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D okończenie.

* O m aw ialąc  zn aczen ie  czy n n ik a  psy ch iczn eg o  w  c u k rzy c y  nie 
n a le ż y  p om inąć  teg o  ’(S> p o d k re ś la  S o ch ań sk i, że  w z ru sz en ia  w p ly - 

f e f t j ą c  na  ukfad  w sp ó łczu ln y  s ą  w  stan ie  w y w o ła ć  zab u rz en ia  w  g o ­
sp o d a rce  w ęg low odanow ej. W  c u k rz y c y  bow iem  o d g ry w a  u k ład  
n e rw o w y  m im ow olny  b a rd zo  w a ż n ą  rolę, gd y ż  ta k  u k tad  sy m p a ­
ty c z n y  ja k  p a ra sy m p a ty c z n y  b ie rze  u d z ia ł w  g o sp o d a rce  cukrow ej. 
O śro d k i z a ś  łeżąse, w  m ięd zy m ó żd żu , a to  w  c ia łach  p rą żk o w an y ch , 
\v oko licy  podwzgórkfTW ej i oko ło k o m ó rk o w ej m ają  zad an ie  re g u la ­
cy jn e  w g o sp o d a rce  w ę g lo w o d an o w e!

K ainm ener za licza  do ob jaw ów  a le rg iczn y ch  m ięd zy  .innemi 
(p a trz  w y ż e j)  p rze ło m  h e m o k la s ty czn y . P rz e ło m  h e m o k la s ty cz n y  
Podał W id a l jak o  p ró b ę  n iew ydo lności funkcjonalne j w ą tro b y . K la- 

f c y c z n a  p rd b a  polega na w ypic iu  200 ccm  m leka  n a  czczo, ;po k tó rem  
u n iek tó ry ch  osobn ików  w y s tę p u je  w e k rw i obw odow ej leukopen ja, 
sp ad ek  ciśnienia; łkrw i, z m ia n y  w  k rzep liw ośc i k rw i, w e w sk aźn ik u  
re fra k to m e try c z n y m . P ró b ę  h e m o k la s ty cz n ą  o p ie ra  W id a l n a p a ło -  
żeniu , że  w ra z ie  u szk o d zen ia  czy n n o śc i p r^ le o p ex y c zn e j w ą tro b y  
p rz ec h o d zą  -pew ne p ro d u k ty  b ia łk a  do  krw iobiegu , w y w o łu jąc  stan  
k o llo id o k la ś ty c zp y  t. j. w s trz ą so w y . W id a l uważał p ró b ę  p o w y ższą  
za  p a to g n o m iczn ą  d la  sch o rzeń  w ą tro b y . O p ró c z 'c h o ró b  'W ątroby 
z n a jd y w a n o  d o d a tn ią  p ró b ę  h e m o k la s ty cz n ą  w  chorobach  żo łąd k a  
ja k  w rzó d  i ra k  (G erau lt) , w n ied o k rw is to śc i z łośliw ej, w  białaęgfce. 
F ilińsk i w y k a za ł, że W s tę p u je  po w ypic iu  zim nej w ódy , a C zubal- 
ski s tw ie rd z ił ja  u z d ro w y ch  zw ie rzą t. Z cza'sem  p rzes ta li n iek tó rzy  
au to ro w ie  u w a ża ć  p ró b ę  za  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  n iedom ogi w ą ­
tro b y , p rz e k o n a w sz y  się, że "w ystępu je  w  p rz y p a d k a c h  n iew ątro b o - 
w y ch . G laser, F iliński, C zubalsk i, K m ietow icz, S o ch ań sk i i i. p r z y j­
m u ją , że p ró b a  h e m o k la s ty cz n ą  stoi w  zw iązk u  z zad rażn ien iem  
nerw u b łędnego . W ed łu g  G ła se ra  y a g o to n ia  w y w o łu je  leukopenję  
traw ie n n ą , sy m p a tik o to n ja  —  łeu k o cy to zę  traw ien n ą .

W y s tę p u ją c a  w  prób ie  h em o k la sty czn ej leu kopen ja  w ra z  z od ­
w rócen iem  w zo ru  lenkofcśtów  i sp ad ek  c iśn ien ia  je s t  jed n y m  z ch a ­
ra k te ry s ty c z n y c h  o b jaw ó w  w s trz ą su  a n afilak ty czn eg o , tak , że W i­
dal p o w iad a, że p ró b a  h em o k la s ty czn ą  s tanow i g łó w n y  elem ent 
w s trz ą s u  p ro te in o w eg o . P rz e k o n a n o  się  n astęp n ie , że w y p a d a  ona 
d o d a tn io  w  ch o ro b ach  a le rg iczn y ch  jak  np. k a ta r  sien n y  (L erm flyer), 
a  w  szczeg ó ln o ści w  an afilak sji p o karm ow ej

W  n a sz y c h  b a d an iach  za s to so w a liśm y  p o w y ż sz ą  p ró fę , cho­
c iaż  w  po stac i nieco odm iennej, ‘w y c h o d ząc  z za ło żen ia , że w y s tę p u ­
jąc e  po sp o ży c iu  pew n y ch  p o k a rm ó w : leu k open ja  z odw róceniem  
w zo ru  leu k o cy to w eg o  i sp a d e k  ciśflienia k rw i m o g ą  p rz y  istnieniu 
innych  sy m p to m ó w  k lin iczn y ch  św iad czy ć  o d z ia łan iu  w s trząso w em  
ty ch  p o k arm ó w . B a d an ia  p rzep ro w a d z o n o  w  25 p rz y p a d k a c h  cu­
k rz y c y , sp o s trz e g a n y c h  w  II klin ice w ew n ętrzn e j U. J. (P ro f. p a U  
k o w sk ieg o ). W  ró ż n y ch  okrilSacli c u k rz y c y  (p rzed  o d eukrzen iem  
i po o d eu k rzen iu ) b ad an o  u  ch o ry ch  sto su n k i ilościow e cia łek  b ia­
łych , o ra z  s to su n k i p ro cen to w e  p o szczeg ó ln y ch  po stac i c ia łek  bia- 
iy c h  we k rw i obw odow ej, ciśn ienie k rw i, tę tn o  —  co 15 m m . pSŁe’2 
godzinę , a  n a s tęp n ie  jeszcze  ra z  po  2-ch godz., p o d a w sz y  ch o ry m  
up rzed n io  n a  dzczo 2 ja ja  lub 50 g m ięsa , w zgl. 20 g bulki, w fg lcd n ie  
po p odan iu  in su lin y  (20 jed n o s te k  W ellcom e) i 40 g bułki. C iałka  
b iałe liczono w  koniorzteJB iirkera , ciśnienie k rw i m ierzono  apa+atem  
R iva-R occi. W y n ik i b a d ań  p rz e d s ta w ia  z a łą c z o n y  p ro to k ó ł badań .

W  b a d an y c h  p rz y p a d k a c h  cu k rzy cy , ■ w stą p iła  leu k o p en ja  t r a ­
w ienna  po bułce 17 r a z y  n a  25, t r z y  r a z y  niejkźnalcziono zm ian 
w  s to su n k ach  liczbow ych  c ia łek  b ia łych , a 5 r a z y  w y s tą p iła  n ie­
d u ża  le u k o c y to z a ; po  ja ja ch , w zg lęd n ie  po  m ięsie zn alez io n o  leuko­
p en ję  traw ie n n a  24 ra z y  na  '25, jeden  ra z  w y s tą p iła  leu k o c y to za : 
w  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  p o d an o  insu linę  i b u łk ę  -sto sunk i b y ły  
ró żn e . Insulinę  w s trz y k iw an o  n a  15 m inu t p rz ed  podan iem  bułk i; 
u k a za ło  się, o?e na  15 p rz y p a d k ó w  2 r a z y  w s t ą p i ł a  leu k o cy to za  
dochodzaj®  d o  zw ięk szan ia  liczby  leu k o cy tó w  o 1000, w  10 p rz y ­
p ad k ach  w y s tą p iła  leu k open ja  ze  .zm niejszen iem  leu k o cy tó w  z  n a j­
w y ż sz ą  liczbą 2800, a  3 r a z y  n ie znalez ionh  zm ian  w s to su n k ach  
ilościow ych  c ia łek  b ia ły ch , L eu k o p en ja  tra jy jen n a  po bu łce  po w o d o ­

w ała  zm n ie jszen ie  liczby  leu k o cy tó w  od 500— 35*00, po_ ja jach  wzgl. 
m ięsie 1000— 3000 cia łek  b ia ły ch . S p ad ek  c iśn ien ia  k rw i w ah at się  
o 5—35 m m  Hg.

L eu k o c y to z a  traw ie n n a  zaró w n o  po  bulce jak  po ja jach  w y ­
stąp iła  ty lk o  w  jed n y m  przrfjtódku; w  jfrzytfTadkii ty m  po podaniu  
insuliny  i bu łk i z ja w iła  się  leukopen ja  p ro w a d zą c a  do zm niejszen ia  
li&zby cia łek  b ia ły ch  o 2800. P rz y to c z o n e  z m iań y  d o ty c z y ły  tak 
p rz y p ad k ó w  c u k rz y c y  c iężkie j, jak o te ż  lekkiej i z jaw ia ły  się  z a ró ­
wno w  o k resie  z cukrom oczem  jak o też  po odeukrzen iu  chorych . 
W  p rz y p ad k a ch , w  k tó ry c h  sp o s trzeg a liśm y  leukopenję  traw ienna  
zn a jd o w aliśm y  rów nież  o dw rócen ie  w zoru  leukocytów . D ość często  
s tw ie rd za liśm y  u n a sz y ch  cho ry ch  n a  czczo lim fo cy to m , o ra z  n ie­
dużego  sto p n ia  eozy lo filję .

Z b ad ań  p o w y ż sz y ch  w y n ik a , że  w ah an ia  s, leu k o cy tó w  we 
krw i obw odow ej u n a sz y ch  c h o ry ch  na cu k rzy cę  w y s tęp u jące , z ja ­
w ia ły  się  w pew ien ściśle  o zn aczo n y  sposób , a m ianow icie : po spo­
życiu  p o k a rm ó w  b iałk o w y ch  w  po stac i leukopenji traw ien n e j*  (za 
w y ją tk iem  jed n eg o  praa/padku), a  po sp o ży c iu  p o k arm ó w  w ęglow o­
dano w y ch  w  i lr, p rz y p a d k ó w  w  po stac i leukopenji traw ien n ej, a  w 
pj-zypadków  w po stac i leu k o c y to zy  traw ien n ej. W  p rzy p ad k ach  
w  k tó ry ch  p o d aw aliśm y  bu łkę  z in su liną  w w iększości p rzy p ad k ó w  
w y stę p o w a ła  leu k o p en ja  traw ie n n a , lecz na jw cześn ie j po 30 m inu­
tach  po w strz y k n ięc iu  insu liny , a  po 15 m inutach  po podaniu bulki, 
tąk , że nie w iadom o, c zy  leukopenję  n a le ż y  odnieść  do spoży tej 
bułki (racze j do  bu łk i) c zy  do w s trz y k n ię te j in su lin y ; ty lk o  w jed ­
nym  p rz y p ad k u , w  k tó ry m  zn a leź liśm y  łeuk o cy to zę  traw ien n a  po 
bułce i po  ja jach , w y s tą p iła  leu k o p en ja  traw ie n n a  w 15 m inutach! 
po w s trzy k n ięc iu  insu liny , a  p rz ed  podan iem  bu lk i, p rz y p ad e k  ten 
d o ty cz y ł chorej, k tó ra  p rzez  2 la ta  p o z o staw a ła  n a  insulinie, pod­
czas g d y  inni c h o rz y  b a d an i n a  p ró b ę  h e m o k la s ty cz n ą  nie pobierali 
p rzed  p ró b ą  insu liny . O dm ienne zachowanie^, się  tego  p rzy p ad k u  
m o żn ab y  w ięc m oże  o d n ieść  do  tej okoliczności.

Z n a sz y ch  b ad ań  n ie w y n ik a  jak o b y  rozm ieszczenie- • cia łek  
b ia łych  w e krw i u lega ło  w ahan iom  p rz y p ad k o w y m , jak  to u w aża ją  
n iek tó rzy  au to row ie , k tó rz y  o d m aw ia ją  zn aczen ia  w ahaniom  ciałek  
b ia łych  w e k rw i; n a sz e  p rz y p ad k i w y k a z y w a ły  w ybitne  spadku 
albo (rzad z ie j) w zn iesien ie  k rzy w ej leu k o cy tó w  w e krw i, o d b y w a­
jące  się w ed ług  pew nej re g u ły . Nie b ra ło  się  pod uw ag ę  p rz y p ad k o ­
w ych  w a h ań  leu k o cy tó w  d o ch o d zący ch  +  500, jak o  leżący ch  w g ra ­
nicach fizjo log icznych , p rz y  in te rp re ta c ji w zn iesien ia  lub spadku  
k rzy w ej c ia łek  b ia ły ch  jak o  leu k o c y to zy  lub leukopenji traw iennej. 
R ów nocześn ie  ze  spad k iem  c ia łek  b ia ły ch  wj&krwi obow octow ej, w y ­
stęp o w ał sp ad ek  ciśn ien ia  k rw i, n iek ied y  sp ad ek  ciśnienia krw i po­
jaw ia ł się  n ieco  w cześn ie j, n iek ied y  nieco późpiej n iż leukopenja  
traw ien n a ; w k a żd y m  ra z ie  o b y d w a  te  z ja w isk a  w y s tę p o w a ły  ze 
^oba ró w n o rzęd n ie , chociaż  nie z aw sze  w ie lkość  spadku  cia łek  b ia­
łych o d p o w iad a ła  w ielkości sp ad k u  c iśn ien ia  k rw i.

B a d an ia  n a sz e  nie sa  odosobnione, g d y ż  już W idal ze swoim- 
uczniam i w y k a za ł, że podan ie  równych cu k ró w  w y w o łu je  u chorych  
n a  c u k rzy c ę  w s trz ą s  h e m o k la s ty cz n y . S tw ie rd z ił on w  10 p rz y p a d ­
kach  c u k rz y c y  lekkiej i c iężkiej w s trz ą s  h em o k la s ty czn y  po p o d a ­
niu g lu k o zy  w ilości od 2— 20 g ; jed y n ie  c h o ry  na  m oczów kę n e r­
kow ą nie z a re ag o w a ł w s trz ą se m  h a  p o d an ą  g lukozę. Na podstawił, 
tego  u w a ża ją  ci au to ro w ie , że h em o k laz ja  .po cukrze , z w łaszcza  pc ■ 
ta k  m a ły c h  d aw k ach  c tik ru  je s t c h a ra k te ry s ty c z n ą  dla chorych  nr 
cu k rzy cę , g d y ż  w  in n y ch  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  przep row adzili 
.odpow iednie b ad an ie  n ig d y  nic tw ie rd z il i  hem oklazji po 20 g cukru.

C iek aw e  św ia tło  n a  sp ra w ę  ro zm ieszczen ia  c ia łek  b ia łych  we 
krw i rz u c a ją  b ad an ia  E. F . M ullera  i P e terse tn j, k tó re  zarazem  
w y ja śn ia ją  na  d ro d ze  d o św iad cza ln e j zaw iłe  zag adn ien ie  leukopenp 
traw ien n ej. W ed łu g  p o w y ższy ch  a u to ró w  istn ie je  zw iązek  czyn- 
jH R ciow y m ięd zy  n aczy n iam i k rw io n o śn em i obw odow em i, a  n a cz y ­
niam i u n erw iouem i p rzez  n e rw  trz e w n y  (n . sp la n ch n icn s), k tó ry  re ­
guluje t. z. ró w n o w ag ę  trzew n o -o b w o d o w a (spianchno-pcriphcre&  
G leichgew ich t). R ó A n o w ag a  ta  po leg a  n a  odw ro tnem  ustaw ien iu  na ­
czyń  obow odu n iż  n a cz y ń  trzew . O dpow iednio  do tego nastaw ien ia , 
zm ien ia  się p rzep u sz c za ln o ść  ś ró d b ło n k a  n aczy ń  Hn^enEgn-ych. 
Z m iany  p o w y ższe  p rz y ch o d z ą  do Skutku dzięki J g S te ^ o w i n e rw o ­
w em u m im ow olnem u. R ozdzielen ie  c ia łek  b ia ły ch  w e k^wi obw odo­
w ej i  v/. n a czy n iach  u n e rw io n y ch  p rzez  n. trze w n y  ie p - j e f o  ro d za ju , 
że są  one s ta le  co do liczb y  zw iększone  w  obrębie p rzew ag i u n e r­
w ien ia  p a ra sy m p a ty c z n e g o , a  z m n ie jszo n e "^  obrębie p rzew ag i u n e r­
w ien ia  sy m p a ty czn eg o . B ad an ie1 jto sftn k ó w  ilo ściow ych  cia łek  bm -



114 PO LSK A  GAZETA LEKARSKA Nr. 7. 1928.

R u łk a J a j a  w zg l. m ię so R u łk a  -j- in s u l in a

P r z y p a d e k  c h o ro b o w y
z m n ie js z e n ie  

w zg-lędnie 
z w ię k s z e n ie  

c ia łe k  b ia ły c h

S p a d e k

c iś n ie n ia

z m n ie js z e n ie  
w z g lę d n ie  

z w ię k s z e n ie  
c ia łe k  b ia ły c h

S p a d e k

c iś n ie n ia

z m n ie js z e n ie  
w z g lę d n ie  

z w ię k s z e n ie  
c ia łe k  b ia ły c h

S p a d e k

c iś n ie n ia

1 R i . a d ia b e ta s  g r a y i s +  1200 0 -  3000 20 m m H g — —

2 Z e . . o g ly k o s u r ia  a lim -  1000 0 -  2850 - 5 m m 1-1 -  2000 10 m m H g

3 S t . . . a d ia b . lav . -  1150 - 7 m m H * -  1400 - 15 m m H g +  1000 + 5 m m H g

4 Se . . . . 4 d ia b . g r a v . -  2400 - 10 111111 H g -  1500 - 20 m m H g -  1150 — 15 m m H g

5 D a  . . . n d ia b . lev . -  2500 - 10 m m H g -  5700 — 10 m m H g - —

6 L o  . . . . 1 d ia b . lev . +  2000 -i 5 111111 f i s -  1400 - 5 m m H g -i- 900 0

7 M . . . a d ia b .  le v -  1250 - 10 111111 H g -  85.0 — 25 m m H g -  1800 0

8 K  . . a d ia b .  g ra v . +  1600 0 +  1000 0 -  2800 - 5 m m 1-Ig

9 A . . . a d ia b  g r a v . -  1000 — 30 n im H g — 2500 - 15 m m H g -  1150 - 10 m m II  g

10 F  . . . ’s d ia b . g r a v . -1- 500 0 -  1000 - 15 111111 H g -  900 + 5 m m H g

11 L u  . n d ia b . lew. -  2550 - 5 m m I f l » _ -**2500 - 5 ni in H g - -

12 L ń d ia b  lev . -  750 — 10 m m H g -  1900 - 5 m m H g +  500 0

13 F  . . n d ia b  g rn v . -  1900 - 12 111111 H g -  2150 — 5 m ni H g - -

14 R d ia b . ląv . -  1000 0 - 2250 - 5 m m H g - -

15 K  . . i d ia b . Iev . -  1600 - 10 ni iii H g -  1250 - 25 ni m | [ | -  1950 — 25 m m H g

16 H n d ia b . grg-v. -  1500 - 5 m m h M -  1700 - m m H g' -  2300 - 15 m m

17 S ch Ul d ia b . lev . -  3350 - 20 111111 H g -  2550 — 30 ni ni H g - -

18 M . s d ia b  lev . — 400 - 15 111111 H g -  1550 - l i m m H g - —

19 a d ia b  g r a v . -  150 - 5 m m H g -  1000 - 5 111111 H g -  1350 - 10 111111 H g

20 Sz a d ia b  lev . +  1100 0 1800 — 15 m m H g -  001L- 0

21 J  • . . a d ia b . g r a v . -  1700 0 -  1500 - H ° m m H g - -

22 R  . . . a d a b . le v — 900 — 10 m m -  2500 — 10 m ni H g 0 0

23 H r d ia b . lev . -  3500 - 35 m m H g -  1000 - 15 m  ni H g — -

24 . ii d ia b . g r a v . -  350 0 -  1500 — 10 m m H g 0 0

25 G . . r d ia b . I ry . +  10C0 0 -  2900 - 45 ni ni H g

ły ch  w e k rw i O cukocytoza, iću k o p en ja) m a s tan o w ić  odbicie k a żd o ­
razo w y c h  z ln ian  w  unerw ien iu  n aczy ń  o b o w odow ych  i n aczy ń  

jk  obrębu n. t r z e w n l® .  P c te rs e n  i E. F . M uller s tw ie rd zili d o św iad ­
czaln ie, że  po w strz y k n ięc iu  pep tonu  i cia ł d z ia ła jąc y ch  podobnie 
jak  pep ton  w y s tę p u je  zm n ie jszen ie  się  ilości c ia łek  n a  obw odzie, 
z ró w n o czesn em  zw ięk szen iem  ifeścj c ia łek  b iafych  w obręlJiS ri. 
t r z ® n e g o ,  co w sk az u je  na p rz ew a g ę  u n erw ien ia  p a ra sy m p a ty c z n e ­
go w  tej okolicy .

W ed łu g  P e te rs c n a  i M ullera  w s trzy k n ięc ie  k ró likow i 0.5 g 
pep tonu  d o ży ln ie  w y w o łu je  k ró tk o trw a ły  w s trz ą s  z Ą sstęp u jjce in i 
o b jaw am i: Bj$$g i szy b k i sp ad ek  c ia łek  b ia ły ch  w  n a c z y n ia J n S b -  
w o d o w JE j, id ą c y  w  p a rze  z n a g ro m ad zen iem  się  c ia łek  b ia łych  
w obręb ie  n aczy ń  n. trze w n c g o ; sp ad ek  c iśn ien ia  k rw i, zm iany  
w krzep liw ośc i krw i, w ż ro s t cu k ru  w e krw i, w z ro s t k o n cen trac ji 
b ia łk a  w lirnfie; p rzech o d zen ie  do lim fy  w łoiin ika, en zy m ó w  i b .frw i- 
ków  w s trz y k n ię ty c h  do krw iob iegu . N a p o d staw ie  zw iększonego  
o d d a w an ia  lim fy  u zw ie rzą t, p rzech o d zen ia  b a rw ik ó w  z k rw i do lim ­
fy  p rz y jm u ją  autorow icSw e w s trz ą s ie  p ep to n o w y m  zw iększen ie  p rze- 
p u sz eza liio ścK Ą ó d b ło n k a  n a cz y ń  w  z ak re s ie  n. trzew n cg o  i A ą tro -  
by. P odobn ie '" jak  pep ton  d z f f ia ją :  w s trz y k n ięc ie  sa lw a rsan u , p o d ra ­
żn ien ia  sk ó rn e , e lek try czn e  d rażn ien ie  n. b łędnego . Z m ian y  p o w y ż ­
sze  w ysSępują na  sk u te k  n a ty ch m iasto w eg o  o d d z ia ływ au .u ffiy rden iu  
nerw . au tonom icznego .

O dm ienne  sto su n k i w  zachow an iu  się  ró w n o w ag i trzew n o - 
ob w o d o w ęi znajdoW kli P e te rs e n  i M iille r-p o  w s ttz y k n ię c iu  in su lin y ^  
po  k tó re j p rz y ch o d z i u z w i e r a j  i u ludzi w  b k resie  n isk iego  pozio­
mu cu k ru  w e k rw i do w y b itnej leu k o ey fo zy  obw odow ej, a  u zw ie­
rz ą t  prńw ie do  zupełnego  zn ikn ięcia  leukocytffw  z obrębu n a c z y ­
niow ego  n .,trae 'v^tego . W sk a zu je  tó "n a  zm n ie ifcen ie  p rzep irszczu lno-

ści ś ró d b ło n k a  n a cz y ń  i ko m ó rek  n a rz ą d ó w  u n erw io n y ch  n. trza w - 
nym , a w ięc n a  o d d z ia ły w an ie  w p ro st od w ro tn e  n iż po w s trz y k n ie -  

;ciu pep to n u ; zm niejszerye p rzep u szcza ln o śc i a  n aw et zu pełna  nie- 
p rz e p u sz c z a ln J śa lś fó d b fo n k a  n a cz y ń  S  obrębu n. trzew neg® , w s t ę -  
pujtóa. pod w p ły w em  in su lin y  u tru d n ia  n ie ra z  p rze jśc ie  w o d y ; non 
z a s ta je  ono w p a r z e E  p rz ew a g a  u n erw ien ia  sy m p a ty c zn e g o  n aczy ń  
i o rg aw iw  tej oko lie ją

O b ja w y  h ipęjd ikem icznc, czyli w s trz ą s  insu linow y ja k  m ów ią 
M uller i Peljers-en w y s tę p u ją  inaczej u zayierząt n iż u ludzi. U ludzi 
z d ro w y ch  n ie  sp o s trz e g an o  w s tA ^ su  po .daw kaąh insuiiny_,ivyw olu- 
ją c y c h  w s trz ą s  u c h o ry ch  na cu k rzy c ę . D o ob jaw ó w  w s trz ą su  in­
sulinow ego  n a le cą : h ip og likaem ja, leukąGjytazą^ o b w odow a d o ch o ­
d z ąc y  do 20.00Ó n iepokó j, osłabienie, d rżen ie  rąk , u c isk  w okolicy  
^ J ą d k ą ,  zacze rw ien ien ie  sk ó ry  tw a rz y , pocGnie się, d rg aw k i, n ie­
p rzy to m n o ść .

W ed łu g  M ullera  i -Pe tersena  w s trz ą s  insu linow y  po lega  n a  
o s trem  zab u rzen iu  sy s tem u  n erw o w eg o  au tonom icznego , p rzy czem  
p o w sta je  p rz ew a g a  sy m p a ty c z n a  w  nap ięciu  n aczy ń  u n erw io n y ch  
p r ^ z  n e rw  j r z e w n y ,’a p a ra sy m p a ty c z n a  na  obw odzie; w s trz ą s  in­
su lin o w y  p o w sta je  na  sk u tek  zubożen ia  w ą tro b y  w  g likpgen, a  jest 
n ieza leżn y  od korSŁentracji cu k ru  w e k rw i.

B a d a n ia  p o w y ż sz y ch  a u to ró w  nie s to ją  w sp rzeczn o śc i z p rz y - 
LiCfetn dz is ia j z ap a try w an ie m , k tó re  re p re z en tu ją  N oorden  i łssac , 

że o b jaw y  h ipog likaera lcaoe  w y s tę p u jąc e  po insulin ie nie n a le ży  łą,- 
caffć z n iskim  stan em  cukru  we k rw i; z a tem  p rz em aw ia ją : sp o s trz e -  
żan ie  ró żn y ch  z a tru ć , p rz eb ieg a jąc y ch  z h ip o g lik aem ją, fa k o te ż  duż"e 
(iliiiŁżenie cukru  w tfik rw i po pośc ie  u 'chorych  n a  cu k rzy c ę , w  k tó ­
ry c h  to  p rz y p ad k a ch  n ig d y  nie zluityjiżono ob jaw ów  h ipog likaem icz-
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nych . N ie jed n o k ro tn e  n ieu stęp ó w an ie  ob jaw ów  h ip o g lik aem iczn y ch  
P o  w lew an iach  oukru  i a d ren a lin y  św iad czy ło b y  podobnie.

D o ty c h cz as  nie z n am y  m ech an izm u  d z ia łan ia  insu liny , g d y ż  
ta k  te o r ja  w ed łu g  k tó re j insu lina  m a h am o w ać  ro z p ad  glikogenu  
i n ad m ie rn e  tw o rzen ie  się cu k ru  z b ia łk a  ^ tłu sz c z ó w , jak o jg ż  inna 
teo rja  o zw oln ionem  sp a lan iu  cu k ru  do k tó reg o  m a  p rz y ch o d z ić  fćod 
w p ływ em  insu liny , nie są  pew ne. S p o s trz e że n ia  k lin iczne i b a d an ia  
P e te rs e n a  i M ullera  w y k a zu ją , że insu lina  p o za  sw y m  d z ia łan iem  
o b n iża jącem  cuk ier w e krw i w yb itn ie  w p ły w a  n a  n a cz y n ia  k rw io n o ­
śne z o b rębu  u n erw ien ia  n. t r z e w n e a B jn a  n a c z y n ia  obw odu i na 
P rz e p u S c z jiln o ść^ ś ró d b ło n k a  naczy n io w eg o .

P o w y ż sz e  w łaśc iw ości in su liny  są  b a rd zo  znam ienne , jak  ró ­
w nież o g róm nie  c h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t oko liczność, 191 insu lina  w y ­
w ołu je  zm ia n y  o d w ro tn e  do zm ian  sp o ty k a n y c h  po w strźS sie  f l p to -  
n ow ym . P o ró w n an ie  d z ia łan ia  p o k a rm ó w  b iałk o w y ch  i w ęg lo w o d a­
now ych  w  c u k rz y c y , ta k  b a rd zo  podobnego  do d z ia łan ia  pep tonu , 
w s trz y k n ię teg o  d o óy ln ie  z  jednej strony ," ze zm ianam i, którfc w y ­
w ołu je  in su lin ą * ®  d ru g ie j, s k o n y  d a je  m o żn o ść  w ysnuoiaj pewiłątch 
P rzy p u szczeń .

N a z n aczen ie  zm isfl w k rążen iu  n a?źy ń  trzew uiych w c u k rzy - 
cS j z w ró cił już  u w ag ę  Cl. iB ern ard , k tó ry  s tw ie rd zą ! p rzy sp ieszen ie  
k rą że n ia  w  tjfćb n aczy n iach , d z ię k ł d z ia łan iu  n e rw ó w  naczyni-o-ru- 
chow ych . „K om órki w ą tro b n e , w a rsz ta t  t\IB rzen ia  g likogenu  są  op le­
cione n aczy n iam i k rw io n o śu em i; jeśli k rą ż e iM  |e s M v  nich ży w sze , 
zetkn ięc ie  k rw i z so k am i k o m órkow em i K uśle jsfe , to  tąk ie  d z ia ła ­
nie na g l ik W l i  je s t  ży w sze , p rzem ian a  o b f i ts z a ,Ę  w y tw o rz o n y  cu­
k ier zo s ta je  bezp o śred n io  dalej oęłdany. P rz y sp ie sz en ie  k rą że n ia  
w  w ą tfo b łe  wzm aga- g lik aem ję“ . W  ten  sposób  tłu m a cz y ł C lM R r-  
n a rd  sw e uk łucie  cukrow e**"

B a d an ia  N es.terow skiego, K o ia tsch ew sk y ‘ego, K o ro lkow a i i. 
W ykazały , że k o m ó rk i w ą tro b o w e  nie są  u n erw ione, a ty lk o  n a c z y ­
n ia k ap ila rn e  w ą tro b o w e  s ą  z a o p a trz o u e  częśc iow o  p rzez  n. b łęd n y  
częściow o p rzez  n. \$?pólczu lny . L offler z a ś  i IjJBfmnafin stw ierdzili, 
że sy s te m  n e rw o w y  w pływ a-p .rzez  k rą że n ie  k rw i p o śred n io  n a  p rz e ­
m ianę m ate rji w ą tro b y , a nie w p ro s t n a  k o m órk i w ą tro b y . O k#zuje  
się zatem , że słu szn ie  Cl. Be-rnard p rz ? p isy w a t duże  z n d f te n iO tr f t -  
żoniu n d ezy ń  trze w n y c h  w  cukrz#o$r, chociaż  b ad acz  ten  jed y n ie  
n a  p fzesp ie szen ie  k rą że n ia  z w rac a ł uw ag ę . B ezsp rzeczn ie  z m ian y  
w n a cz y n ia c h  w ą tro b n y ch  o d g ry w a ją  w  p o w staw an iu  g likaem ji w y ­
b itn ą  rolę.

S ta ra liśm y  się p o w y ż e j z eb rać  sz e re g  szczeg ó łó w  n a tu ry  kli­
nicznej i p o ró w n ać  z  now szefn i bad an iam i z d z ied z in y  cukrzfctjś 
i a le rg ji, sp o d z iew ając  się,fep p rz ś z  to !dat'śię  w n ik łtą a  głębiej w  s p ra ­
w ę pa to g erfazy  c u k rzy c y . C h o rz y  na  c u k rzy c ę  re a g u ją  na  sp o ży c ie  
po k a rm ó w  b ia łk o w y ch  p raw ie  z s ^ ś z e  sp adk iem  leu k o cy tó w  w  krwH 
obw odow ej i oburzeniem  ciśn ien ia  k rw i; a  podobnie  (w w ięk szo ści 
p rz y p ad k ó w ) po Spożyciu p o k a rm ó w  w ęg lo w o d an o w y ch . Z w yżej 
p rz y to c zo n y c h  b ad ań  ró żn y ch  a u to ró w  w yn ik a , że p rze ło m  hem o- 
k la s ty c z n y  je s tłW y ra ^ e m  zab u rz en ia  w  uk ład z ie  n e rw o w y m  w eg e­
ta ty w n y m  i w sk azu je  n a  p a ra sy m p a ty c z n ą  p rz e w a g ę * ^ , unejscfeniu 
o rg a n ó w  p rz ez  n. tjrzew uy. B a d a m i  T in e la  i S a n ten o ise ‘a  w y k azu ją , 

;że h ip e rv a g o to n ja  w y ra ż a ją c a  się  m ied zy  innem i h e m ą k iaa ją  p o k a r­
m ow ą w a ru n k u je  W strząs jpfptonoSBBi w s trz ą s y  a n a fila k ty cz n e . S o ­
chańsk i, podobnie  j a k  w ięk szo ść  a u to ró w  p o w ia d B o  w s trz ą s ie  a n a - 
iilak ty czn y m , jak o  o z jaw isk u  n a tu ry  p a ra & m p a ty c z n e j. JdjSkol- 
w iek b ąd ź  będ ziem y  z a p a try w a ć , się  n a  k w estję  p rzeło m u  hem okla- 
st-icznego , s tw ie rd z ić  m usim y , że  je s t on zasad n iczem  z jaw isk iem  
w ystępuiajcem  w e w strz ą s ie  an afila k ty cż n y m . W  cuktiźycy  z a ś  obok 
leukopen ji traw ien n ej p rzeb ieg a jące j ze  sp ad k iem  ciśn ien ia  krSyi spo ­
s trz e g a m y  o b jaw y  tak ie  jak  św iąd , p sk rz y w k a  itp . z m ian y  skórne , 
n a s tęp n ie  sp ec ja ln ą  yifB ffljyość n a  n iek tó re  p o k a rm y  białkow e i w ę­
g lo w odanow e i t. d. W sz y s tk o  ło  każc^ p rz y p u szc z ać , p }  c h o rzy  n a  
c u k rzy c ę  w s k a z u ją  o b jaw y  u czu len ia  p o karm ow ego .

P o d o b n e  p rz ep u sz c ze n ie  w y ra z ił  ju ż  F u n ck  w  1914 r. u f e r u ­
jąc) ,żę p rz e jśc ie  o b co g atu n k o w y ch  b ia łek  pjrzez jelita  i w ą tro b ę  
z nasto p o w em  p o zaje litow em  traw ien iem  b ia ik a  je s t  z asad n icz y m  
czy n n ik iem  p a to g e n e ty c zn y m  w sch o rzen iach  tak ich  ja k  diabetes  
genuina , a rteriosc lerosis , h yp er to n ia , m igrcienu. A u to r ten  tłumacWLł 
jed n ak o w o ż , że a le rg j^ ą p o k a rm e w a  w ty ch  p rz y p a d k a c h  je s t u w a ­
ru n k o w an ą  ch ro n icźn ą , k o n s ty tu c jo n a ln ą  m aiow artościow cłśc ią  b ło ­
n y  ś k J e w e j  jłelit.

T łu m aczen ie  n a śz e  j»est n ieco  odm ienne. C h o rz y  n a  cu k rzy cę  
o d d z ii ty w u ją  na  w prtftyadzone  p o k a rm y  b iałkow e i W ęglow odanow e 
iSffkopenją i 's p a d k ie m  c iśn ien ia  k rw i, podobnie  jak  to  w idz im y  
u z d ro w y ch  po  d o ż jin e iń  w p ro w ad zen iu  pep tonu , lub ja k  fflj sp o ­
s trz e g a m y  w e w s tre ą s ie  an afiia k ty cz n y m . Z b ad ań  P e te rs e n a  i E. F. 

'M ullera- w y n ik a , że w  ty c h  w a ru n k ac h  p rzy ch o d z i do* zw ięk szen ia  
p rzep u szcza ln o śc i ś ró d b io n k a  nacKyń w fitroby, dzięki czem u m ogą 
p rz ed o s ia w a ć  się  do  k rw io b isg u  sk ładn ik i, k tó re  w  n o rm aln y ch  w a ­
ru n k ach  p rz ez  śc ian y  n aczy ń  nic p rzech o d zą . N ią  w ięc ła tw ie jszeg o  
n ad  p rzy p u szczen ie , że  sk o ro  u c h o ry ch  na  c u k rzy c ę  z n a jd u ją  się

tak ie  w aru n k i, k tó re  u sp o sab ia ją  do sw obodnego  p rze jśc ia  do-krw io- 
biegu, n icd o traw io n y ch  p o karm ów , żc ow e sk ład n ik i m ogą  bjtó przjffl 
czy n ą  w y w o łan ia  ob jaw ów  a le rg iczn y ch . W  grę  w ch o d ziły b y  g łów ­
nie re sz tk i ro zp ad u  b ia łka , k tó re  —  jak  w iadom o —  ijfa-ją szcze ­
gólne znaczen ie  d la  p o w sta B jj zespo łu  ob jaw ów  a lerg icznycn . Ze 
jed n ak  i inne c ia ła  n a tu ry  n iebia lkow ej m ogą też o d g ry w a ć  ro lę 
w y n ik a  z  b ad ań  ró żn y ch  au to rów .

W  p o c zą tk o w y ch  ju ż  o k re sac h  cukrzy& y zachodzi możiiwdSćł 
za tru w a n ia  >o rg an izm u  pew nem i sk ładn ikam i, k tó re  d z ia ia ją  w spo­
sób w s trz ą so w y . M im o, że zab u rzen ie  p rzem ian y  m ate rji je s t j ^ z -  
czk nie duże  z ja w ia ją  się  w y że j p rzy to czo n e  a lerg iszjie.
2 c z a s e m ,  g d y  s tan  c h o ro b y  p o g a rsz a  się, m ogąi w chodzić  w g rę  — 
póza  u la tw ionem  w essan iem  produktów ' ro zp ad u  —  tak że  p ro d u k ty  
p rzem ian y  m a te rji  p o śred n ie j, k tó re  ró w n ież  m ogą d z ia łać  w s trz ą - 
s c \ |o .  W  ten  sposób  pod w p iy w em  pobijwuwęaS pokarm ów , b iałko­
w ych  i w ęg lo w o d an o w y ch  p rzy ch o d z iło b y  u ch o ry ch  na cu k rzy cę  
do codziennw ^h d ro b n y ch  w s trz ą só w . N iek iedy  jed n ak  zależn ie  czę­
ściow o od c zy n n ik ó w  tak ich  ja k 'w z c u sz e n ia , zab u rzen ia  ż ó łą d k o ^ o -  
jelitow e itp . częśc iow o  zas łsK u tk iem  w iększego  n ag ro m ad zen ia  p ro ­
duktów  p rz em ia n y  b iałkow ej, lub też  nag rffm adaenk i szczególnie 
tru ją c y c h  p ro d u k tó w  te jże  p rz em ia n y  p rz y ch o d z iło b y  do silnego 
w strząsu , do śp iączk i. R olę  kw asicy , w -śp iączce  cu k rzy eze j uw zg lęd ­
niono w m

W  ten  sposgb  m ( ® ą t jy  tłu m a cz y ć  p o w stan ie  ob jąw ów  alcr- 
d icsiiych  w  cukrzy& y. Z asad n icz y m  w aru n k iem  p o jaw ian ia  się  ty c h ­
że są  'zm iafiy w p rk epuszczahrosci n aczy ń  w ą tro b y , k tó re  w y s tęp u ją  
u ch o ry ch  n a  cu k rzy cę . A u to row ie  a irfe fy k ań scy  w  szczególności 
Q ocq u p a tru je  w zw ięk szo n e j p rzep u szcza ln o śc i n a cz y ń  w ło so w aty ch  
n a jw aż n ie jsz y  czy n n ik  usposob ien ia  a le rg iczn eg o . Z m ian tak ich  n a le ­
ży  d o p a try w a ć  się  w  c u k rz y c y  n ie ty lk o  n a  p o d staw ie  p rzez  nhs 
p rzero b io n y ch  bad an , jak o te ż  p o d o b n y ch  w y n ik ó w  o siąg n ię ty ch  
p rzez  W id a ia  p rz y  sp o s trzeg an iu  leukopen ji traw ien n ej po glukozie 
u ch o ry ch  na  c u k rzy cę . E. F . M uller i P e te rs e n  w y p o w ia d a ją  w tr a k ­
cie sw y ch  b ad ań  nad znaczen iem  w a h ań  c ia łek  b ia ły ch  na obw odzie 
zdaftie, że w  c u k rz y c y  m am y  d o jc z y n ie n ia  z zab u rzen iam i, k tó re  
p ro w a d zą  do  n iezw y k łeg o  o d d y m i  ze  s tro n y  sy s te m u  t r z e w n o jH | 
w odow ego. N a n a cz y n ia  w ą tro b o w e  zw rócił p ie rw szy  uw ag§  C. B e r­
n ard , k tó ry  w p raw d z ie  w  sposób  o dm ienny , jed n ak  p rz y p isy w a ł im 
zasad n icze  zn aczen ie  w  p o w staw an iu  liiperg iikaem ji w c u k rzy c iH  
R ów nież d o św iad czen ia  L offle ra  n ad  d z ia łan iem  e rg o ta m in y  n a  w ą ­
trobę  O k a z u j ą  ja k  duż-y w p ły w  m atą  n a cz y n ia  k rw io n o śn e  w ą tro ­
by na  p rzem ian ę  m ate rji.

P o n iew aż  c zy n n o ść  nacJR*fl k rw io n o śn y ch  sto i pod w pływ em  
układu  nerw o w eg o  w eg eta ty w n eg o , n a le ży  p rz y ją ć , że pew ne zm iu- 

.jjy  w  u k ład z ie  n e rw o w y m  w e g e ta ty w n y m  są  po&fednią pgjycz-yną 
zab u rzeń  p ro w a d zą c y ch  do zw iększonej p rz e p n ś z tz a l j jś a i  śró d b ło n - 
ków  natszyń w ą tro b o w y ch . D ochodzim y  zatem  do w niosku , że o s ta ­
teczn ie  z m ia n y  w  u k ład z ie  n e rw o w y m  w e g e ta ty w n y m  s ą  zasaclni- 
c lsjm  czy n n ik iem  p a to g en e ty czn y m  w  c u k rzy c y  i p rz y łą c z a m y  się 
do zd an ia  ty ch  au to ró w , k tó rz y  od C. B e rn a rd a  p o c zy n a ją c  szu ­
k a ją  ro zw iązan ia  fa tg a lk i  c u k rzy c y  w schorzen iu  u k ład u  n e rw o ­
wego- w eg eta ty w n eg o .

P rz y jm u ją c  m ożliW bść istn iem a u czu len ia  p a k a rm o tje g c  
u iśhorych n a  c u k rzy c ę  n ie p o z o s ra g m y  w sp rz e c z n o śc i-z  dot-ycli- 

.czas p rz y ję ty m i p o g lądam i, w ed ług  k tS ry ch  h o rm on  tsz u s tk o w y  od­
g ry w a  z a sad n icz ą  ro lę  w  tern cierpieniu, obok innych  zn an y ch  c zy n ­
n ików  p a to g e n e ty c zn y c h . N a lęży  sądzić , ae obok zab u rzeń  gruczo- 
ió.w d o k rew n y ch  i u k ład u  n erw ow ego  m im ow olnego p o w o d u ją cy c h '  
h ip erg lik acm ję  i g iik o su rję  istn ie ją  u ch o ry ch  na c u k rzy c ę  jeszcze 
zab u rzen ia1 innego  ro d za ju , k tó re  p ro w a d zą  do -w ystępow ania ob ja­
w ów  a le rg ji. N ie p rz esą d z am y , czy  zab u rzen ia  n a ttify*  a lerg icznej 
w c u k rz y c y  są  n a s tęp s tw em  sch o rzen ia  n a rzą d u  eu k ro tw órczego , 
czy  m oże  p rzec iw n ie  p rz y c z y n ia ją  się  m ięd zy  innym i gzynnikam i 
do w y s tą p ien ia  sch o rzen ia  teg o ż ..P e w n e  okoliczności —  mojgg —  jak  
w sp o m n ian y  ju ż  zw iązek  chorób  p rzem ian y  m irte^ i, a w szczegól­
ności c u k rzy c y , z pew nem i chorobam i a le rg iczn cn ń , u ja w n ia ją c ^  się 
w d z iedziczności p rzed ew szy stk iem , u p raw iiia ją  racze j do p rzy jęc ia  
tego d ru g ieg o  p rzy p u szczen ia .

Piśm iennictwo.

H.  v.  d.  B e r g h :  V orlesuiigcn iiber Zuckcrkrankheit: — v .  N o o r d e  u 
n : I s a a c :  D ie Zuckerknm kheit nnd ihre Jiehandhing. — U m b c r :  Enuihrnog  
mid S toffw echselkrankheiten . — K r a n  s-B  r 11 g  s  c h : S pezie lle  Pathologie u. 
T hcrap ie . B d . IIli .  Bd. I . X I. — K o l i e  u. H e t s e h :  Experim enteUe B ak te­
rio logie u. die Infectionskrankheiten. — F i l i ń s k i :  P . (j- L. 1922, s tr . 766 
i 1923, s t r .  509. —  J. T  i u e 1 et D. S a n t e n o i s e :  P rcsse  M ćdic. 1922, Nr. 
30. — L o o p e  r, M a r c h a l :  P resse  Med. 1925. Nr. 93. — M i r k i  n. R a c  h- 
1 i u ; M ed. Klinik 1926, N r. 29. — S o c h a  ń s k  i: P o l. Arcli. M ed. D o św . T . 1. 
Z . 2, 3, P. G. L. 1927, Nr. 5 . — E. W o l h e i m :  Zsch. f. ex p . M ed. 53, 3/4. — 
W  a 1 t e  r li o f e r : D eutsch. A rcli. f .  KI. M ed. B d. 153, Id. 3—4 — M o d r a -  
k o w s k i :  M ed. D ośw . i S po i. T . V, Z , 3—4. — L a t k o w s k i :  Przegląd  
Lekarski 1917, N r. 27. — G l a s e r :  E rgebnisse d . g e s . Me d .  Bd, IX . —
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S  c ii in i d t u. S  s a L s c h i a n: Zsehr. i. Exp, M ed iz . 1927, Bel. 54. 11. l/2 . — 
L o c I f I e r: Zsclir. f. Exp. M ed. 1927, B d . 54, h . 2 . — C o li n -B  r o :i n e r: 
M linch. M ed. W sch r. 1927, N r. 26. — P  e t e r s  e u u. E. F. M ii l l e r :  Zsehr.
f. E xp . M ed. 54, 3 /4. 1927. — Klin. W schr. 1926, Nr. 2 i Nr. 23, Klin. W sclir .
1927, Nr. 18. — M ii l l e r :  M iinch. M ed: W schr: 1926, 1924. — F u n c k :  M iinch. 
M ed: W sch n  1927, Nr. 23. Arch. f. V erdaungskrankh. — W i  d a  I: X X . 4 . re fc i. 
P resse  M ćdicale 1920, Nr. 91. — S L e  1 1 i n g: Miinch. M ed. W sclir. 1927, N r. 
30. — K o s k o  w s k i :  P . O. L. 1924. N i . 8—9. — W ę g i e r k o :  P . G. L . 
1926, N r. 32 . —  G ó r e c k i :  P .  G.  L . 1926, Ni . 26. — D a n y s z :  P . G.  L . 
1927 r. Nr. 26. — V e r n e t: P resse  M edic. 1926, Nr. 81. — L i i r n i e r c :  P resse
M edic. 1926, N r. 70, — K i i m m e r e r :  A llerg isclie  D iatliese n. a llerg ische
K rankheiien.

Dr. F ran c iszek  ŁUKA SZCZY K, a sy s te n t Kliniki. K raków .

W  spraw ie Glukhormentu.
Z I Kliniki w ew nęfrąnei U. J. w  K rakow ie. (Odik/.iai F .^  Szpitala św ' Łazarza): 

Prym . D oc. I)r. T c  m p k a:

D oniesien ie  ty m c z aso w e .

G lu k horirien t je s t to  p rz e tw ó r  sp o rz ą d z o n y  p rzez  firm ę H or- 
m en t A. G. w B erlin ie. P ie rw sz y  w y p ró b o w ał go  k lin iczn ie  i ko- 
f f iy s tn e  w y n ik i og łosił N o o rd en  (K linische W o ch en sch rift 1927, Nr.
22). W ed łu g  irego doniesien ia  m a tq i b y ć  p rz e tw ó r u z y sk a n y  p rzez  
p ra cu jąc e g o  w  w ym ien ionej firm ie  chem ika  R . M eissn era , z trzu s tk i 
p o d d a n e j fe rm en tac ji. F e rm en tac ja  m a się  o d b y w ać  jed y n ie  w obe­
cności zaczy tfó w  trzu s tk o w y ch  bez d o d an ią , jak  zap ew n ia ją , jak ich ­
ko lw iek  in n y ch  cia ł n ieo rg an iczn y ch , a  w skaźn ik iem  do p rz e rw a n ia  
fe rm en tac ji m a  b y ć  w y s tą p ien ie  g lukocjam iuu . P rz e tw ó r  ten  p o d a ­
w a n y  zw ierzęto m  o k a za ł się  H feszkodliw y, a  s to so w a n y  u ch o ry ch  
na  c u k rzy c ę  w y k a z a ł *\f!asności p rzec iw cu k rzy cze . Z p o czą tk u , jaj* 
p isze N oorden , trcy w an o  całej s fe rm en to w an ej m asy , później za  
jeg o  ra d ą , ty lk o  jej f rak c ji d z ia ła jące j (około  2f7o całej m asy ) . Co 
do n a tu ry  d z ia ła jąc eg o  d a ła ,  to  ja k  p isze  N oorden , z p o czą tk u  m y ­
ślano, czy  n ie je s t  niem  ów  g lukocjam in , g d y ż  z a w ie ra  g ru p ę  guaui- 
d y n o w ą . W  ty m  p rz y p a d k u  d z ia łan ie  g lu k h o rm en tu  b y ło b y  podobne 
do d z ia łan ia  sy n ta lin y . J e d n a k  d o d an ie  g lukocjam inu  nie w zm acn ia ło  
d z ia łan ia  g lu k horm en tu , z a ś  p a r n y c h  p o ch o d n y ch  g u a n id y n y  m ia ła  
b y ć  w g lukhorm encie , w ed ług  teg o  opisu, ^znikom a ilość, tak , że 
N o orden  p rz y p u szc z a ł d z ia łan ie  jak ie jś  innej g ru p y  chem icznej. R ó ­
w nież  k o rz y s tn e  sp o s trz e że n ia  o dz ia łan iu  g lu k h o rm en tu  ogłosili 
w k ró tc e  po N oorden ie, S a n d m ey e r  i P u lfe r.

W  ostaftiich  cza sa ch  u k a z a ły  się j e d n a k  don ies ien ia  sze reg u  
p o w ażn y ch  badaczY  ,(von den  V elden, v. O eser, L un g eck er, W ie ­
chow ski, B icdl, D ale i D ud ley  i inni) d o ty c z ą c e  ta k  d z ia łan ia  g luk­
ho rm en tu  ja k  g łów nie  jego sk ła d u  chem icznego . Z .d o n iesień  ty ch  
w y n ik a ło b y , że g lu k h o rm en t z a w ie ra  jeśli już  nie sy n ta lin ę  sam ą, 
to w k a żd y m  ra z ie  zw iązk i g u an id y n o w e  (w  ilości p o n ad  l°/o) d a ­
jące  o d c zy n y  chem iczne ta k  do sy n ta lin y  podobne, że je od niej 
tru d n o  oddzielić . J e s t  w ięc  sp ra w a  chem icznego  sk ład u  g lu k h o r­
m en tu  dotych&zą^; n iew y ja śn io n ą , a  n a w H  w yżej w ym ien ien i au to ro - 
w ie p o d a ją  w w ątp liw o ść  p ra w d z iw o ść  opisu  O ttjzynw w ania  teg o  
śro d k a . G lu k h o rm en t zn a jd u je  się w  h an d lu  w  p a s ty lk a c h  po 0.3 g 
i p o d łu g  z a łączo n eg o  p rzep isu  p o d a je  się go 3--f9| r a z y  dziennie 
p 0 ’.1 'p asty lce  w  10 m inu t po jedzen iu .

W  K rakow sk ie j I K lin ice .'w ew n ętrzn e j po  o trzy m an iu  od fir­
m y  H o rm en t w iększej ilości teg o  śro d k a  do w y p ró b o w an ia , z a s to so ­
w a liśm y  go d o ty ch c za s  w  11 p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y  ró żn eg o  n asile ­
n ia. W p raw d z ie  sp o s trz e że n ia  n asze  nie są  je szcze  u kończone , z w ła ­
szcza  p o ró w n an ie  d z ia łan ia  syn ta!iny* i g lu k horm en tu , p o d a ję  jed n ak  
w niosk i do jak ich  d o sz liśm y  n a  po d staw ie  d o ty ch czaso w eg o  m a te r ­
ia łu  ze  w zg lęd u  n a  ak tu a ln o ść  sp ra w y , z w łaszc za , że lek  ten  już 
p rz en ik n ą ł do  P o lsk i, tejąibardziej, że w  p iśm iennictw ie  po lsk iem  nie 
o g łoszono  d o ty c h c z a s  o d n o śn y ch  sp o s trzeżeń , zo s taw ia ją c  sobie ew. 
u a  późfiiej d o k ład n e  om ów ienie p rz y p a d k ó w 1).

1) K o rz y stn e  d z ia łan ie  g lu k h o rm en tu  stw ied ziliśm y  we 
wffljEstkich p rz y p a d k a c h  c u k rzy c y , lecz nie we w szy s tk ich  b y ło  ono 
jed n a k o w o  w y ra źn e , g d yS r jed n e  p rz y p ad k i o d d z ia ły w a ły  w ięcej 
d ru g ie  m niej do d a tn io . N iek iedy  nie m o g liśm y  s tw ie rd z ić  zalefcnsści 
d z ia łan ia  g lu khorm en tu  od c iężkości d an eg o  p rz y p a d k u  w  tem  z n a ­
czeniu, że  p rz y p a d k i lże jsze  re a g o w a ły  czasem  słabiej na  g-lukhoi- 
m en t n iż  ciężkie. T a k ż e  w  posF cąęgó lnych  p rz y p a d k a c h  p rz e tw ó r 
ten  o k a zy w a ł n ie jed n ak o w e  dz ia łan ie .

2) N a cukier w e krw i w p ły w a  g lu k h o rm en t b a rd zo  powoli, 
nie o b n iża jąceg o  zazW Sęzaj do  n o rm y .

3) A ceton i k w as ace to o c to w y  w  p rz y p a d k a c h  lże jszy ch  
zn ik a ły , w  c ię z S y c h  n aogó ł się z m n ie jsza ły , chociaż  b y ły  p rz y p a d ­
ki pod ty m  w zg lędem  oporne.

’) jYide P o lsk a  G aze ta  le k J J łŁ  5 z r. 1928 (p rzy p . red ,),

4) N a jw aw iie jszy  by l w p ły ^U n a  cu k ro m o cz, k tó ry  obn iża ł się
0 30— 1(10 g na  dobę. W p ły w  ten  w y s tęp o w a ł ju ż  po  2 —3  dniach , 
czasem  później i trw a ł 1 ^ 2  dn i-T po  odstaw ien iu  leku cu k rom ocz
1 k e to n u rja  z po w ro tem  n a ra s ta ły .

5) P ra w ie  włs w szy s tk ic h  p rz y p a d k a c h , w kt&.rych konieczne 
by ło  s to so w an ie  insu liny , u d aw ało  się z m n ie jszy ć  jej ilo ść  n aw et 
do połowy_ i w ięcej, p rzy .,óów n»G zesnem  pod aw an iu  g iu khorm en tu . 
C a łk o w ite  jed n ak  zas tą p ie n ie  in su liif^  w  ty ch  ciężk ich  p rz y p ad k a ch  
g lu k h o rm en tem  o k a za ło  się  niem ożliw e. Nie w c h o d ząc  w  szczeg ó ły  
m echan izm u  d z ia łan ia  g lłikhorm cntu , m o g liśm y  na  po d staw ie  d o ­
ty ch c za so w y ch  sp o s trzeżeń  z au w a ż y ć , ze( g lu k h o rm en t w p o ró w n a ­
niu z  insu liną  d z ia ła  słabiej i pow olnicj jed n ak że  d z ia łan ie  jego  
u trzy m u je  się d łuże j.

ó) B ezp o śred n ieg o  w p ły w u  g lukhorm en tu  n a  ilość m oczu, ani 
t e ż 'n a  w agę  c ia ła  nie stw ie rd z iliśm y .

7) P rz e sz k o d ą  w  d łu ższem  sto so w an iu  g lu khorm en tu  s ta n o ­
w iły  uboczne o b jaw y  n a tu ry  d y sp e p ty cz n e j (u tra ta  jhiknienia, nudno 
ści, odb ijan ia, uczucie pełności, rz ad z ie j b iegunk i), k tó re  w y s tę p o ­
w a ły  c z ę s to  i to n ie ra z  już  po  2— 3 dn iach  p o d aw an ia  teg o  leku. 
D olegliw ości te nie b y ły  z b y t silne, po  odstaw ien iu  M ik h o rin en tu  
na  1— 2 dni u s tę p o w a ły  ła tw o  i często  p rz y  p ow tórjiem  z as to so w an iu  
leku ju ż  nie w ra ca ły . C zasem  jed n ak  u tru d n ia ły  d łu ższe  s to sow an ie  
p re p a ra tu  pom im o p rza flv  w  pod aw an iu  Icku. W  k a żd y m  ra z ie  b y ły  
te doleg liw ości bez p o ró w n an ia  s łab sze j niż po p o d aw an iu  sy n ta lin y  
i nię w y w o ły w a ły  ani b iałkom oczu  ani u rób ilinu rji i u rob ilinogenurji.

G d y b y  w ięc n a w e t d z ia ła ją c ą  g ru p ą  b y ły  zw iązk i g u an id y - 
now e lub n aw et sam a  sy n ta lin a , s tw ie rd z ić  n a le ży  w  k a żd y m  rd jje , 

£ 0  b y łab y  o n a  p o d a w an a  w odp o w ied n ie jsze j p o stac i c zy  też  ilości 
i w obec teg o  z a s łu g iw a ła b y  n a  d a lsze  w y p ró b o w an ie  klin iczne. Nie­
m niej b y ła b y  ca ła  ta  sp ra w a  g rab em  n ad u ży c iem  ze s tro n y  firm y  
chem icznej le k a rz y  a p rzed ew szy sfk iem  N o o rd en ®

N ied alek a  p rz y sz ło ść  zap ew n o  tę  sp ra w ę  w y jaśn i.

SPRAWOZDANIA Z KAZUISTYKI I SPO SO EÓ W  
LECZENIA.

Dr. K azim ierz  J'Y SZK A , a sy s t,  kliniki. Lwó\V.

Stryphnon jako środek p rzec iw k rw o to czn y  w  krw aw ieniach
płucnych.

Z II Kliniki chorób w ew nętrzn ych  U. J. K. w c L w ow ie:
D yrektor: P rofesor Dr. Roman R e n c k i.

Nie ro z s trz a sa ją c  tu ta j ró ż n y ch  p ostaci k rw aw ień  p łu cn y ch  
i za leżnośc i ich od ró ż n y ch  postać^, g ruź licy , płuc z a jm ie m y lg ię  je ­
dy n ie  w y n ik am i, o trzy m au e m i sto so w an iem  s try p h n o n u  p rz y  po­
w y ż sz y c h  k rw aw ien iro h .

W ed łu g  S  t e r ł i n g a  w sk az an ia  łfteznicze, p rz y  k rw o ta k u  
z płuc m a ją  w y tk n ię te  t r z y  z a d a n ia : w p ły n ą ć  n l  czynn ik i, k tó re  w y ­
w o ła ły  k rw o to k i —  n a  czynn ik i, k tó re  p o d trz y m u ją  k rw o to k i, na  
czynn ik i, k tó re  s p rz y ja ją  z a tam o w an iu  k rw i.

U stan ie  k rw aw ien ia  z a leż y  od zd o lności o rg an izm u  tw o rzen ia  
sk rzep u  krw i. K jaepn ien ie  k rw i je s t  sp ra w ą  z ac zy n u  fe rm e n ta c y j­
n ego  i ty lk o  w te d y  w y s tę p u je  n o rm aln ie , g d y  w e k rw i z m jd u ją  się 
tro m b o g en y , tro m b o k in a za  i so le w apn iow e w e w łaśc iw y m  stosflji- 
ku. R ó w n o ść  czasu  k rzep n ien ia  k rw i z a leż y  *od zab u rz en ia  teg d fab f|j 
E p ik u , od  zm nie jszonej ilości w e krw i jed n eg o  z ty ch  czynn ików . 
D la teg o  p rz y  k rw aw ien iach  p łu cn y ch  n a le ży  sto so w ać  .śfodki, k tó re  
m o g a  po d n ieść  k rzep liw o ść  k rw i.

W  ty m  celu n a le w  z jed n e j s tro n y  sto so w ać  śro d k i, k tó re  
p o d n o szą  tw o r z e n i^  się  tro m b o k in azy , w zg lędn ie  k tó re  d la  w y ró ­
w n an ia  s tężen ia  k rw i p o w o d u ją  p rz y p ły w  pfjSiu z tk a n e k  do krw i, 
a  w ra z  z nim  i w iększej i l jś c i  tro m b o g e im  i tro m b o k in azy . Do [środ- 
kegy ty c h  n a le ży  h ip e rto n iczn y  ro z tw ó r (lfGoR-soli k uchennej, b ro m ­
ku sodow ego , cu k ru  g ro now ego , ch lo rk u  w apnia, pep ton . E w en tu a l­
nie m o żn a  w p ro w ad z ić  do  krw i w p ro s t tro m b o k iu azę  pod  p o stac ią  
su ro w ię jt  W  o sta tn ich  la tach  (S t  e p  h a  n) n ad zie je , zw iązan e  
z w p ro w ad zen iem  n aśw ie tlan ia  p rom ien iam i R o en tg en a  śled z io n y  
i kośpi d ług ich  z m y s ią  osw o b o d zen ia  w  w ię k S e j  ilości tro m boge- 
nów  i w ten sposób  w zm o żen ia  k rzep liw ośc i k rw i —  nie sp e łn iły  się.

D rug im  Czynnikiem , n iezb ęd n y m  do  k rzep n ien ia  są  sole w a­
pniow e, d la te g o ifc h  b ra k  lub m ałe  ilości we k rw i m o g ą  b y ć  p rz y ­
czy n ą  zwolnioi&ego krzfcpnieuia k rw i —  d lateg o  też  w s trzy k n ięc ie  
ch lo rku  w a p n a  d a ie  n iek iedy  b a rd zo  do b re  w yn ik i. Je d n a k  jeżeli 
u p o śled zo n a  k rzep liw o ść  z a leż y  od b ra k u  tro m b o k in azy , to in jekc je  
ch lo rk u  w ap n io w eg o  (jak o  soli w apn ia) n ie d a  nam  bezp o śred n ieg o  
dob reg o  w yniku , a  będzie  m ia ło  tu ta j ono jed y n ie  zn aczen ie  jak o  do ­
p ro w ad zen ie  d o źk rw i stężo n eg o  ro z tw o ru  soli, p o w o d u jąceg o  —  jak
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pow yżej z az n ac zy łe m  d o p ły w  z tk a n e k  tro m b o k in azy . 'N a leż y  
słągzszt' podn ieść , że F o n i o ,  w y c h o d ząc  z z a ło że n ia , że  p ły tk i k rw i 
są  nosic ie lam i trom boz.$m ó\f,«  sp re p a ro w a ł z p ły tek  krw i coagulen  
k tó ry  rźączyW iścieąfczęsto d z ia ła  u sp o k a ja jąe p  n a  krw aw ien ie .

Z p o w y ższeg o  k ró tk ie g o  p rzeg ląd u  i z p ra k ty k i eodziennfej. 
w iem y, że n ie  m am y  do ro z p o rz ą d ze n ia  w  k rw aw ien iach  p łucnych  
ani jednego  ś ro d k a  pew nie  d z ia ła jąceg o . Do śro d k ó w  d z ia ła jąc y ch  
leczn iczo  p rz y  k rw aw ien iao h  n a le ży  za liezy ć  ró w n lłż  ad ren a lin ę , 
z a s to so w an ą  p rz y  k rw aw ien iach  w łaśc iw ie  celem  U m niejszenia o tw o ­
ru k rw aw iąceg o , jak o  §r*odek k u rczący  n a cz y n ia . ‘Je d n a k  n a le ży  
pam ię tać , że  d z ia łan ie  a d re n a lin y  —  aczko lw iek  b a rd zo  in tenzyw ne, 
jed n ak  je s t  k ró tk o trw a łe , gt^yż adrenali*ai nadzw yozd szy b k o  sie  
ro z k ła d a  i p rz e s ta je  dzia la‘c, z w ła szc za  w  ro z tw o rz e  a lk a liczn y m  
tek , że zw ięk szo n e  z a s a d y  k rw i już  w y s ta rc z a ją  n iek ied y  do znaoz- 
nego o g ran iczen ia  d z ia łan ia  a d ren a lin y . W  1904 r. S t o l z  o t r z y ­
m ał sy n te ty c zn ie  ad ren a lin ę . M ianow icie  na  d ro d z e  sy n te z y  d o ­
szed ł on do am inoketo iiu , p rzez  red u k cję  ktore-go o trz y m a ł am ino- 
a lkohol —  t. j. ad ren a lin ę .

T en  ke ton  —  (s try p h n o n ) m eth y ląn iinoąG etopyrokatec liina  
je s t w ięc osta tn im  zw iązk iem ; p o p rz ed z a ją cy m  ad ren a lin ę  w jej sy h - 
te tycznerp  w y tw a rza n iu . Je s t  to  b ia ły  p ro szek , t rw a ły , d obrze  ro z ­
p u sz c za ln y  w w odzie. R o z tw ó r jego  m o że  b y ć  g o to w a n y  bdS R oz­
k ładu , ■płkgy d łuższym  s tan iu  s ta je -s ię  b ru n a tn a w y , bćz u tra ty  jed n ak  
sw ego  d z ia łan ia .

C ia tó  to  zo s ta ło  w 1905 r. w y p ró b o w an e  na zw ie rzę tach  p rzez  
’fG, L ó w i ‘ego i H . H„ M e y e r ‘a,  k tó rz y  w y k a za li, że  je^d* d z ia ­
łan ie  jes t u d e rza ją c o  podobne  z d z ia łan iem  a d ren a lin y . M ianow icie 
d z ia łan ie  to n ie je s t  ta k  silne, t rw a  natom iast! znaczn ie  d łużej,' a ^ o  — 
n a jw a ż n ie j s i  —  jego  jad o w ito ść  je s t  znaGznie o g ra n ic zo n a  w p o ­
rów nan iu  z ad ren a lin ą . T o też  L a u b  (1906) w p ro w ad z a  go do 
p ra k ty k i lary n g o lo g iczn ej, a  A l b r e c h t  w  1922 do eh iru rg ji, jed ­
n a k  ty lk o  lokaln ie  jak o  ś ro d e k  p rz ec iw k rw o to cz n y  p rz y  k rw a w ie ­
n iach  m iąższo w y ch . W k ró tc e  w  1924 r. —  U r b a n  w p ro w ad za  
in jek c je  s try p h n o n u  dom ięśniow y*, lub d o ży ln ie  jak o  ś ro d ek  z as tę b - 
.<&y  z am ias t adrenaliny.. Z as to so w an ie  s tr jp h iio n n  p o p rzed z iły  —  
ja k  to  w y żej zaz n ac zy łe m  —  ś iy s te jjb ad an ia  fafm akologipznfc na 
z w ie rzę tach , d o k o n an e  p rz ez  O. Ł o w i  ‘eg© i prof. H. H. M a y  e t- a ,  
ą  n a s tęp n ie  C s e p a  i i P  1-ą t  z a, K o 1 ke‘ r  t i R  e  z e k  a  i i.

W ed łu g  b a d ań  ty c h  s try p h n o n  p r» y  pod aw an iu  d oży lnem  
d z ia ła  p o d n o sząco  cienienie k rw i 50—60 r a z #  m niej sk u teczn ie , a n i­
żeli ad ren a lin a .

E k sp e ry m e n ta ln e  b ad an ia  n a  z w ie rzę tach  dow o d zą  (L ó w i 
i M a y e r ) ,  że s try p h n o n  d o ży ln ie  je s t m niej sk u teczn y , aniżeli a d re ­
n a lina . C o się  ty c z y  p o d sk ó rn y c h  sto so w ań , to n a le ży  w ? iąć  pod 
u w agę, *ż« 'w e d łu g  w iększości a u to ró w  p-rzy p o d sk ó rn em  p o d aw an iu  
a d re n a lin y  d e cy d u jąc e ;z n ac z en ie  d la  jej d z ia łan ia  p o s ia d a ją  w arunki 
ręso rb e ji.

K o l l e r t  i R e z a k  p o d sk ó rn ie  sto so w ali d aw ki 3 -k ro tn ie  
w ięk sze  n iż  a d ren a lih y  i p rz y  ty ch  b a d an iach  p ró b n y ch  p rzek o n a li 
się, że dw aj c h o rzy  . w y k aza li po ty d h  zab ieg ach  w zn iesien ia  c iśn ie­
n ia  o 25— 50 m m  rtęc i. W ed łu g  n ich  n a d a ją  się  ku celom  leczn iczym  
najlep ie j d aw k i 0,1,2.—0,20 m g n a  kg  w ag i, p rz y  k tó re j to  daw ce 
d a je  się !,zau w aży ć  w/zniesienie ś red n ie  c iśn ien ia  o 20— 30 m m  słu p a  
rtęci.

W ed łu g  L ó w' i ‘ego i M a y e r a  stośoW anie w iększych  d a ­
w ek  a ry p h n o n u  nie pow odu je  w ięk szeg o  p o d w y ż sz an ia  ciśn ien ia  
k rw i, a  jed y n ie  p rzed łu żen ie  trw a n ia  tego  sam eg o  podniesionego  
c iśn ie n iB  L  o w i i M a ™  e r  p o d a ją , że  c iśn ien ie  k rw i p rz y  p o d sk ó r­
nem  z a s tr^ y k n ie c iu  p o d w y ż ^ a ło  się dopfero^ po 40 min., a w ed ług  
K o l l e r t a  i R e z e k a  z a c z y n a  sie  czadam i ju ż  po 1 m inucie, 
a  n a jpóźn iej po  20 m in. i śred n io  c za s  p o d w y ższo n eg o  ciśn ienia 
w y n o s i oko ło  30 m in. (n a jd łu że j trw a ło  42 m im ), o s ią g a jąc  n a jw y ż ­
sz y  poziom  c iśn ien ia  po 5— 15 m in.

P r z y  p o d aw an iu  d o ży ln em  w ed łu g  K o l l e r t a  i R e z e k a  
po d n iesione  ciśnienie z a c z y n i  się  już  po 15 sck., o s ią g a ją c  m ak s i­
m um  po 45 sek., na jp ó źn ie j po 75 sek., p o w ra c a ją c  do  p o czą tk o w eg o  
c iśn ien ia  z po w ro tem  po 2 m im , a  n a jp M iie j  po 4 m in.

Jeżeli p o ró w n ać  d z ia łan ie  a d ren a lin y  i s try p h n o n u , w s trz y ­
k n ię ty c h  po d sk ó rn ie , to  o k aże  się, że 0.7 m g a d ren a lin y  (p rzy  
w ad ze  człSw ioka 50— 60 kg ) p odnosi c iS n ien iS k rw i p raw ie  rów nież 
silnie jak  0.2 m g s try p h n o n u  n a  kilo w agi. Z ob liczen ia  p o w y ższeg o  
w y n ik a , Sg s try p h n o n  p rz y  pod aw an iu  p o d sk ó rn em  je s t 15 ra z y  
m n ie jłsk iiteczn ęy  aniżeli ad ren a lin a , —  a jak  pop rzed n io  razn aczy .-! 
Iiśm y —  je s t on p rz y  p o d aw an iu  doży ln em  50— 60 ra z y  m niej sku- 
te c z n y |n iż  ad renalina .4 .1

Z b a d a ń  p o w y ż sz y ch  a u to ró w  w y n ik a , że  re a k c ja  n a czy n io w a  
p rz y  p o d sk ó rn e j in iekcji s try p h n o n u  m niej p rz e sz k a d z a  reso rb e ji 
jego, aniżeli ta  re a k c ja  p rz y  ad ren a lin ie . Jeżeli bow iem  s tr tły k n ą ć  
s try p h n o n  chorem u p o d sk ó rn ie  0,15 m g n a  kg  w ag i to p ierw sze  
o b jaw y  m iejscow ej reak c ji sk ó rn e j w  p ostaci anem ji, gęsiej sk ó rk i

(ętfUs a n serim i)  w y s tę p u ją  dop iero  po 6— 8 mim, o s ią g a jąc  m ak si­
m um  po 26— 30 mim, u s tę p u ją c  z a ś  zupełn ie  po 2 godzinach.

T y m c za se fn  g d y  ten  sam  c h o ry  o trz y m a  0.6 m g ad ren a lin y  
(ilość o d p o w ia d a jąc a  pod w zględem  zdo lności p o d w y ższen ia  ciśnienia
0.2 m g s try p ln io n u  na k g  w ag i), to podobne p ierw sze  o b jaw y  w y ­
s tęp u ją  zw y k le  ju ż  po 2 min., o s ią g a jąc  m axm ium  po 16 mim, a  zni­
k a ją c  po godzin ie . W id z im y  w ięc, że p rz y  p o d sk ó rn e j in jckcji S f r M  
p linonu m iej§cow e o b jaw y  sk ó rn e  w y s tę p u ją  o w iele później, zn a ­
cznie później o s ią g a ją  sw o je  m ax im um , jak  rów nież  d łużej się* 
u trzy m u ją . Co do d z ia ła ln o śc i n a  tę tn o  to  w edług  L o w l e g o  
i M a y  e r ‘a s try p h n o n  d z ia ła  podobnie  ja k  adrenalina,, sp ro w ad z a ją c  
p rzy śp ieszen ie  tę tn a . W y stęp u jąc e g o  n iek ied y  p ró y  dożrcfnej injekcji 
a d ren a lin y  zw oln ien ia  tę tn a  (5°/o) po in jekc taph  s try p h n o n u  nigdy  
nie z au w a ż y liśm y . N a jw y ż sz y  p rz y ro s t  tę tn a  w  m S sa rc h  p rz y p a d ­
kach  m ie liśm y  28 u d e rzeń  n a  m inu tę , n a jn iż sz y  8, średn iej około  2p i 
u d e rzeń ; tak ie  p rz y sp ie sze n ie  trw a  zw y k le  1— 4 m inut.

C o się  ty c z y  ogó ln y ch  ob jaw ów , ja k  b lad o ść , bicie se rca , 
h ypnoe, trem o r, ticzlicie trwbgllfl to w7 n a lz y c h  16 p rz y p ad k a ch  
o b se rw o w a liśm fę je  zaledw ie  w  3 p rz y p a d k a c h  po z a s trz y k a c h  pod­
sk ó rn y ch  i w  jed n y m  po d o ż y ln y m  w y s tę p o w a ły  one  z a ra z  praw ie  
po zab iegu , a po 3— 4 m in u tach  u s tę p o w a ły  zupełn ie.

K o 11 e r_t i R e z  e  k  p o d n o szą , że  o trzy m ali częście j obf&wy 
ogólne (w  12 p rz y p . n a  18) po in iek c jach  p o d sk ó rn y c h ; w  3 p rz y ­
pad k ach , w  k tó ry c h  o b jaw y  te  w y s tą p iły  najs iln iej m ogli .s tw ier­
dzić istn ien ie  u ty c h  c h o ry ch  ob jaw ów  th y re o to k sy c z n y c h .

A l b r e c h t  (1922) d o n o sz ą c  o d o b ry c h  sk u tk ach  g a z y  s try -  
phnonow ej p rz y  k a p illa rn y c h  k rw aw ien iach  p rz e d e w s z ^ tk ie m  
w  eh iru rg ji dqnosi, ż e  n ig d y  n ie w id z ia ł jak ieg o k o lw iek  szkodliw ego  
w pływ u ani na  sS fp ia s  s ta n  c to re g o , ani n a  m ie jsce  zas to so w an ia  
leku.

O d o b ry ch  w y n ik ach , o trz y m a n y c h  p rz y  o p e rac ja c h  w  jam ie 
no so -g ard z ie lo w ej, do iroszą  w  sw y ch  p ra c a c h jjF  iu£ y , S  p e r b e r 
i R  e t k  i. R ó w n ież  w  d e n ty s ty c e  o trzy m y w a n o  do b re  wyąflki, a w e­
dług S e p p a  R u f a  —  p rz y  w sze lk ich  k rw aw ien iach  z n a rz ą ­
dów  m iąższo w y ch , o b rażen iach  w ą tro b y  — .feaza s try p h n o n o w a  od­
daje  zn ak o m ite  usług i. P ro f. S c l i i i  l i n g  s to su je  z d o b ry m  sk u t­
kiem  w la ry n g o lo g ii, p rof. H e g a r donosi o d o b ry c h  rezu lta tach  ’ 
prziy zab ieg ach  o p e rac y jn y c h  w  ginekologii.

S try p h n o n  nie je s t p o zb aw io n y  pew nego  z n aczen ia  ja k o  ś ro ­
dek n a se rc o w y  i n a czy n io w y . U r b a n  s to so w ał s try p h n o n  p rz jj[  
o słab ien iu  se rca  i s ta n ac h  k o lap ty c zn y c h  po zab iegach  o p e ra c y j­
nych  z d a l  rem i w yn ikam i. S t e p p  R u f  sąd z i, zfę polem  d z ia łan ia  
t ^ f ) - 'ś r o d k a  są ' z ab u rz en ia  w  k rążen iu , spow o d o w an e  p rzez  o s tra  
n iedom ogę oz-jłhnćJśti se rc a  lub n aczy ń , p rz ed e w sz y stk iem  sp o w o ­
dow ane dużem i o p e rac jam i lub chorobam i in fekcy jnem i, g d y ż  żaden  
ze ś ro d k ó w  n a se rc o w y c h  nie p rzec iw staw ia , się  talkj sp ad k o w i ciśn ie­
n ia  jak  s try p h n o n . S t e p p  R u f  s to so w ał s try p h n o n  też  p H y  
n iek tó ry ch  o s try c h  zab u rzen iach  k rą ż e n ia  (sep sis , p e rito n itis )  ze 
sp adk iem  ciśn ien ia  k rw i —  jak o  p o d sk ó rn e  lub d o ży ln e  w lew an ia  
ro z tw o ru  soli z d o d a tk iem  s try p h n o n u  —  z w y n ik am i b a rd zo  do- 
brem i. D o d o ż y ln y c h  w lew ań  u ż y w a ł on 50 ccm  roztw efru soli z do ­
datk iem  0‘5 cc.m l°/o s try p h n o n u .

M e y e r  i L o e w i  są d z ą , że o trzy m an e  podn iesien ie  c iśn ie­
nia k rw i z a leż y  n ie od w zm o żen ia  p ra c y  se rca , lecz od sk u rczu  n a ­
czyń. W o g ó le  w szęd zie  tam , gdzie ' sp ad ek  c iśn ien ia  z a leż y  n ie"« d ‘ 
zm n ie jszen ia  s iły  Serca, lecz od  u szk o d zen ia  w aso m o to ró w  —  tam  
stry p h n o n  o k azu je  się  dz ie lnym  środk iem , ja k  n. p. p rz y  sk rw aw ie- 
niadh z n a cz y ń  ja m y  b rzu szn e j.

P rz e w a g a  s try p h n o n u  n ad  a d ren a lin ą  leży  tak ż e  w  tem , że  w y ­
stęp u jący ch  p rż j7, p o d sk ó rn em  w strz y k n ięc iu  a d re n a lin y  n e k ro z  i ab- 
sóes.ów liig^dy nie w id z im y  p rz y  sto so w an iu  s try p h n o n u . N ależy 
podnieść  jeszcze , że szczegó ln ie  do b re  w yn ik i s to so w an ia  s try p h n o - 
nu w o stry c h  zab u rzen iach  k rą ż e n ia  w idzieli lioani a u to rz y  p rz y  
kom binow anem  jego  sto so w an iu  z p re p a ra ta m i n a p a rs tn ic y  i s tro - 
p h an ty n y , co się  tłu m a cz y  tem , że  śro d k i te  m a ją  inne p u n k ty  z a ­
czepienia w  sw em  d zia łan iu .

W e d ł u g  L a u b a  w y s tę p u je  zu p ełn a  an em ja  b ło n y  śluzow ej 
psi-’sm aro w an iu  4— 5°/o ro z tw o rem  w o d n y m  stry p h n o n u  i trw a  3— 4 
godziny . A l b r e c h t  po leca s try p h n o n  p rz y  ha em a tem esis  p rz y  
w rzo d zie  żo łąd k a  (4 do  8 tab le tek  po  0.025 g r ro zp u śc ić  w 1U litite • 
w o d y  i p o d aw ać  po ły żeczce  kaw ow ej co 10 m in .: ro z tw ó r j#śt 
p raw ie  bez  sm aku . (P rz y  k rw aw ien iach  z do lnego  odcinka  jelit 
lub z rec tu m  poleca  p rz em y w a n ie  ro z tw o re m  s try p h n o n u  (4 tab le tk i 
po 0.25 g r n a  litr  w o d y ). R ó w n ie ż -p rz y  h em o ro id ach  m o żn a  dodać 
s try p h n o n u  do czopków .

C o się ty c z j7 sposobu  p o d aw an ia  s try p h n o n u , to  A l b r e c h t  
podnosi, że d aw k o w an ie  p rz y  p o d sk ó rn em  stosow an iu  je s t u tru d n io ­
ne z pow odu w iększej to k s tcz n ó S c i p rz y  ty m  sposobie  sto so w an ia . 
P o leca  on d o ży ln ie  d a w ać  0.01 do 0.015 m g n a  k g  w ag i, p o d ­
sk ó rn ie  zjfś 0.12 do 0.20 m g na  kg*; pod n o sząc , że  d z ia łan ie  d o ży ln e  
jes t pew niejsze. J a k o  g r o d e k  n a se rc o w y  i n a czy n io w y  po leca  on
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p rz y  osłab ien iu  se rca  i s ta n ąc h  zap a d u  co 1— 2 godz. i Jj* cm d o ­
m ięśn iow o  łub 0.5 'Ccm d o ży ln ie  1%  ro z tw o ru : do wleWa.ń so lnych  
z a ś  po leca  d o d a w ać  0.5 ccm  1“/o.

Z achęceni pow yótszem i p ^m y śln em i w y n ik am i s to so w an ia  
s try p h n o n u  p rz y  k rw o to k a ch  m iąższo w y ch , p rz y  o p e rac jach  g ine­
k o log icznych , la ry n g o lo g iczn y ch , w d e n ty s t c e  jak  rów nież  p ra ca  
W  e i d i n g e r ‘a, k tó ry  o trz y m a ł do b re  w y n ik i p rz y  k rw o to k ach  
p łu cn y ch  s to so j/a liśm y  p o w y ż sz y  ś ro d e k  p rz y  k rw aw ien iach  p łuc­
n y ch  ja k  ró w n ież  w  jed n y m  p rz y p ad k u  w rzo d u  ż o łąd k a , w  czasie  
leczen ia  k tó re g o  w y s tą p iły  u p o rczy w e  obfite  k rw o to k i z n a rz ą d ó w  
ro d n y ch .

W  jed n y m  p rz y p a d k u  u p o rczy w eg o  k rw iop lucia  w  ciągu  kilku 
dni, a  n a s tęp n ie  ś red n ieg o  sto p n ia  k rw o to k u  m og łem  sic p rzek o n ać
0 s z y b k i® ,  p raw ie  n a ty ch m iasto w em  d z ia łan iu . C horej p o p rzedn ich  
dni z a s trz y k iw a n o  ró żn e  śro d k i p rzec iw k rw o to czn e  p raw ie  Jjez ż a ­
d n eg o  fezu lta tu . Ju ż  w  czJfśie d o ży lne j in iekcji ilość w y k rz tu szo n e j 
k rw i z ac zę ła  sidŁ zm niejszać  a  po in iekcji k rw o to k  u s ta ł zupełnie, 
jed y n ie  w y k sz tu sz o n a  p lw ocina b y ła  ^zabarw iona re^żikam i p o p rz e ­
dn io  w y k a sz liT ąn e j k rw i, a  w k ró tc e  po tem  p lw ocina b y ła  zupełn ie  

.bez dom ieszk i krdwi. P o  skończen iu  in iekcji d o ży ln e j w s trz y k n ą łe m  
z a ra z  jeszcze  s try p lm o ii p o d sk ó rn ie . C h o ra  p rz ez  36 godzin  nie 
k rw a w iła  zu p ełn ie ;p o  ty m  czasie  p o w tó rz y ło  się  n iezn aczn e  k rw io - 
plucie, k tó re  po p o now nym  z a s trz y k u  u s ta ło  i w ięcej się  nie po ­
w ta rza ło .

W  d ru g im  p rz y p a d k u  u p o rczy w eg o  k rw iop lucia , a  co pew ien 
czas w ięk szeg o  k rw o to k u  obserw ow aliśm y* ró w n ież  n a ty ch m iasto w e  
z ap rz es ta n ie  k rw o to k u  p rz y  d o ży ln e j in iekc ji s try p h n o n u , aczk o l­
w iek  nie n a  d ługo, g d y ż  po k ilk u n astu  g o d z jfa e h  k rw o to k  się  po ­
w tó rz y ł;  pom im o dalszłfco  leczen ia  teg o  p rz y p a d k u  in jekcjan łi 
stry p h n o n u , w apnia, k o agu lenu  —• k a ż d y  z ty ch  ś ro d k ó w  z a tr z y ­
m y w a ł k rw aw ien ie , ale  zw y k le  nie na  d łu g o ; w ty m  p rz y p a d k u  
w  czasie  jednego  k rw o to k u  w s irz y k n ię c ie ^ try p lm o n it  p o z o sta ło  bez 
sku tku , do p iero  po tem  z ro b io n y  B jis trz y k  pep tonu  S p ie ss‘a  zd o ła ł 
chw ilow o k rw o to k  z a trz y m a ć . P rz y p a d e k  ten  o ty le  z as łu g u je  i »  
podniesien ie, że  —  g d y  ,w sze lk ie  śro d k i zaw io d ły  lub też  d z ia ła ł'.- 

fisd y n ie  n a  pew ien p rzec iąg  ćfciasu, ty m czasem  yaJÓżenie odniiy p ie r­
siow ej sz tucznej z d o ła ło  p o w s trz y m a ć  d a lsze  k rw aw ien ie .

W  wielu jeszcze  in n y ch  p rz y p a d k a c h  m o żn a  się  by ło  p rz e ­
k o n ać  o p rzectw krw oĘ ąęznem  d z ia łan iu  s try p h tio iiu , aczko lw iek  
trz e b a  to  p o d k re ś lig io d ra z u  tu ta j, że leczenie  k rw o to k ó w  czy  k rw io - 
pluć in iek c jam i s try p h n o n u  podobn ież  ja k  w ielu innetn i d o ty ch c za s  
uży w an em i śro d k am i przeoiw krw ototcznem i JE st n iepew ne, a  n ie­
k ied y  m ąk) sk u teczne. Jed y n ie  p ew n y  n iezaw o d n y  ś ro d ek  —  jak* 
d o ty c h c z a s  — m am y  w założen iu  sz tu czn ej o d m y  p iersiow ej, k tó re j 
z a ło żen ie ; jed n a k  nie z aw sze  z ró ż n y ch  pow odów  je s t m ożliw e.

N aogół jed n a k  n a le ż y  pow iedzieć , że k rw aw ien ie  często  u s ta je
1 to  n ie ra z  szy b k o , aczko lw iek  po k ilkunastu  godz in ach  lub kilku 
dn iach  czasam i znow u  p o w ta rza  się, a że b y  znow u u s ta ć  po s t iy -  
phnonie. P rz e w aż n ie  rob iliśm y  z a s trz y k  d ró y jn y , a  w k ilka  m inut 
p o tem  d r u g i  p o d sk ó rn y .

C o do d a w k o w an ia  to  trz y m a liśm y  się  p rzew ażn ie  p rzep isu  
fab ry czn eg o , d a w k u jąc  p rz y  p o d sk ó rn y c h  w strzy k n ięc iach  p<*0.25 
do  0.35 ccm  0.5°/o ro z tw o ru , a  p rz y  d o ż y ln y c h  0.5sŁi ro z tw o ru  (co 
czyn i u człowite k ą^n . p. 60 kg  —  1,5 ccm , n a jw jp e j  2,1 ccm-) g o to ­
w ego  w  am p u łk ach  ro z tw o ru . O s ta tn io  zw y k le  n aw et p rz e k ra c z a ­
liśm y  p o w y ż sz ą  d aw kę, w s trz y k u ją c  z a w a r to ść  całej am pułk i (2.2 
ccm ). Je szcze  n a le ży  om ów ić techn ikę  z a s trz y k ó w . O tó ż  ę^strzyk i- 
w aći n a le ży  z aw sze  b a rd zo  pow oli, ro b iąc  po każd em  w strzy k n ięc iu  
(0,1 ccim) 2— A  oddechów , tak , że c a ły  zab ieg  trw a  z w y k le  5— 8 
m inut. P r z y  b a rd zo  pow olnej in iekc ji n ic nie szk o d z i jeżeli daw k ę  
się  n ieco p rz e k ro c z y  bez w y s tą p ien ia  objajwów ubocznych .

M iejscow ęj reak c ji p rz y  d o ży lne j in jekcji nic o trzy m a liśm y  
z u p e łn ie j  p rz y  p o d sk ó rn e j in jekc ji m ie jsco w a  re a k c ja  sk ó rn a  w  po­
stac i anem ji, gęsiej skórki,, w y s tę p o w a ła  p rzew ażn ie  po ( Ł f i  m inut., 
o s ią g a ją ^  m ax im um  po 26,-*30< m inut., z n ik a ją c  z a ś  zupełn ie po 2 go­
dz inach . C o do  ob jaw ów  ogólnych , jak  b ladości, b icia  s.ęjca, hypnoe , 
trem o r, uczucie  trw og i, to w  n a sz y c h  p rz y p ad k a ch , o b se rw o w aliśm y  
jje za led w i(S .v  trżech  po zastra ftk n ięc iu  p o d sk ó rn em  i w  jed n y m  
po doży lne j in iekcji.

Co do działalności- n a  tę tn o  to zgodn ie  a  b adan iam i i n n j®  
a u to fó w  o trzy m a liśm y  je g o  p rzy sp ieszen ie .

N a jw i^ f o )  p rz y ro s t  w  n a sz y ch  p rz y p a d k a c h  m ie liśm y  28 
ud e rzeń  n a  m inutę, n a jn iż sz y  8, ś red n io  około  20 u d e rzeń . T ak ie  
p rz y sp iesze n ie  trw a ło  zw y k le  1— 4 m inut.

W y stęp u jąc e g o  n iek ied y  p rz y  d o ży lne j in iekc ji ad ren a lin y  
(w  5°/o p rz y p .)  zw oln ien ia  tę tn a  n ig d y  n ic zau w a ż y liśm y  po in ie k ­
cjach  d o ży ln y ch  stry p h n o n u .

C iśnienie  k rw i z w y k le  u lega ło  w zniesieniu . W  p rz y p a d k a c h  
kilku .ściślej b ad an y ch  w id z ie liśm y  w zniesien ie  o 15— 25— 30 m g 
s łu p a  rtęci. Ś te d ń ió  cz&gj p o d w y ższo n eg o  ciśn ien ia  k rw i trw a  okoto 
$ 0  m in. p rz y  p o d sk ó ją E  in jekcji.

O cena  s try p h n o n u  jak o  ś ro d k a  p rz ec iw k rw o to czn sg o  czy  to 
jak o  d z ia ła jąc eg o  chw ilow o, cz |T  też  ja k o  leczn iczego  jtjst b a rd zo  
tru d n ą , g d y ż  —  jak  w iem y  —  k rw aw ien ie  p iucne b a rd zo  Szęsto 
m ija  n iezależn ie  od ro d z a ju  z a s to s o w a n e j  teku, a  często  bez ja ­
k iegoko lw iek  leczenia.

N a leży  le d n a k  s tw ie rd z ić ,T e  s try p h n o n  u sp o k a ja  ezęstp  k rw o ­
toki na  s ta ie  lub na  pew ien p rzec iąg  c za su ; i w te d y  —  jjiż^ii to 
u z n am y  gza w sk az an e  - -  m ożeriiy  z a s to so w ać  w s trz y k n ife re  d o d a ­
tkow e in n y ch  śro d k ó w *  p o w o d u jący ch  k rzep n ięc ie  a llip -też  z a ło ży ć  
sz tu czn ą  odm ę p iersiow ą.

Co do spo so b u  d z ia łan ia  s try p h n o n u  to będzie  on ten  sam , co 
i p r ^  s to so w an iu  a d ren a lin y . P rg ^ d ew sz y stk ie m  s to so w an a  jes t 
ona z m y ś lą  zm n ie jszen ia  o tw o ru  k rw aw iąceg o , jak p  śro d ek  zw ę­
ż a ją c y  n a c z y n ia ; na  końcu n a c z y n ia  k rw aw iąceg o  u tw o rz y  się 

.sk rzep , k tó ry  po u k ończen iu  o k re su  zw ięk szo n eg o  c iśn ien ia  m oże 
w y s ta rc z y ć  do z ah a m o w an ia  d a lszeg o  k rw aw ien ia . P r e p a ra ty  ad re- 
nalinow e m o g ą  —  b y ć  m oże —-'m ieć  w p ty w  na  k rw aw ien ia  p łu cn e  
per d iapedesin , p rzez  uszcze ln ian ie  śc ian  n aczy ń  w ło so w aty ch  p rz j 
po m o cy  w ap n ia . S  t e r 1 i n g sąd z i, że  a d ren a lin a  d z ia ła  —  by t 
m oże — i w irtuy sp o só b : m ianow ic ie  k u rc zą c  —  n a  k ró tk i czast—  
n a cz y n ia , z g ęszc za  k re w . w y p y c h a  z  u k ład u  n aczy n io w eg o  do  so ­
ków  tk an k o w y ch  części p ły n u  k rw i; po zn ikn ięciu  sk u rczu  p rąd  
p ły n u  p o w ra ca  do  k rw i, p o ry w a ją c  z sobą  ^  tk an e k  trom b o k in azę .

Jeże lib y  p ć fy ją ć  tłum aczen ie  S t e r 1 i n g a, to  tem bardziej d a | 
się ono zastosow sfć  do  in jek cy j s try p h n o n u  zw łaszcza  p o d sk ó rn y ch , 
d z ia łan ie  k tó ry c h  je s t  da lek o  d łużej trw a ją ce , rów n ież  silne, a  m niej 
jadow ite . S try p h n o n  ja k  i a d ren a lin a  będąie  d z ia ła i leczp iczo  —  
ty lk o  d łuże j, y .w ię c  lepiej —  P r^ y  k rw o to k ach  z a s to jo w y c h ,  s p rz y ­
ja ją c  usunięciu  za s to ju  w  n a cz y n ia c h  k rą że n ia  gjjag jg o.

W ie d zą c  ja k  w ielk i o d se tek  k rw aw ień  p łu cn y ch  je s t  tego  
p o chodzen ia , m o żem y  n a l e j c i e  ocen ić  w a rto ść  tego  p re p a ra tu . Mo- 

.żliw e też, że  w s trz y k iw an ie  p re p a ra tó w  a d ren a lią o w y c h  —  a w ięc 
i s try p h n o ii 5— d z ia ła  n a  poziom  w p i j a  w e ki"wj, co [w yn ika łoby  
z d o św iad czeń  n ied aw n y ch , S e r g  e n t ‘a  i 13 i n e t Ła, —  a co w p ły ­
w ało b y  po m y śln ie  n a  lep sze  zd o lności k rzep n ięc ia  k rw i.

J a k  w y n ik a  K  p o w y ż sz y ch  ro z w aż a ń  prz.y stonow aniu  p re ­
p a ra tó w  a d ren a lin o w y ch  n a le ż y  d ą ż y ć  do ja k  n a jd łu ższeg o  ich d z ia ­
łan ia . T o  m o żn a  d trzy m ąjT  w ła śn ie  p rz ez  s to so w an ie  s try p h n o n u , 
H y ła sz c z a  p o d sk ó rn e , k tó reg o  d z ia łan ie  —  jak  p o p rzed n io  z a z n a ­
czy łem  - -  t rw a  do 30 m inut, a  w ed ług  p o jed y iiczy ch  sp o s trzeżeń  
n aw et do  42 m in. M oże 011 być  s to so w an y  bez o b aw y  n e k ro zy , co 
nie z aw sze  da  się  u n ik n ąć  p rz y  stoso w an iu  a d ren a lin y , n ie m ó w ią ą  
już  o tem , że często  m ie jse tw e  w aru n k i, ja k  b ra k  w j™ aźnych żyt, 
z te  o św ietlen ie, b ra k  a s y s ty  un iem o ż liw ia ją  zab ieg  d o ży ln y .

N a leży  p rzy p u szO żać ,-£ e  rów nież  i inne c ia ła , d z ia ła jąc e  po­
dobnie do  a d ren a lin y  i s try p h n o n u , a  nńanotP icif, ephedryrta  i ephe-  
ton ina  będą1 d z ia ła ły  podobniete* p rz y  k rw aw ien iach , jak  ad ren a lin a . 
T o  też  b a d a n ia  n a d  d z ia łan iem  p rzec iw k rw o tąezn em  e p h e d ry a y  
i ep h eto n in y  sa  obecnie p rz ep ro w a d z an e  w 1 lw ow skiej klinice, a w y ­
niki po ich ukończen iu  b ęd a  n iebaw em  o g lo sz fn e .

Etr. W ła d y s ia w  DO BRZANIF.CKI, ^ s y s te n t  Kliniki. Lwów.

Z astosow anie  coram iny w  chirurgii.

Z Kliniki chirurgicznej U. J. K: H « k t o r :  Prof: Dr: H: S c h r a m m :

C zęściow e lub zu pełne  osłab ien ie  u k ład u  k rą ż e n ia  i od d ech a- 
n ia stan o w i jed n ą  z b a rd z o  c zęs ty ch  p rz y p ad ło śc i w p ra k ty c e  chi­
ru rg iczn ej, w y w o ła n y ch  pod w p ły w em  w s trz ą su  operdteyjnego“« z a ­
padu  spow o d o w an eg o  k rw o to k iem , uszk o d zen iem  anatom icznym  lub 
cffln ifljściow em  w a żn y c h  n a rzą d ó w , d z ia łan iem  śro d k ó w  zn ieczu ­
la ją cy c h , u ż y ty c h  w  w iększej ilości lub też  uśp ien iem  L żw iązan em i 
z tem  zaburz-eniam i oddechow em i p o w o d u ją c e ®  w  n as tęp s tw ie  
p o w ik łan ia  piucpe.

W  p rz y p a d k a c h  ty ch  zm u szen i je s te śm y  uciec  się  do u ż y ­
cia t. zw . leków  cu cący ch , w ś ró d  któr:$feh w y su w a  się  na  p lan  p ierw ­
sz y  o lejek  k a m fo ro w y  jak o  n a jb a rd z ie j p ew n y  i n a jsze rze j s to ­
so w an y  śro d ek . W  z ap a d z ie  jed n a k  d ą ż y ć  b ęd ziem y  do tego , b y  
lek  c u cą cy  n a ty c h m ia s t w ch łan ia ł się  i m ożliw ie n a jszy b c ie j d z ia ­
ła i ja k  ijównfeż b y  m o żn a  d z ia ła ln o ść  jego  zalegnie  od d a w k o w a ­
nia p o d sk ó rn eg o , śró d m ięśn io w eg o  lub śró d ż y ln eg o  zw oln ić  lub 
p rz y sp ie szy ć , b y  d aw k ę  jego- w  raz ie  p o trze b y  n a ty c h m ia s t ra z  
lub k ilk ak ro tn ie  moż:na  p o w tó rz y ć  nie p o w o d u jąc  ob jaw ów  z a tru c ia  
lub p rz e -d a w k o w a n ia  w  postac i kum ulacji, b y  \yreś*cie da t się  d o ­
k ład n ie  d aw k o w ać  i ó ew n y m  by t pod w zg lędem  sw ego  farręakęjt-,, 
d y ja m ic z n e a r  d z ia łan ia .

K am fo ra  w aru n k o m  idea lnego  leku cucącego  nie od p o w iad a, 
z ra c ji bow iem  n a jc zę s tsz e j sw ej p o stac i (o lejku  k am fo ro w eg o )
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w chłan ia  się pow oli a sku tk iem  te tfa  nie d z iafa  d p sta te cz n JP S fy b k o . 
P rz y  osłab ien iu  k rą że n ia  obw odow ego  nie w ch łan ia  s iA jz jJfB fn e  
z tk an k i p o d sk ó rn e j jak  to s tw ie rd z iły  n ie jed n o k ro tn ie  og lędz iny  
Pośm iertne . P o d a w a n ie  d o ży ln e  k a m & y  je s t n iebezp ieczne ze 
w zględu  na  m ożliw ość  p o w stan ia  z a to ró w  th i^ tjźę fw y ch  ro z tw ó r 
iej z a ś  w o d n y  . (ro zp u szcz . 1 : 800) p ra k ty c zn ie  je s t n ie  do u ż jp a .  
P o z a te m  k am fo ra  d z ia ła  k ró tk o  g d y ż  w  u s tro ju  c iep ło k rw is ty c ti 
P rzechodzi w n ieczy n n e  z w ifżk i sk u tk iem  ła tw eg o  u tlen ian ia  się 
a  i ł ^ t a  w  w iększej ilości pow o d u je  o b jaw y  zab u rzeń  mózgowłycH 
n a tu ry  p sy ch iczn o  - ruchow ej. P o za tem  p o w odow ać m ożp bolesne 
n aw et d ługo  u trz y m u ją c e  się  naciek i w sk u tek  niedostatectęadj ja ło - 
w ości lub n ieodpow iedn iego  o lejku . D oustne  p o d aw an ie  k a m fo ry  
(po za  innem i ob jaw am i jdlt odb ijan ie  i p rz y k ry  sm ak ) ani pod  
w zględem  w ^ sb k o śc i daw ki, ani też  pod w zg lędem  jak o śc i jej d z ia ­
łan ia  n ie je s t  pew ne.

Z pow odu p o w y ż sz y ch  n iedogodności s ta ra n o  się  w  sze rćg u  
poch o d n y ch  k a m fo ry  lub tSź po *Ka u ią  znjUeść ś ro d e k  ro zp u śz - 
c z a M l  w w odzie, k tó ry b y  pod w zględem  d z ia ła n ia 'fa rm a k o lo g ic z ­
nego jej o d p o w iad ał. B a d an ia  i p ra £ s< #  ty m  kieaamku doprow adzit-y  
w o sta tn im  czasie  do sy n te ty c zn e g o  o trz y m a n ia  leków , k tó reb y  
tem u zad an iu  o d p o w ia d a ły  a  w śró d  nich  n a  p ierw saem  m iejscu  na- 
lógy w ym ian ie  C oram inę .

D zięki u p rze jm o ści P a b ian ick ieg o  T o w a rz y s tw a  P rz e m y s łu  
C hem icznego  o trzy m a liśm y  w ięk szą  ilość C o ra m in y  calem  w y p ró ­
bow an ia  na  tu te jsze j klinie^ ch iru rg iczn e j.

C o la m in ą  chem iczn ie  stanow i 25°/o .r&ztwór w od n y  dw uetfł- 
p lm id u  k w asu  p iry d y n o -  /3 -kąrbo-uow ego i d z ią ł |Q w  d o św iad cze ­
niach  n a  zw ie rzę tach  ( F a u s t )  zupełn ie  jak  kam fora., g d y ż  w zm ag a  
czy n n o ść  uk ladn  k rw io n o śn eg o  i oddechow ego , u w id aczn ia jącą  się  
zw iększen iem  ciśn ien ia  kr\l i jak o te ż  p rzy sp ieszen iem  i pog łęb ie­
niem  oddechu . D z ia ła ją c  p o d n ieca jąco  n a  ośrodek-"oddechow y d z ia ła  
w yb itn ie  an tag o n is ty czn ie  w sto su n k u  do m orfiny .

W a ż n ą  jes t k w e^tja  d a w k o w an ia  p rz y  d łuższem  sttLsowaniu 
dan eg o  le&i od czego  z a leż y  częsio  w y n ik  te ra p e u ty c z n y . Z chw ilą 
bow iam  zm ien ionego  o d d z ia ły w an ia  u s tro ju  n a  d a n y  lek  sk u tk iem  
p rz y z w y c z a je n ia  m u sim y  d aw k ę  zw ięk szy ć , ażeb y  o s ią g n ąć  od- 
pow iednió  Jn ę S iz y w iie  jej dz ia łan ie . O tóż S c h ii b e 1 d o św iadcza ln ie  
na  z w ie rzę tach  a O u t h k lin icznie stw ierdzili, mc s to so w an ie  C o ra - 
m in y  nie w y w o łu je  p rz y z w y c z a je n ia  do n i S i  sku tk iem  teg o  k ażd a  
u S te p n a  d a w k a  £?)d w zględem  sw ego  d z ia ł^ |ia® v y w o lu je  tak i efekt 
ja k  d a w k a  p ie rw sza  czyli że C o ram in ę  m o żem y  sta le  s to so w ać  nie 
o b aw ia jąc  5jH«#rtm iJacji.

Z as łu g ą  T  h a  n h a  u s e r  a i F  r i t z 1 a“ d e s t  w pro w ad zen ie  
C o ram in y  do  kliniki. Oni to  na W ielkim m a te W le  stw ierdzili, że 
C o ram in a  pod w ^ lę d e m  jak o śc i d z ia łan ia  za jm u je  pośred n ie  m iejsce 
m ięd zy  k am fo rą  a kofe iną  i je s t bard z ie j zb liżoną do  k am fo ry , nie 
w y k a z u ją c W /ła sn o śc i p re p a ra tó w  n ap arstn ico w y cli. P rz y  śró d ż y l-  

uiem  jej s to so w an iu  d z ia łan ie  w y s tę p u je  n a ty c h m ia s t i u trzy m u je  się 
p rzez  k ilka  godzin  nie d a ją c  żad n y ch  o b jaw ó w  ubocznych . Z aletę  
C o ra m in y  stanow i to, że sk a la  s to so w an ia  ś ró d ży lu eg o  je s t doM i 

.sze ro k a  a  n iebezp ieczeństw o  p rz ed a w k o w a n ia  b a rd zo  m ałe.
W y że j w ym ienien i au to ro w ie  w  ciężkich  niesKomJ^enzo-wa- 

nych  p rz y p a d k a c h  n iedom ogi sercow ej po d aw ali C o ram in ę  w raz  
z p re p a ra ta m i n a p a rs tn ic y  a  po ^uzyskaniu  w y ró w n an ia  sto sow ali 
ju ż  ty lk o  C oram in ę , u trz y m u ją c  ch o ręg o  w tem  s tad iu m  p rzez  czas 
d łu ższy .

H i r s c h b e r g  stósdw jał C o ram in ę  w  p e d ja trji  sąGzególnie 
w  sch o rzen iach  p o łączo n y ch  z zab u rzen iam i k rą że n ia  a w ięc w 'zaif 
paleniu  płuc, w ro p n y ch  zap a len iach  op łu cn y  i t. p. S tw ierdził on, 
że w  ty ch  p rz y p a d k a c h  z n ik a ją  z ab u rzen ia  oddechow e (dyspucie , 
p o lyp n ą g ), u stęp u je  sin icow e zab arw ien ie  a w zm ag a  s is  u dzieci 
a p e ty t, co odnosi do lepsaego  u k rw ien ią  n a rzą d ó w  pod w pływ em  
telgo ś ro d k a ,

W  zak re s ie  p sy c h ja tr j i  s to so w ał C o ram in ę  z pow odzeniem  
W u t  li a m ianow icie  ffl p rz y p a d k a c h  zap ad u  w  stana&h p sy ch icz ­
nego  podn iecen ia  lub po p odan iu  silnych  n a rk o ty k ó w  celem  u su ­
nięcia  E c h  stan ó w  da le j w  p o rażen iu  postęp u jącem , gdzie  często  
p rzy ch o d z i do  zab u rzeń  ze  s tro n y  u k ład u  w eg e ta ty w n eg o  i o ś ro d k i  
oddechow ego . S to so w an o  -jl t e ż j w  s ta tu s  ep ilep ticus  z am ias t d o ­
ty ch c za s  u r w a n e j  a tro p in y , ko fe in y  lub k a m fo ry  z teg o  p rz e ja -  
w szy s tk ie m  ^ z g lę d u , że n ie d a je  o b jaw ó w  podn iecen ia  psy ch o m o - 
to rjS zneg^), k to te  w  p ad aczce  s ta ra m y  się  p rz ed e w sz y stk iem  u su ­
nąć. P r z y  lećzen iu  p o ra że n ia  p o stęp u jąceg o  zfnniccL  lub du rem  p o ­
w ro tn y m  w y s tę p u ją  często  o b jaw y  ciężkich  zap ad ó w , któfce C o ra - 
m ina  opanow uje. W u t h  za leca  też  jej p o d aw an ie  w za tru c iach  
m o rfiną , dw utlenk iem  w ęgla. yero n alem , lum inalem  i ciężkich 
p sy ch o zach  (zap ad ).

A s h e r  p o r ó w n u j d o ś w ia d c z a ln i e  w artosĘ  le c ^ iic z ą  C o ra - 
minjfe i C ard iazo lu  dochodzi do w n iosku , ogólnie rzecz  b io rąc  
sk a la  s to s o w a n i^ C o rd n i in y  je s t w ięk szą  aniżeli C a rd ia zo lu  i że 
n iebezp ieczeństw o  s to so w an ia  p re p a ra tu  p ierw szeg o  je s t  m nie jsze

anizgli d rug iego , co u zależn ionpu i jes t od m ożności s to so w an ia  C o­
ra m in y  w  w ięk sze j k o n cen trac ji. D b p ro w a tlż a ją c '‘ek sp ery m en ta ln ie  
p rz y  s to so w an iu  g łębok iego  u śp ien ia  do zniesietiia**oddechu i do 
obniżen ia  c iśn ien ia  k rw i do  30 m m  słu p a  rtęci s tw ie rd za ł, że w ów ­
czas k a ż d y  ś ro d e k  c u cą cy  zaw o d z ił p ró cz  C o ram in y .

Z po lsk ich  a u to ró w  z a lec a  C o ram in ę  T y p o g r a f  w p rz y ­
p ad k ach  chorób  z a k a ź n y c h  ja k o te ż  w  przew lek łe j n iedom odze  se r 
cow ej. Z dan iem  jego  C o ram in a  stan o w i d o sk o n a ły  śro d ek  da jący  
się  d o k ład n ie  d aw k o w ać, d o b rze  w c h łan ia ją cy  sK l d z ia ła jąc y  sz y b ­
ko  i silnie i w p ły w a ją c y  n i^ w y k le  po m y śln ie  za ró w n o  n a  k rw io - 
bieg ja k  i n a  n a rz ą d  o d d ech o w y .

D o b r o w o l s k i  s to so w ał C o ram in ę  u g ru ź lik ó w  ze zm ia­
nam i Gżynnem i, p o za tem  jak o  an alep ticum  p rz y  pow ik łan iach  
w zak ład a n iu  o d m y  op łucnow ej (z a to r p o w ie trz n y ? )  ś ró d ży ln ie  lub 
doscrcow o .

N a tu te jsze j k lin ice  ch iru rg iczn e j s to su je m y  C o ram in ę  od pó ł­
to ra  f-pku. S ta n o y i  ona  w ed łu g  n a sz y c h  sp o s trzeżeń  d o sk o n a ły  lek 
c u c R y , g d y ż  zależn ie  od p o trze b y  szy b k o śc i z ad z ia łan ia  ten  sdm 
p re p a ra t m o żn a  p o d ać  p o d sk ó rn ie , śródniięśfiiow o i śró d ży ln ie . S to - 
sf)Hvaliśmy ją  p rz ed  u śp ien iem  po  p odan iu  m o rfin y  jak o  an tido tom  
p rzec iw  tej o s ta tn ie j. O ddech  w  czasie  uśp ien ia  je s t  w ó w c a B i n n  
ko jn y , ró w n o m iern y  i głęboki, co m a duże  zn aczen ie  z teg o  w zględu, 
że d o b ry  oddech  op an o w u je  sk ło n n o ść  do  w y m io tó w  a w fęc p o śre ­
dnio zap o b ieg a  p o o je iS łcy jn y in  p o w ik ła n y m  p łucnyiłi. W  p rz y ­
p ad k ach  tru d n eg o  u sy p ia n i^  z -o b ja w a m i s in icy  w zg lędn ie  p o c zą tk o ­
wej z a m a rtw ic y  p o d an ie  C o ra m in y  n a w e t bbfc p rz e ry w a n ia  n a rk o zy  
s ta n y  te  w y ró w n ało .

U  65-letn iego m ę ż c z y z n y  p rz y  zn ac zn y c h  zm ian ach  w m ię­
śniu se rco w y m  (m y o ca r ilitis ) ,  z a ry tm ją  i p o czą tk am i obrzęku  
p łu g  gdzie w sze lk a  te ra p ja  n a se rc o w ą  o k a z a ła  się  b ezsk u teczn a  
p odanie  4-ch am p u łek  C o ra m in y  w  c iągu  d n ia  skom p en zb w alo  
w szy s tk ie  c iężk ie  ob jaw y .

P o z a  sfąnam i zap ad o w em i w  zw iązk u  z zab ieg iem  o p e ra ­
c y jn y m  p o d a je m y  obecnie C o ram in ę  w e w szy s tk ich  ty ch  p rz y p a ­
dkach, gdzie  s to so w ać  m o żn a  k am fo rę .

O p ie ra jąc  się  n a  d o św iad czen iach  F a u s t a ,  że d z ia ła n ie 'C o ­
ram iny  n a  se rce  ż ab y  d a je  zw oln ien ie  tę tn a  i zw iększen ie  jeg%  
objętości, d w u k ro tn ie  p o d a liśm y  C o ram in ę  ś rp d se rco w o  w  s ta n a th  
ag o n aln y ch  p rz y  zu p ełn y m  b rak u  tę tn a  obw odow ego. W  p ierw szy m  
p rz y p ad k u  p o d a liśm y  w pierw  śró d se rc o w o  ad ren a lin ę  a po w y g a ­
śnięciu jej d z ia łan ia  C o ram in ę . P o ja w ito ';się  tę tn o  obw odow e u trz y -  
mujacte się p rz e z  4 m inu ty .

W  drug im  p rz y p a d k u  rów n ież  w okresie  agcsjji p o d an a  śró d - 
sercoy/o  C o ram in a  w y w o ła ła  p o jaw ien ie  się  tę tn a  obw odow ego ' 
i c zy n n y c h  oddechów , po p o czą tk o w em  z as to so w an iu  sz tu czn eg o  
oddechan ia . C hw ilow a ta  p o p ra w a  z n ik ła  po 4 i i / l  m inu tach .

W  p rz e tac z an iu  k rw i gdzie  po  ciężkicli sk rw aw ien iach  chodzi
0 n a ty ch m iasto w e  podniesien ie  sp raw n o śc i m ięśn ia  serco w eg o , k tó ­
ry b y  m ógł ro z p ro w ad z a ć  d o s ta rc z o n ą  k re w  po u stro ju  względnie, 
tam  gdzie  m ięśniow i se rcow em u ze w zg lędu  na zw ięk szo n a  m asę 
krw i w  uk ład z ie  k rw io n o śn y m  g roz i o s tre  ro z sze rz en ie  - podanie, 
C o ram iiiy  je s t  b a rd zo  po lecen ia  godnem . W y ró w n u je  ona  npzaten i 
tętno , k t ó r e 'w  czasie  p rz e tff iz a n ia  pod w zg lędem  sw ego  n a p ię c i^
1 cz ęsto śc i u lega d u ży m  w ahan iom . D la tego  też  obecnie prajEfe 
z re g u ły  u ż y w a m y  C o ra m in y  p rz ed  lub w  czasie  p rz e tac z an ia  p a ­
d a ją c  ją  ew entua ln ie  ś ró d ż y ln ie  z tran s fu n d o w au ą  k rw ią j^ r

C o ram in ę  s to so w aliśm y  p rzew ażn ie  w póSjtaci w s trz y k iw a ł  
jak o  bard z ie j o d p o w ia d a jąc ą  n a sz y m  celom . P r i f  pod aw an iu  jednał* 
i d o u stn em  mieliśmy*, 'sp o so b n o ść  sp o s trz e g a ć  b a rd zo  d o d a tn ie  wy- 
1?i'ki (n ied o m y k aln o ść  z as ta w k i dw udzielnej ze znacznem i o b rzę ­
kam i, zap a len ie  m ięśn ia  se rco \re g o  (m y fic a rd itif) ,  m a r s k o *  w ą t­
ro b y  z  p ły n em  p rz e są c z y n o w y m  w  jam ie  b rzu szn e j) .

W o la  z ob jaw am i B ased o w a p rz y g o to w u je m y  do zab iegu  - 
o p e rac y jn e g o  p o d a ją c  p rzez  d łu ż sz y  czas  Cp.rtiminę w  m ały ch  d a ­
w kach  t. j. t r z y  r a z y  dziennie  p ó jlO — 1 5 ,k ro p li (d aw k a  no rm aln a  
25—50 k ro p li).

Ż ad n y ch  ubo czn y ch  ob jaw ów  i po w ik łań  nic obserw ow aii- 
ś f t iŁ sk u tk ie m  czego  m o M in y  ją  zaleęSć n a  po d staw ie  n a sz y ch  spo­
s trzeżeń  k lin iczn y ch  jak o  .p e łn o w arto śc io w y  lek cu cą cy  w ch iru rg ii 
zw łaszcza  -w po stac i w s trz y k iw ań , k tó ry  w  z u p e łn o ść  nie ty lk o  
z a s tęp u je  ale  i p rz e w y ż sz a  k am forę .

N a jw y ższe  daw ki jak ie  o siąg n ę liśm y  w  ciągu  dob y  docho­
d z iły  n ie raz  do  8 am pu łek  p rz y cz em  nie zau w a ż y liśm y  podniecen ia  
p sy ch iczn eg o  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  p r #  sto so w an iu  k am fo ry  
w w iększej ilości.

Piśm iennictwo.

1) A s h e r :  S ch w eizer . M edizin. W ochenschr. 1926. Nr 23, — 2) B u ­
r i a n :  W iener k lin . W ochenschr. 1925. N r. 39 . — 3) B u s c h i n a n n :  M edizin. 
klin: 1925. N r. 52 . —  4) D o b r o w o l s k i :  P o l. Gaz. lek . 1927. N r. 49.
5) F a u s t :  S ch w eizer . M edizin. W ochenschr, 1924. N r. 10. — 0) F 1 e c k s  c-  
d e r :  W iener klin . W ochenschr. 1924 Nr, 43. —  G n i l i :  Munch. m ed iz . W o-



PO LSK A  GAZETA LEKARSKA Nr. 7. 1928.

chenschr. 1925 Nr. 14. — M i r s c h :  Klin: W achcnschr. 1920 N r. 19. — H ii -
h l e r :  W iener klin. W oclienselir. 1926 Nr. 15. — O r t  n e r :  Ars  nietlici 1924
Nr. 12. — P a u l s e n :  D eutsche m ediz. W och en sch r. 1927 N r. 16. — R o s ę  n-
h e r g :  Miincli. m ed. W ochenschr. 1925. N r .  43. — 13) S c  h it  b e l :  Klin. W o-
chensclir. 1925, Nr. 47. —• S  t r a n  m a n n :  S ch w e iz . m ed . W och en sch r. 1926. 
N r. 12. —  T li a n n h a n s c r i F  r i t z e I: Ibidem 1924, Nr. 10. — T y  p o g r a f: 
P olsk a  G azeta lekarska 1927, Nr. 6. — W u l h :  M finch. m ed. W och en sch r. 1925, 
Nr. 45.

MEDYCYNA SPOŁECZNA.

Projekt rozporządzenia

P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j z dn ia  ..................................  1927 r.
o zw alczan iu  g ruź licy .

N a z asad z ie  a r t. 44 u stęp  6 K o n sty tu c ji i u s ta w y  z d n ia  2 
• S ierpn ia  1926 r. o upow ażnien iu  P re z y d e n ta  R zeczpospo lite j do w y ­

d a w a n ia  ro z p o rz ą d ze ń  z m pcą  u s ta w y  (Dz. U. R. P . Nr. 78, poz. 
443) p o stan aw iam , co n a s tęp u je :

A rt. 1.
U s tan aw ia  się  obow iązek  z g ła sz an ia  k ażd eg o  stw ie rd zo n eg o  

w y p a d k u  g ru ź licy  p łuc  i k r tan i, jak o te ż  k a żd o ra zo w e j zm id n y  m ie­
szk an ia  o soby  chorej i k a żd e g o  p rz y p ad k u  zgonu z g ruź licy .

A rt. 2.
O bow ią^gk  z g ła sz an ia  p rz y p a d k ó w  g ru ź licy  Obciąża o so b y  

niżej w y m ien ione  w  n astęp u jące j k o le jnośc i:
1) le k a rz a  o rd y n u jąc eg o  w zględnie  lek a rza , k tó ry  s tw ie rd z ił 

b a k te rio lo g iczn ie  g r i ź l i c ę j7
2) p ie lęg n ia rk ę ,
3) g łow ę ro d z in y ,
4) w ła śc ic ie la  lokalu .
Pow yżscze o so b y  są  rów nież  ob o w iązan e  do z g ła sz a n ia  zm ia ­

ny . m ie szk an ia  o so b y  ch orej.
W  z ak ład a c h  leczn iczych , p o ło żn iczy ch , p rz y tu łk ac h , z a k ła ­

dach  w y ch o w aw czy ch , w ięzien iach  itp. o b c iąża  p o w y ż sz y  ob o w ią­
zek  ko lejno :

1) lek a rza ,
2) p ie lęg n ia rk ę ,
3) p rze ło żo n eg o  zak ład u .
Z g łoszen ia  p rz y p a d k ó w  zgonu  d o k o n y w a  osoba, ob o w iązan a  

do w y s ta w ia n ia  św iad ectw a  (k a r ty )  zgonu.

A rt. 3.
Z g ło szen ia  (a rt. 1) n a le ży  sk ła d a ć  w łaśc iw em u lek arzo w i po ­

w iatow em u b e zp o śred n io  lub za  p o śred n ic tw em  p rz y ch o d n i (p o rad ­
ni) p rzec iw g ru źlicze j, u p raw n io n ej p rz ez  p o w ia to w ą  w ła d zę  adm in i­
s tra c ji ogólnej do  p rz y jm o w a n ia  zg łoszeń .

Z g ło szen ia  m o g ą  b y ć  sk ła d an e  u stn ie  lub p isem nie  w  k o percie  
zam k n ię te j.

Z g łosze iiia  o p rz y p a d k a c h  g ru ź licy  i zm ian ie  m ieszk an ia  n a ­
leży  sk ła d ać  na jp ó źn ie j w c iągu  8-iu dni, zg ło szen ia  p rz y p ad k ó w  
zgonu  w c iąg u  24 godzin , licząfe od dn ia  s tw ie rd ze n ia  w zg lędn ie  po ­
w zięc ia  w iadom ości o w yp ad k u .

A rt. 4.
Z a rz ąd z en ia , s łu ż ąc e  do zw alczan ia  grużli#j5ą ob e jm u ją:
1. u sta len ie  d iag n o z y  p rzez  z a rz ąd z en ie  b ad an ia  b a k te rio lo ­

g icznego  plw ocin osób, dotkniętych: g ru ź licą , lub p o d e jrz an y c h  o n ią :
2. z a rz ąd z en ie  n ieszkod liw ego  u su w an ia  plw ocin osób cho­

ry c h  ;
3. odosobnien ie  ch o reg o  w  m ia rę  m ożności, z w łaszc za  od dz ie ­

ci i n a  p o rę  sp an ia , w  jeg o  m ieszkan iu  lub w  zak ład a c h  leczn i­
czych , a lbo  usunięcie  dzieci o ra z  osób, sk ło n n y ch  do e r i f i i c y ,  z je ­
go otoczenia!;

4. z ak a z  ka rm ien ia , p ie lęgnow an ia  i w ogóle w y k o n y w an ia  
przez; o so b y  g ru ź licze  za jęc ia , w y m a g a ją c e g o  b ezp o śred n ieg o  ich 
s ty k a n ia  iśię z dziećm i;

5. z a k a z  z a tru d n ia n ia  osób, d o tk n ię ty ch  g ruź licą , w  w y tw ó r­
n iach  i m iejscam i s p rz e d a ż y  a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch  i p rzed m io ­
tów  u ż y tk u , k tó re  m ogą  szczegó ln ie  ła tw o  p rzen o sić  z a ra zę ^  *?

6. o d k ażan ie  m ieszk an ia  (pokoju  gościnnego , p rzed z ia łu  k o ­
lejow ego , k a ju ty  itp .) pościeli, b ielizny i o d z ieży  ew ent. innych  
p rzed m io tó w  u ży tk u  po ch o ry m ;

7. w odniesien iu  do żłóbków , in s ty tu c y j kropli m leka itp. n a ­
k a z  p a u s te ry z o w a n ia  m leka;

8. p r ł łm u a  w  sto su n k u  do c h o ry ch  p o d d aw an ia  Się z a rz ą d z e ­
niom  p ie lęg n ia rsk im  p rzy ch o d n i, lub leczeniu się w szp ita lu .

A rt. 5.
S to so w an ie  śro d k ó w , p rzew id z ian y ch  w a r t. 4, n astęp u je  

w p © z cz eg ó ln y c h  w y p a d k ac h  na  p o d staw ie  z a rz ą d z e n ia  p o w ia to ­
w ych  w ład z  ad m in istrac ji ogó lnej.

F u n k c je  te  m o że  jed n a k  w łaśc iw y  W o je w o d a  zlecić, o rganom  
w y k o n aw czy m  p o w ia to w y ch  i gm in n y ch  zw iązk ó w  k o m u nalnych , 
p o s ia d a jąc y c h  odpow iedni p e rso n e l lek a rsk i, w  sto su n k u  do m iasta  
W a rsz a w y  p rz ek a za n ia  d o k o n y w a  M in ister S p ra w  W ew n ę trzn y ch .

A rt. 6.
O b ow iązek  z ak ład a n ia  i u trz y m y w a n ia  p rzy ch o d n i p rz e c iw ­

g ru ź liczy ch  o b c iąża  gm iny  w iejsk ie  i m iejsk ie, k tó ry m  w w y p a d ­
kach, p rz ew id z ian y ch  p rzez  n in ie jsze  ro zp o rząd zen ie , p rz y ch o d z ą  
z pom ocą  p o w ia to w e  zw iązk i kom unalne.

G m iny  w ie jsk ie  i m iejsk ie, liczące  p o n ad  5.000 m ieszkańców  
są  obowi-Ązane u rz ą d z ić  i p ro w ad z ić  p rzy ch o d n ie  p rzecB rep iź Iicze ; 
g m in y  m n ie jsze  łączą  się  w  ty m  celu w  zW tązki.

G m iny  m ogą być  zw oln ione od o bow iązków  z ak ład a n ia  
i u trz y m y w a n ia  p rzy ch o d n i, jeżeli na  d an y m  teren ie  je s t czy n n a  
p rzy ch o d n ia  p ijw sz tc h n a , p ro w ad zo n ą  n a leży c ie  p rzez  in s ty tu c ję  
spo łeczną.

O obow iązku  i c za sie  za ło żen ia  p rzy ch o d n i, o obow iązku  n$)* 
łączen ia  się  gm in w  zw iązek  o ra z  o te ren ić i dz ia ła ln o śc i zw iązk u , 
o ro z m ia rz e  św iad czeń  n a  zajo-żenie i p ro w ad zen ie  p rzy ch o d n i o rz e ­
k a  w łaśc iw a  w ład za  n a d zo rc za  na  w n iosek  o rg an ó w  sa n ita rn y c h  po­
w ia to w y ch  w ła d z  a d m in is trac ji ogólrjfej, k ie ru jąc  się w zg lędam i n a  

'S z e rz e n iJ ts ię  g ru ź licy ,^ tu d z ie ż  s iły  finansow e z w fp Ł o w  ko m u n al­
nych .

A rt. 7.

R -rzychodnia p feec iw g ru ^H lża  w inna p o zo staw ać  pod k ie­
row nic tw em  le k a rz a  i p o siad ać  personel lekńtrski o ra z  śro d k i tech ­
niczne, p o trzeb n e  d la ro zp o zn an ia  choroby .

P rz e c h o d n ia  b a d a  s tan  z d ro w o tn y  i w aru n k i b y to w a n ia  cho- 
i 'S p t  u s ta la  ź ró d ło  ch o ro b y  i sposób  jej sz e rzen ia  się, ro z ta c z a  
op iekę n a d  ch o ry m i i icli w sp ó łm ieszk ań cam i, u św iad am ia  ich co do 
z a raź liw o śc i c h o ro b y  l ś ro d k ó w  zap o b ieg aw czy ch , z w ra c a ją c  szMIc- 
gó ln ie jszą  u w ag ę  na och ronę  dzieci o ra z  osóh , sk ło n n y c h  do g ru ­
ź licy  i w sp ó łd z ia ła  w ogóle  w  w y k o n an iu  n in ie jszego  ro z p o rząd zen ia , 
s to su ją c  analog iczn ie  p o stan o w ien ia  a r t. 8 : 9 u s ta w y  z d n ia  25 lip- 
ca 1919 r. w p rzedm iocie  zw alczan ia  chorób  z ak a źn y c h  o ra z  im rjŁh 
chorób, w y s tę p u jąc y ch  nagm inn ie  (Dz. P ra w  N r. 67 po. 402).

U s tan o w ien ie  k iero w n ik a  p rzy ch o d n i p rzec iw gruźliczej w y ­
m ag a  za tw ie rd z e n ia  p rzez  w o jew ó d zk a  w ład zę  • ad m in istrac ji ogó l­
nej, a w m ieście st. W arsz a w ie  —  p rzez  M in istra  S p ra w  W ew n ę trz ­
nych.

P o w ia to w e  w ład ze  ad m in is trac ji ogólnej za  pom ocą sw ych  
fach o w y ch  o rg a n ó w  k o o rd y n u ją  i n a d z o ru ją  d z ia ła ln o ść  i rozm ie­
szczen ie  p rzy ch o d n i i n a d a ją  jed n o lity  k ieru n ek  w alce  z g ru ź ljc tj.

A rt. §
Z w iązk i kom unalne , Q bo\viązane tlo u trz y m y w a n ia  szp ita li, 

m a ją  b ezzw łoczn ie  p o d jąć  s ta ra n ia , ażeb y  w  m ia rę  sw ej i lożności 
finansow ej jak n a jw cz e śn ie j, nie później jed n ak , i:iżR v  ciągu 5 lat, 
p o sia d ać  p o trzeb n ą  liczbę łóżek  szp ita ln y ch  lub s a n a to ry jn y c h  dla 
ch o ry ch  g ruź liczych .

M ia sta  fa b ry c z n e  lub przeludn ione , k tó re  o z n ac zy  ro z p o rz ą ­
dzen ie  M in istra  S p ra w  W ew n ę trzn y c h , będą- obow iązane  ponad-fo 
tw o rz y ć  s tac je  leśne.

A rt. 9.
P o w szech n e  z a k ła d y  leczn icze lub pow szech n e  publiczni? z a ­

k ła d y  sp ec ja ln e  d la  g ruźljctfych ch o ry ch  są  obow iązane, w  m iarę ' 
p o siad an y ch  w o lh y ch  łóżek , p rzy jm o w ać, p rz e k a z a n y c h  p rzęz  lek a ­
rz a  u rz ęd o w e g o  c h o ry ch  g ru ź liczy ch ,[fcan fi& żk a ły ch  w  danem  m ie­
ście U tydzielonem  w zg lędn ie  w gm inie d an eg o  pow iatu .

A rt. 1-0.'
Lektfjlz u rz ęd o w y  za  z g o d ą  ch orego , atfo ile tego  w y m a g a ją  

kon ieczne  w zg lęd y  n a  zd ro w ie  publiczne —  i bez jeg o  z g o d y , sk ie ­
ro w u je  ch o reg o  do p rz y ch o d n i (p o rad n i)  p rzec iw g ru źlicze j lub do 
szp ita la .

O ile n iem a p rzy ch o d n i (p o rad n i) (a rt. ń), lek a rz  u rzęd ó w #  
w y s tąp i do u rzęd u  gm innego  o z as to so w an ie  śro d k ó w  p ie lę g n ia r ­
skich i Z ap o b ieg a w c z y ch , p rzew id z ian y ch  w a rt. 7 n in ie jszeg o  ro z ­
p o rząd zen ia .

A rt. U .

W  w y p ad k u  n a g m in n e g o 'sz e rz e n ia  się  g ru ź licy  w  jak ie jk o l­
w iek ' iu j^ytuoji lub zak ład z ie  p o w ia to w a  w ła d za  a d m in is trac ji ogól- 
npj n iezależn ie  o d -z a rz ą d z e ń  p rzew id z ian y ch  0  n in ie jszem  ro z p o ­
rządzen i:, z a s to s u j^  n a  oż-jis g ro ąącęg p  n ieb ezp ieczeń stw a  środki, 
p rzew id z ian e  w- u ą taw ie  z dn ia  25 lipca 1919 r. o zw alczan iu  cho­
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rób z a k a ź n y c h  (Dz. U st. R . P . Nr. 67, poz. 402,)!, w szczegó lności 
w a r t. 11 pkt. 6 tej ustawĄ'.

K ierow nik  danej in sty tu c ji lub zak ład u  je s t  o b o w iązan y  u d z ie ­
lić lek a rzo w i G rzędow em u, p rz ep ro w a d z a jąć e m u  d o ty cz ąc e  b ad an ia , 
w szelk ich  ż ą d a n y c h  p rz ez eń  w yjM ggeń.

A rt. 12.
P r z e b ity  'W ykonaw cze o k re ś lą  n o rm y , w ed ług  któr.ych m ają  

b y ć  u rz ąd z an e , o tw ie ra n e  i p ro w a d zo n e  w sze lk ie  na o b sz a rz e  
P a ń s tw a  is tn ie jące  i p o w s ta jąc e  p rz ec h o d n ie , p o rad n ie , sa n a to r ja , 
s ta c je  leśne, o d d z ia ły  szp ita ln e  itp. d la  c h o ry ch  g ru ź liczy ch , u t r z y ­
m y w an e  ta k  p rzez  in s ty tu c je  publiczne, jak  i p ry w a tn e .

N iestosow an ie  się do  ty c h  p rzep isó w  moż-e niezależnie, od san - 
k cy j k a rn y ch , p rz ew id z ian y ch  w  a rt. 16, pociągm fć z a  so b ą  w s tf iy -  
m an ie  d z ia ła ln o śc i z a k ła d u  do czasu  usu n ięc ia  uchybień , jeżeli m im o 
zag ro ż en ia  n ak az  w ła d z y  n ad zo rcze j nie zo s tan ie  w y k o n a n y  w w y ­
z n ac zo n y m  term in ie .

W y m ien io n e  w u stęp ie  p ie rw szy m  in s ty tu c je  są  o b o w iązane  
d o s ta rc z a ć  władz-om ad m in is trac ji ogólnej na  ż ąd a n ie  w sze lk ich  da - 
iiiifch) d o ty c z ą c y c h  ich d z ia ła ln o śc i w  z ak re s ie  zw alczan ia  g ruź licy , 
w  te j liczb ie  jrów nież  d a n y ch  s ta ty s ty c z n y c h .

A rt. 13.
Na te re n ie  g m in  w iejsk ich , ja k  ró w n ież  gm in m iejsk ich , k tó ­

ry c h  ludność  n ie p rz e k ra c z a  5.000 m ieszk ań có w , k o sz ty  za ło żen ia  
i u trz y m a n ia  p rz y ch o d n i (p o rad n i) p rzec iw g ru źlicze j dz ie lą  się  m ię- 
d® B g m in y  i p o w ią to& y zw iązek  k o m u n a ln y  w  ten  sposób, że gm ina 
d o s ta rc z a  odpow iedniego  'pom ieszczenia, sp rzę tó w , opału , ośw ie tle ­
n ia, m ą te rja tó w  p isa rsk ich  (z w y ją tk ie m  specja lnyrch  d ru k ó w ) i ob­
sługi n R fachow ej, n a to m ias t p o w ia to w y  z w iązek  k o m u n a ln y ^o p łaca  
p e rso n el fachow y lek a rsk i i p o m ocn iczy  o rffl d o s ta rc z a  n a rzę d z i le­
k a rsk ich , m edykam entóyy  tud zież  d ru k ó w  sp ec ja ln y ch . P e rso n e l fa ­
ch o w y  n a le ży  , w  ty n j w y p ad k u  do  fu n k c jo n a rju szó w  pow ia to w eg e  
zw iązk u  kom unalnego .

Na te ren ie  in n y ch  gm in, w  szcztw ó lnośc i ta k ż e  w  m ias tach  
w y d z i e l o n y c h ,  w szy s tk ie  K o s z Ł a ła o ż e n ia . i p ro w a d ze n ia  p rzy ch o d n i 
(p o rad n i) ponosi gm ina.

A rt. 14.
Do o p ła t z a  k o rz y s ta n ie  z p rzec iw g ru źliczy ch  zak ład ó w ' lecz­

n iczy ch  i s t a # j  le śn y ch  s to sn je  się  p rz ep isy  w  sp raw ie  p o k ry w a n ia  
k o sz tó w  leczen ia  w  s z p itS a c h  publicznych .

Z a k o rz y s ta n ie  z p rzy ch o d n i p rzec iw g ru źlicze j żad n y c h  o p ła t 
od c h o ry ch  p o b ie rać  n ie w elńo, a  ty lk o  od in s ty tu c y j, z o b o w iąza ­
n y ch  do ud z ie lan ia  d o ty c z ą c y c h  “św iadczeń  n a  p o d staw ie  sp ec ja l­
n y ch  ustaw .

K o sz ty  dezy n fek d ji o b c ią ża ją  ch orego , a w  ra z ie  j e g o  n ieza- 
m ożnośoi gm inę jego  m ie jsca  zam iesz k a n ia  lub m ie jsca  zgtm u (a rt. 
20 i 23 u s ta w y  z 25 lipca  1919 r. Dz. U. R . P . N r. 67, po£, 402jU

A rt. 15.
Ś ro d k i p raw n e, w niesione p rzec iw  za rząd zen io m , w y d a n y m  

n a 1 p o d staw ie  a rt. 4, 8 u st. 2, 9 u st. 1 i 12 nie w strzy ń iu ją* \y y k o n ąn ia  
ty c h  z a rz ąd z eń .

A rt. 4.6:
W in n y  zan iech an ia  zg ło szeń , do k tó fy c h  jes t o b o w iązan y  

w  m yśl n in ie jszeg o  ro z p o rz ą d ze n ia  (a rt. I 2 i 3), lub n ies to so w an ia  
się  do  z a rz ą d z e ń  w zględnie  p rzec iw d z ia łan ia  z a rząd zen io m , w y d a ­
n y m  n a  jego  p o d staw ie  (a rt. 4, 8 u st. 2, 9 ust. 1, 10 ust. 2 i 12), po ­
d leg a  w  d ro d z e  p o stęp o w an ia  a d m in is trac y jn e g o  k a rz e  g rz y w n y , do
1.000 zł lub a resz tu  do 3-ch m iesięcy .

Od ( fe e c z e n ia  k a rn eg o  pow ia tow ej w ła d z y  a d m in is trac ji ogó l­
nej p rz y s łu g u je  w  c iągu  7-m iu dni od d n ia  d o ręczen ia  orzec&o- 
n ia  p raw ią  w niesien ia  n a  ręce  tej w ła d z y  o d w o łan ia  do « łaściw ego  
S ą /łu  O kręg o w eg o , k tó ry  ro z s trz y g a  p raw o m o cn ie  p rz y  odpow ied- 
niem  z as to so w an iu  p rzep isó w , d o ty cz ąc y c h  o d w ołań  od w y ro k ó w  
S ąd ó w  P o w ia to w y ch  (P o k o ju ). ^Sjąd O k rę g o w y  nie m oże jed n ak  
uchylić  o rzeczen ia  z p rz ek a za n iem  sp ra w y  do ponow nego  ro z p a ­
trz e n ia  p rzćź  w ład zć . a d m in is trac y jn ą .

Na o b S ta rzc  W o je w ó d z tw  P o z n ań sk ieg o , P o m o rsk ieg o  i Q ór- 
no ślask ie j i^p śc i W o je w ó d z tw a  Ś ląsk ieg o  s to su je  się  p r z e p i s y ^  w y -"  
da\yan in  p o licy jn y ch  m andatów ' k a rn y ch .

A rt. 17.
! Jeżeli gm ina m ie jsk a  lub w ie jsk a  albo p o w ia to w y  z w iązek  k o ­

m u n a ln y  pom im o w ezw an ia  przt?z»w tadzę n a d z o rc z ą  n ie w s ta w ia  do 
bu d że tu  lub n ie uęh w ala  p o za  nim  w y d a tk u , k tó ry  o b o w iązan a  jes t 
p o k ry ć  w  m y śl niniejsz&go ro z p o rz a d ^ n ią ,,  czyn i to w ła d z a  n a ­
d zo rcza .

Jeżeli g m in ą^n ^ ejsk a  lub w ie jsk a  albo p o w ia to w y  z w iązek  k o ­
m u n a ln y  pom im o \tg z w a n ia  n ie  w y k o n y w a  sw y ch  obow iązków , 
w y n ik a ją c y e h  z n in ie jszego  ro z p o rz ą d ze n ia , w  g ra n ic ac h  sw ego  bu­
dżetu , lub w y k o n y w a  je  n ien a leż y tią , w ła d z ą  n a d zo rc za  czyn i to na

ich k o sz t, p rz y cz em  m a p ra w o  w y d a n ia  p rzep isó w  co do ź ró d eł 
p o k ry c ia  o d n o śn ^ b h  w y d a tk ó w .

A rt. 13.
W ykoH anie.'. te g o  ro z p o rz ą d ze n ia  pow ierza' się M inistrow i 

S p ra w  W ew n ę trzn y ch .
A rt. 19.

R o z p o rzą d ze n ie  nini&jsze w chodzi życie  z ld n iem  og łoszeni”  
i o bow iązu je  tia ca ły m  o b sza rze  R zeczy p o sp o lite j.

R ów n o cześn ie  t ra c ą  m oc w sze lk ie  p rzep isy , sp rzeczn e  z jego 
postanow ien iam i.

PORADNIK JĘZYKOWY.

Dr. rijed. M. Z W E JG B A U M , bibljot. J o w . L ek. W a rsz . W arsz a w a .

N ieco o b łędach języ k o w y ch  w  pism ach i dziełach lekarskich.

(p rz e d ru k  z N ow in sp o leczn o -lek a rsk ich , ro czn ik  1, z. 16, s tr . 443)...

T en  otstatni, ostatni..
P isa rz e  le k a rsc y  p o słu g u ją  się daęsto  w y rażen iem  t e n  

o s t a t n i  lub o s t a t n i  celem  z as tą p ie n ia  tem  w y rażen iem  w z d a ­
niu n astęp n em  rzeczo w n ik a , w ym ien io n eg o  na końcu  z d an ia  po­
p rzedn iego . W  m ow ie po tocznej n ig d y  się  w y ra ż e n ia  tęgo  nie u s ^ J  
szy . W  d ru k u  m a to rzek o m o  s łu ż y ć  ku' ozdobie  sty lu , w  rz ec zy w i­
stości je s t n a ś lad o w an iem  n iem iecczy zn y , k tó re  p rz y ję łc u s ię  w  P o l­
sce, ku w ielkiej szk o d z ie  n a szeg o  ję z y k a

N iem iec pow ie : „M ann  k an n  k o z en trisch e  und ex zen trisch e  
A trophie  des U te ru f  u n tersch e id en , b e i  d e r  l e t z t e r e n  ish die 
H óhe des O rg a n s  n icht y e rju n g t...’4, co d o słow nie  d a  się  p rze tló m a- 
c zy ć  w  ten  sp osób : M ożna  o d ró żn iać  zan ik  m ac icy  d o śro d k o w y
i-o d śro d k ch ąy , w t y m  o s t a t n i m  jam a  o rg a n u  n ie je s t zw ężona . 
W  tlóm aozen iu  p o p raw n em  zd an ie  to  b rz m ie g  pow inno : M ożna 
o d ró żn iać  zan ik  m ac icy  d o śro d k o w y  i o d śro d k o w y ; w zan iku  od ­
śro d k o w y m  ja m a  m ac icy  nie je s t  zw ężona...

W y ra ż e n ia  t e n  o s t a t n i ,  o s t a t n i  są  nalecia łościam i, 
zupełn ie  w n a sz y m  jęz y k u  zb y teczn em i, albow iem  w jęz y k u  pol- 

M skim  —  jak to  w id z im y  n a  p rz y to c zo n y c h  w y żej tłóm adzen iacli 
p o p raw n y ch  —  nie ra z i zupełn ie, jeśli się  w  drug iem  zdan iu  po w ­
ta rz a  ra z  jeszcze  w y ra z  o s ta tn i z d an ia  p ie rw szeg o  z d o datk iem  
n iek iedy  zaim k a  w sk az u jąc eg o : ten , ta , to . P rz e z  po w tó rzen ie  ta ­
kie a k cen tu jem y  n aw et w a żn o ść  sam eg o  p rzedm io tu . Jeśli się z aś  
me chce p o w ta rzać  ra z  je szcze  w y ra z u  ze  zd an ia  p ierw szego , to 
m ożna  je n ie ra z  z a s tą p ić  zaim kiem  w sk a z u ją c y m : on, ona, ono, 
jego, jej, jem u, jej, i t. d.

N adm ienić  jed n ak  n a leży , że  w r a z a c h  w y j ą t k o w y c h  
niożna p o w ta rz a ją c y  się w y ra z  zd an ia  p ie rw szeg o  z a s tą p id fw  d ru ­
kiem zdan iu  w y rażen iem  o s t a  t  n i ,  a le  w  ż ad n y m  raz ie  nie m aż n a  
posług iw ać się  w y ra że n iem : t e n  o s t a t n i .

W  p ism ach  i dzie tadh  lek a rsk ich  b łędne  p o słu g iw an ie  srę 
,vyrażen iem : t e n  o s t a t n i  p o w ta rz a  się  bańdzo często , o d e j­
m ując języ k o w i n aszem u  jed n ą  z  cteth jego  o ry g in a ln o śc i, np .:

„B ez w ia ry  n iezłom nej chorego  w w ied zę  i d y sk re c ję  le­
k a rza , tegjo osta tn ieg o  z a ś  w  zw ierzen ia  chorego , w y k o n y w an ie  

jjo& wodu lek a rsk ieg o  s ta je  się n ie ty lk o  uc iążliw em  (!) , a le  i nie- 
m ożliw em  ( ! )“ z a m ia s t: Bez... w ia ry  n iezłom nej cho reg o  w  w iedzę 
i d y sk re c je  lek a rza , le k a rz a  zajś w  z w ie rzen ia  chorego , w y k o n y ­
w anie zaw odu  lek a rsk ieg o  s ta je  się  nie ty lk o  uciążliw e, a u |  i n ie­
m ożliw e).

„W  grę  w ch o d zą  też  .czynniki u o d p a rn ia ją ę e  (!), z w łaszc za  
w kró tce  po n ap u szczen iu  g azu  w  op łucną , g d y  w sk u tek  ucisku 
na g ruź licze  o g n isk a  (!) tre ść  (!) ty c h  osta tn ich  w  k re w  i lim fę 
się dosłfTj.e" (z am ia s t: W  g rę  w ch o d zą  też  czynn ik i u o d p a rn ia jące , 
z w łaszcza  w k ró tc e  po n ap u szczen iu#  g azu  w  op łucną , g d y  w sku­
tek  uc isku  ną. o g n isk a  gruźlicze , z a w a rto ść  ty c h  ogn isk  d o s ta je  się 
do k rw i i lim fy).

„Ze w zg lęd u  jed n ak  na zn aczn e  p rzec iążen ie  d rug iej s tro n y  
(d rug iego  p lu c a ^ tó t  o sta tn ia  m usi b y ć  b ezw arim k o w ę.',zd ro w ą  ( ! ) “ 
(zam ias t: Ze w zględu  n a  z n aczn e  p rzec iążen ie  d rug ie j s tro n y  
d rug ie  p łuco  m usi b y ć  b ezw aru n k o w o  zd ro w e).

„ Z e w n ą trzo trzew n o w a  p la s ty k a  k la tk i p iersiow ej zmstępuj-tpl 
nam  o Wiele ła tw ie js z y  zabieg , m ianow icie  odm ę sz tu czn a  w ty ch  
ra za ch , gdzie  (!) z ro s ty  op łucnow e w y k o n an ie  te j  o sta tn ie j  unie- 
m o ż liw ia ją“ (z am ia s t: P la s ty k a  z ew n ą trzo trze w n a  k la tk i p ie r ś ®  
wej zas tę p u je  n am  o w iele ła tw ie jsz y  z a b ie g ^  m ianow icie  odm ę 
sz tu czn ą  w ty c h  razach , k ied y  z ro s ty  opłucne u n iem ożliw iają  w y ­
ko n an ie  tego  zab iegu).
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„ N ależy  w p ły n ą ć  n a  Z a r* ą d  K as, a b y  te  o sta tn ie  p o p ie ra ły  
i u ła tw ia ły  p race  le k a fc y "  (z am ia s t: Należmy w p ły n ą " n a  Z a rz ą d  K as 
ab y  podpierały i u fd tw ia ły  p ra ce  le k a rz y ) .

„K ażd a  m eto d a  p o s ia d a  o p ró cz  d o d a tn ich  i pew ne u jem ne 
s tro n y , i te  o sta tn ie  n a le ż y  po zn ać , bo ty lk o  w ó w czas (!) m o żem y  
ich u n ik n ąć 11 (z am ia s t: K a żd a  m eto d a  p o siad a  o p ró cz  s tro n  d o ­
d a tn ich  i pew ne s tro n y  u jem ne i te  w ła śn ie  n a le ż y  p o znać , bo ty lk o  
w te d y  m o je tn y  ich u n ik n ąć).

„Z m ian y  w  k fszce g rubej, n a p o zó r podobne do c ze rw o n k o ­
w ych  ró ż n ią łtś ię  je d n a k  od ty c h  o sta tn ich  za ró w n o  sw em  u m ie j­
scow ieniem , ja k  i pevincm i od tn iennem i szczeg ó łam i w  o b razie  
m ik ro sk o p o w y m "  (z am ia s t: Z m ian y  w  k iszce  g ru b e j, n a p o zó r p o ­
dobne do  cze rw o n k o w y ch , ró ż n ią  się  jed n a k  od nich ząrów nę- 
sw en i um iejscow ien iem , jak  i pew nem i szczeg ó łam i odm iennemu 
w o b ra ffe  m ik ro sk o p o w y m ).

„Inni (b a d ac ze ) znow u  obok roli m echan icznej u z n a ją  z a ­
dan ie  o d ż y w c z B  p ły n u  m feźgordzoniow ego o ra z  pośred n iczen ie  
jeg o  w  p rzem ian ie  ma-terji. T o  o sta tn ie  p rzy p u szcze iS e  z y sk u je  
c o raz  w ięk sze  p ra w J B Ł y w a te ls tw a "  (z am ia s t: P rz y p u sz c z e n ie  po ­
śred n iczen ia  p ły n u  m ó zg p w o rd zen io w eg o  w  p rzem ian ie  m ate rji 
z y sk u je  c o ra z  w ięk sze  p raw o  o b y w a te ls tw a ).

„ C h o rzy  in s ty k to w n ie  p ra g n ą  uciec od  sw y ch  z a jęć  i trosk ... 
z w la s fc ź a  b o g a ts i —  chętn ie  w y je ż d ż a ją  n aw et z a g r a n i* .  T en  
osta tn i  objaw , n a d  k tó ry m  się tak  u n as p rzed  w o jn ą  b iad a ło , nie 
je s t b y n a jm n ie j w ła śc iw o śc ią  P o la k ó w " (z am ia s t: ...O statn i objaw , 
n ffl k tó rym * s i ę 'ta k  u n as  p rzed  w o jn ą  b ia d a ło t*

O b łęd n em  p o słu g iw a n iu  się  p r z y s łó w k a m i „ w ó w cza s  i „ w te d y “-

T a k  ja k  p rzy słó w k i n i e g d y ś ,  w o n  c z a s  d o ty o zą  sta le  
czasóky ub ieg łych , 4ak s im o  p rz y s łó w ek  w ó w c z a s  m o ż e J y c z y ć  
się  jed y n ie  p rzesz ło śc i. Do -ok reślen ia  z a ś  te ra źn ie jszo śc i i p rz y ­
sz łośc i m am y  odpow iednik i jed y n ie  w p rz y s łó w k a c h : k i e d y ś ,  
W t e d y ,  n a t e n c z a ^ ,  \ v t !e n c z a s .  P o s łu g iw an ie  się p rz y ­
słó w k am i w ó w c z a s  i w t e d y  w  zn aczen iu  o d w ro tn em  je s t bte-- 
dcm  s ty lis ty c z n y m , jako* sp rzeczn e  z d uchem  m o w y  polskiej.

W  p ism ach  i d z ie łach  lek a rsk ich  zn a leść  mroźna w iele u s te ­
rek  tegry ro d za ju , n. p.:

„P ierw sze" żeb ro  m usi z o s tać  rów nież  ch o ciażb y  ty lk o  p r z e ­
cięte, d o p iero  w ó w c za s  bowiem  zap ad n ie ,j^ ię  d o sta teczn ie  m is te rn e  
ru sz to w an ie  k la tk i p ie rs io w ej"  (z am ia s t: P ie rw sz e  żeb ro  m usi ró ­
w nież z o s tać  cho ciażb y  przep ięte , do p iero  bow iem  w te d y  z ap ad n ie  
się  i t. d.).

„Jeśli m ocz je s t m ętn y , w ó w c za s  p róby  na b ia tko  w y k o n y - 
wjać n a le ży  po up rzed n iem  sk la ro w an iu  m o czu " (zam ias t: Jeżlli1
m ocz je s t  m ę tn y ,< w te d y  próą-y na  b iałko  w y k o n y w ać  n a le ży  itd .).

K ,  Jeśli chcem y  n. p. p o ru s iy ć  no g ą  w ó w c za s  ca łe  c iało  m usi 
się do tego  odpow iedn io  u staw ić  c zy  u ło ży ć "  (zam ias^ j Jeśli chce­
n ie  np. p o ru sz a ć  nogą , w te d y  eąje  c ia ła  m usi się... ustaw ić...).

„O  ile ne rw o w iec  p rz y p ad k o w o *  tra fi n aw et do  kliniki, w ów - 
s tw ie rd z iw szy ^  u nii^gcfibsak zm ian  p rzed m io to w y ch , s ta ra m y  

się go  pozbyć..."  (zainiaąj,: O ile ne rw o w iec  p rz y p ad k o w o  (rafi n a ­
w et do kliniki, w ted y ... s t a r a m y ^ ię  go p o z b m ..) .

„Jeśli (lek a rz ) udzieli „p o ciech y " , „o k aże  'se rce" , to  ivóu7-
c za s  ch o ry  n a jczęśc ie j tak  rozum uje.':." (z am ia s t: Jeśli udzieli
„ P Ó o tec0 V “ , „o k aże  se rce " , w te d y  c h o ry  najŚzęśfflej ta k  rozum uje ...).

fS -A le  w ó f& z a s  nic w olno n am  będzie  s ta n ą ć  fro n tem  p rzec iw  
sp o łeczeń s tw u " z am ias t: Ale w te d y  nie będzie  nam  w olno s ta n ąć  
fron tem  przec iw  sp o łeczeń stw u ).

„R o zw iązan ie  rzeczy w iśc ie  Iepszm  p rzez  cięcie cesa rsk ie  
pochw ow e, ale  z ro b iło b y  się to $ v Ó w c za s ,  g d y b y  ra tu n e k  by ł \vo- 

raole m jażliw y" (z am ia s t: ...ale igróbiłobL się  to  wtedy-, g d y b y  r a ­
tu n ek  b y ł w ogóle m o żliw y).

„ T y lk o  w ó w czas sp ra w a  ( l e c e n ia  jag licy ) n tożc być  roz- 
w iaztu fa" (z am ia s t: T y lk o  wtedsr. sp ra w a  m oże b y ć  ro z w iąz an a ).

„D aw k o w an ie  jej (a tro p in y ) jes t w ó w czas d o k ład n e , d z ia ­
łan ie  — szy b k ie  i p e w n e "  (z am ia s t: D a w k o w an ie  jej jć ją  w te d y  
dokładne ...)

„Z d a je  mi się, żc na jła tw ie j będzie  z ro zu m ieć  te zaw ile  s p ra ­
w y  wów czas’ jeśli u p o d o b n im y  p o zo staw an ie  p rzec iw cia ł d e l  o d ru ­
chów  biochemieEz;nych“ (z am ia s t: Z d a je  mi się, ' ł ę  na jła tw ie j będzie  
z fezd m ieć  te  zaw iłe  sp ra w y  w te d y , jeśli upodobnim y...).

„Z ależn ie  od tego , czy  cew nik  d o stan ie  się  w ó w c za s  Jo  
zd ro w ej, c c l r o r e j  części nerk i, u z y s k u je m y  c z y s ty  lub ro p n y  
m o cz"  (zamiast-*: Z ależn ie  od  tego , c z j jŁ e w n ik  d o stan ie  się u  ted y  
do P ię ś c i  n e rk i zd ro w ej, c zy  t S  chorej, u z y sk u jem y  m ocz cz^styś 
lub ro p n y ).

„ W ó w c za s  w a lk a  pom ięd zy  lek a rzam i a K asam i... z kon ie- 
•dżnoścf s tra c i n a  zn aczen iu "  (z a m fa jl:  W te d y  w a lka  pom ięd zy
lek a rza m i a  K ksam i... z kw ueczbosŁ i s tra c i n a  znaczen iu ).

„Jq$t to m ożfiw e: ty lk o  w ó w c za s ,  jeśli członek... w jak im ś 
śtosunku ... ponosi k o sz ty  leczen ia  lek a rsk ieg o "  (z am ia s t: Je s t to

m ożliw e ty lk o  w ted y , jeśli członek... ponosi kosz-ta leczen ia  le k a r­
sk iego).

„R o zp o zn an ie  to je s t  pew ne ty lk o  w ów ezr/s, g d y  s taw ian e  
jes t n a  p o d staw ie  w iększej liczby  b a d an y c h  cech ć h a ra k te ry s ty c z -  
nych , ty p o w y c h "  (z am ia s t: R o zp o zn an ie  to je s t p ę w ife 'ty lk o  w ted y , 
g d y  s ta w ian e  jest...).

„ W rz o d y  z n a jd u ją  się  g łów nie  w ó \W z iM  g d y  tru c izn ę  zu ­
ż y to  w su b s ta n c ji"  (z am ia s t: W n z fd y  z n a jd u ją  się  g łów nie  w ten ­
czas, g d y  tru c izn ę  z fiży to  w  su b stan c ji) .

„W o d o n e rcze  p rzech o d zi w ó w czas w ro p o n e rcze"  (zam ias t: 
W o d o n ercze  p rzech o d zi w te d y  w  ropouercaę.).

„Jeże li poc isk  tra f ia  w  k o ść  czaszk i nie p ro s to p ad le  lecz 
skośn ie , w ó w c za s  k s z ta ł t  p rz e s trz a łu  jej% p rz ed s ta w ia  się  jak o  s to ­
żek  sk o śn y "  ^źajmla-st: ...w tedy  k sz ta łt  p rz e s trz a łu  jej p rz ed s ta w ia  
się jak o  s ia że k  s k o ś ® ) .

„S erce  p rz e ro s ić  p o sią d ą  gby t m ałą  en erg ię  zajpasow ą, a i i  
sp ro s ta ć  n ad m ierne j p ra c y  p rz y  (!) w y s iłk a ch  fizy czn y ch  i u lega 
w ó w c za s  b a rd zo  łat\%o p o rażen iu "  (z am ia s t: & prce p rze ro s ło  po ­
s iad a  z b y t m atą  en e rg ię  z a m so w ą , aby  sp ro s ta ć  nad m iern e j Jiracy 
-podczas w y siłk ó w  B fflr.znych i u lega w te d y  b a rd ao  JatwłS* po ­
rażen iu ).

„ Jeże li sk ó ra  na gioy.de d z ieck a  lu sz ó z W się  obficie... w ów - 
cza,s n a le ży  g łów kę n a tłu śc ić ..."  (z am ia s t: ...w tedy  nalefty .g łó w k ę  
n a tłu śc ić).

„Jeśli o b n n l  chł>fpt>oyjj!*tych d\ujfch W żnych ... c ie rp ień  jes i 
dęrbr^e ro zw in ię ty , w ó w c za s  ro z g ran iczen ie  ich nie fsp rą w ia  w ięk ­
szej tru d n o śc i"  (zam ias t: Jeżali obrazi c h o ro b o w y . ty ch  dw u ró ż ­
nych... c ierp ień  JSsrt d o b rze  ro zw in ię ty , w ted y  ro zp o zn an ie  ich nie 
sp ra w ią  większTjj tru d n o śc i).

„M am y  wóitijfeSsI p rz ed  s o fą  dziecko  z a tru te  jad e m "  (z a ­
m ias t: M iiłny w te d y  przejd sobą d z ie c k o , z a tru te  jad em ).

„G d y  p rą tk i g ruź licze  są  b a rd z a  liczne i K w & tn e , w ó w c za s  
przec-hodzą one (!) z g ru czo łó w  na  p łu ca"  (z am ia s t: G dy  p rą tk i 
g fuźlioze  są  b a rd zo  liczne i ży w o tn e, w td d y  p rzech o d zą  z g ru cz t#  
łów  n a  p łuca).

OCENY .

D r. E rw in  L i e k :  D er A r z t  und  seine  S en dung . W y d . V. 
1921, s tr . 182.

K siążk a  L iek a  wr ciągu n iesp e łn a  dw óch lat- u k a z a ła  się  
w pięciu w y  dan iach , co św iad czy , o jej w p r» s t w y ją tk o w em  po­
w odzeniu . A utor, p rz e d s ta w ia ją c  w  sw ej k s ią żc e  zaw ó d  lckśj& ą 
i jego  po słan n ic tw o , om am ia k o le jn o : swctje s tu d jęę lek a rsk ie , p ierw - 
s S  w ątp liw ości, p o czą tk i p ra k ty k i, la ta  a sy ste n ck ie , m ó v 2 | dKjej 
w oggle  o -lekarzu i ch ty y m , o lek a rza c h  i eugenicc, o lek a rzu , tech­
nice i nauce, o p a r ta cz a ch  i z n ac h o rac h  itd.

A u to r je s t  lek a rze m -p rak ty k ie m  w G dańsku  od  la t oko ło  20, 
za jm u je  się p rzew ażn ie  c h iru rg ją  i p o s ia d a  n aw et w ła sn ą  p r,yw ifna 
k lin ikę  ch iru rg iczn y . U czy ł się  m e d y c y n y  n a  u n iw e rsy te tac h  n ie­
m ieckich , m a ją c  nau czy cie li ra z  l e p s z S h ,  ra z  g o rsz y ch , by ł u w y ­
bitne® * p ro fe so ra  ch iru rg ii 4 la ta  a sy ste n te m , z czego  roku 
p ie rw szy m  asy s te n te m  i z as fęp cą  sze fa ; d lu ąsk y  f iS is  p ra co w a ł na  
g ineko log ii i w ie lok ro tn ie  w y je żd ż a ł n a  w ieś do ró żn y ch  m iejsco- 
w cśe l na  z a s tę p s tw a ; b y ł z a g ra n ic ą ; jes t au to rem  k ilk u n astu  pr&n 
n au k o w y ch , p rzew ażn ie  z ff lk resu  ch irn rg ji. W sz y s tk ie  (s sfceze- 
gó’ły  n a le ży  p rz y to c z y ć , żeb y  uznać , iż au to r je s t lek a rzem  n ie­
w ątp liw ie  k o m p eten tn y m , z n a ją c y jh  p ra k ty k ę  le k a rsk ą  n a  wylot, 
lerjen tu jw ty in  się b a rd zo  d o b rze  w  całej m ed y cy n ie , a najlepiej 
w  c h iru rg ji (np. sam  w y k o n a ł z gó*ą 1400 o p e rac y j z pow odu z a ­
pa len ia  w y ro s tk a  ro b a cz k o w e g o ). L ek a rzem  k a so w y m  b y ł ty lk o  
k ró tk i czas, ale  w y rz ek ł się i o d rzek ł się tego  za jęc ia  ra z  na  
zaw sze .

T a k  p rz y g o to w a n y  a u t®  w y p o w iad a  sw oje  p o g ląd y  nM  z a ­
wad. lek a rsk i i p o słan n ic tw o  le k a rz a  w  spfftób  śmiffflr, n ieza leżń y . 
C hce m ów ić ty lk o  p raw d ę , bez o g ró d ek  i bez ogljukm ia się, czy  
sw e in R to w y  ko g o  do tkn ie : Z re sz tą , n a zw isk  p raw ie  nie w ym ien ia . 
v S w o ( B  a u to ra , jak ko lw iek  tra f i ły  odrasju do p rzek o n an ia  wielu 
le k a rzo m -p ra k ty k o m , jed n ak że  s ta ły  się  ró w n o cześn ie  kam ien iem  
o b ra zy  d la  w ielu p o w ażn y ch  n iem ieckich  szk ó ł lek a rsk ich . T ac y  
k o ty fe tlsz e  n iem ieccy  m ed y c y n y , jak  Schw albe,, w y ch o w aw ca  już- 
p a ru  iDokoleń, potępili OĘZ^zględn ie  p o g ląd y  au to ra , a  S chw albe 
pos’taw ił L iek a  w  jed n y m  rzęd z ie  z — H e ro s tra te m , k tó ry , ż^ęby s ię  
w sław ić  czynem  efektow nym i, spalif, jak  w iadom o, św ią ty n ię  D iany  
w  E fez i*  A jed n ak  se tk i listów , ta k ie  .au to r o trzy m a ł, p rz ek o n a ły  
a łito ra  o tern, że je s t on ty lk o  w y raz ic ie lem  po g ląd ó w  b a rd zo  ro z - 
po \\B zech$ .onych .

U w ażg e  p rz e c z y ta n ie  cafęj k siążk i u p o w a żn ia  m nie do tw ie r-  
dzen ia, że w szelk ie  p o m aw łln ie  a u to ra  o jak ieko lw iek  inne, niż
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c zy s to  ideow e z a m ia ry , je s t b rz y d k ą  z ło ś liw o ścią  p rzec iw n ików  
z  innego  obozu. P ra w d a , iż z a rz u t  au to ra , rzu co n y  w tw a rz  c h iru r­
gii, żc po ło w a  o p e rac y j ch iru rg iczn y ch , jak ie  się  robi, jes t w ogóle 
n iep o trzeb n a  (str . 110), je s t z a rz u te m  ciężkim . C zy  s łu sz n y m ?  N iech 
się  c h iru rd z y  b ron ią .

A u to r z a rz u c a  eh iru rg ji w spó łw inę  w tem , że czy n i m y ślen ie  
lek a rsk ie  p ły tk iem , s z e rz ą c  „g ru b y  m ech an iczn o -m a  te r  ja lis ty c z n y "  
sp osób  p o jm o w an ia  ży c ia  b ą d ź  ch orego , b ą d ź  zd ro w eg o  i zupełn ie  
lek cew ażąc  z ja w isk a  psy ch iczn e . T o  lek cew ażen ie  a u to r  u w aża  za  
g rzech  p rzec iw k o  w łaśc iw em u leczn ic tw u. Z w p ro w ad zen iem  n a r ­
k o zy  i a se p ty k i c h iru rd z y  zaczę li w y k o n y w ać  bez tru d n o śc i o p e rac je  
tam , gdzie  ich d o tą d  n ie w y k o n y w an o , i tu c h iru rg ia  n iebaw em  
w k ro c zy ła  w dz ied z in y , k tó re  do niej nie n a leżą . A u to r pokpiw a 
sobie z  p rz y sz y w a n ia  ruchom ej n e rk i, z p rz y m o c o w y w a n ia  o p a d a ­
jąceg o  żo łą d k a , z  w ielu n iep o trzeb n y ch  appen d ecto m ij. P o w iad a , 
że  w ie lo k ro tn ie  w id z ia ł c h o ry ch  po n iepo trzeb n e j ap p endectom ji, 
k tó rz y  p o w ta rza li m niej w ięcej te  sam e  sk a rg i, co i p rzed  o p e rac ją , 
m iew ali bóle w oko licy  ślepej k iszki i t. d. Z w łaszcza  a u to r  je s t zd e ­
c y d o w an y m  przec iw n ik iem  w k ra c z a n ia  e h iru rg ji w  nerw icach  (s tr. 
110). A u to r p ra co w a ł za  m ło d y ch  la t w pew nej k linice g ineko lo ­
g icznej, gdzie  k a żd ą  bez w y ją tk u  kobietę , ja k a  p rzy ch o d z iła  do 
k liniki, k ład ło  się  pod n ó ż : tu  się  p rz y sz y w a ło  m acicę , tam  się 
ro b iło  k o lp o to m ję ; z e szy w a ło  się  k ażd e  n a jm n ie jsze  pęknięcie  s z y j­
k i; jajn ik i, k tó re  się w y d a w a ły  au to ro w i zupełn ie  zd row em i, obm a­
cy w an o , n ak łu w an o , zm n ie jszan o . R az  a u to r z a p y ta ł  s ta rsz eg o  a s y ­
s te n ta :  „ la k  w łaśc iw ie  p o w inna  w y g lą d ać  kob ieta , k tó re j się n ie 
o p e ru je "?  „D ie gibt es h ier n ich t"  —  b rzm ia ła  odpow iedź.

A u to r z a rz u c a  całej w sp ó łczesn e j m ed y cy n ie , a  najw ięcej 
m ed y cy n ie  u n iw ersy teck ie j, że  sw o ją  h ip ern au k o w o śc ią  w y k o sz la -  
w iła  w łaśc iw e p o słan n ic tw o  lek a rza . W śró d  le k a rz y , z a jm u ją cy c h  
się p ra k ty k ą  lek a rsk a , a u to r  ro z ró ż n ia  d w a  ty p y . Je d e n  to  p ra w ­
d z iw y  lek a rz  (A rz t), m a ją c y  n a  celu jed y n ie  d o b ro  cho reg o , p ra g n ą ­
c y  go u leczy ć  a lbo  p rz y n a jm n ie j m u pom óc. D rug i to ty lk o  ,.M e- 
d iz in e r" , n ie ro z u m ie ją cy  w cale  p o s łan n ic tw a  lek a rza , p a trz ą c y  
n a  w sz y s tk o  z im no i ściśle  ze  s ta n o w isk a  n auk i. T en  d rug i ty p , 
b a rd zo  p o sp o lity  w śró d  p ro feso ró w  u n iw e rsy te tu  (d aw n ie jszeg o  ty ­
pu ze sz k o ły  m a te rja lis ty c z n e j) ,  zupełn ie  zapom ina, że  p ró cz  le­
czen ia  m a te ria ln e g o  istn ie je  tak że  leczenie  psy ch iczn e, n ie ra z  po ­
tężn ie jsze , n iż  w sz y s tk ie  zabiegi m a te ria ln e . A utor sąd z i, że w  wielu 
ra z a c h  zupełn ie  w sz y s tk o  jed n o , c z y  lek a rz  p rz y p isu je  lek a rs tw o , 
c z y  e le k try z u je , czy  s to su je  p sy c h o a n a liz ę  F re u d a , c z y  też  operu je  
(s tr . 48). Jeżeli c h o ry  je s t pod n a le ż y ty m  w pływ em  lek a rza , to 
k a żd a  z ty ch  m etod  m o że  jed n ak o w o  pom óc chorem u. Jeżeli lek a rz  
p rz y s tęp u je  do cho reg o  z całą  p o tęg ą  sw'ej woli i chce chorego  ule­
czyć , a  c h o ry  tę  chęć  odczu je , to sp ra w a  w ied zy  lek arsk ie j jes t 
n ie ra z  ju ż  sp ra w ą  d ru g o rzę d n ą  (str . 50). W  ten  sposób  tłu m aczy  
się  te ż  p o w odzen ie  zn ach o ró w .

Z n a jż y w sze m  o burzen iem  a u to r  p isze  o „ad a p to w an iu "  b a ­
dań  do p o trzeb  b a d a jąceg o  i podnosi, że po łow a d z is ie jszy ch  p ra c  
d ru k o w an y ch  n ie  pow inna  w ogóle  z pod  p ra s y  w ychodzić . T ak ie  
b a d an ia  i ta k a  n a u k a  o tu m an ia ją  ty lk o , b a łam u cą  i d ep raw u ją  p ra w ­
dziw ego  lek a rza .

A u to r je s t z d ec y d o w a n y m  p rz ec iw n ik ie m  w sze lk ich  u b ezp ie ­
czeń  sp o łeczn y ch  i p o d d a je  d ru zg o cące j k ry ty c e  ró żn e  ta k  ro zp o w ­
szechn ione  dzisia j o rg a n iz ac je , ja k  k a sy  ch o ry ch  i to w a rz y s tw a  
ubezp ieczeń , tw ie rd ząc , że one w ięcej p rz y n o sz ą  sz k o d y , niż 
k o rz y śc i.

W o g ó le  k s ią ż k a  I.iek a  je s t m o cn a  w  tem , czem u zap rzecza  
i co zw alcza . D aleko je s t s ła b sz a  n a to m ias t w  sw oim  p o z y ty w n y m  
pro g ram ie . A u to r sądz i, że w y ch o w y w an ie  m ło d y ch  pokoleń n a leży  
o d d a w ać  w  ręce  p raw d z iw y m  lekarzom , a  nie ty m , w  k tó ry ch  n a d ­
m ia r w ied zy  i h ip e rn au k o w o ść  z a g łu sz y ły  g łos sum ien ia  le k a r­
sk iego . P r z y  o b sadzan iu  k a te d r  n a le ży  się  p y ta ć  o coś w ięcej, n iż
0 p ra ce  naukow e.

A u to r jes t p rzeciw nik iem  zw alczan ia  p a r ta c tw a  d ro g ą  ad m i­
n is tra c y jn ą  c zy  są d o w ą  tw ie rd z ąc  że n a  tej d ro d ze  o siąg a  się  n ie­
ra z  cel w ręcz  o d w ro tn y , n iż by ło  zam ierzo n e , g d y ż  n. p. ro z p ra w a  
są d o w a  to je s t n a jle p sza  re k la m a  d la  zn ac h o ra . Z m ieńm y siebie
1 n a sz  sposób  p o stęp o w an ia  z chorym i, a  w te d y  p a rta cz e  nie będą  
m ieli pow odzenia .

P o m im o  pew nej p rz e sa d jr, ja k ą  się  w y czu w a  w  wielu po g lą ­
d ach  L ieka, p rz y z n a ć  trze b a , że  m yśli p rzew o d n ie  k siążk i są  p iękne, 
cel sz lach e tn y , tre ść  z a jm u ją ca . Je s t  to  n a jle p szy , jak i się w o s ta ­
tn ich  cza sa ch  u k aza ł, w g ląd  w  sum ienie m ed y c y n y .

W ła d y s ła w  S zu m o w sk i.

P a m ię tn ik  i. Z ja zd u  leka rsk ieg o  w  K ry n ic y  tr  dniach 14 i 15 
p a źd z ie rn ik a  1926 r. N ak ład em  S to w a rz y sz e n ia  le k a rz y  w  K ry n ic y  
a  s ta ran iem  D ra  W ą s o w i c z a ,  p re ze sa  s to w a rz y sz e n ia  uk aza ł 
się  p am ię tn ik  I. Z jazd u  lek a rsk ieg o  w  K ry n ic y  z a w ie ra ją c y  na 78 
stro n ach  d ruku  re fe ra ty , d y sk u s ję  i p rzeb ieg  ob rad .

W y k ła d y  P ro f . D r. W ito ld a  O r ł o w s k i e g o  o ogó lnych  z a sa ­
dach  p o stęp o w an ia  leczn iczego  w p rzew lek ły ch  cho ro b ach  se rca , 
P ro f. D r. F r a n k e g o  o leczen iu  ty ch że  sta n ó w  chorobow ych , 
Doc. D r. A. S a b a  t.o  w  s k  i e g o o f iz jo te rap ii p rzew lek ły ch  scho­
rzeń  n a rzą d u  k rą ż e n ia  i Dr. Z. W ą s o w i c z a  o leczeniu  ty ch że  
chorób  w K ry n ic y  —  p o d an e  są  in e x te n so  d ruk iem .

B a rd z o  s ta ra n n a  sz a ta  z ew n ę trzn a  i z ap o czą tk o w an ie  um iesz­
czan ia  n a u k o w y ch  p o g ląd ó w  na leczenie zd ro jo w isk o w e  zapew ni 
P am ię tn ik o m  Z jazd ó w  lek a rsk ich  w  K ry n icy  w p ływ  na op in ię  ogółu 
lek a rzy . W  roku  b ieżący m  od b y ł się  bow iem  II. Z ja zd  pośw ięcon j 
p rzew ażn ie  zag ad n ien io m  leczen ia  chorób  kob iecych , a sześć  w y ­
g ło szo n y ch  w y k ła d ó w  u k aże  się  n iebaw em  w  P am ię tn ik u  II. Z jazdu . 
W  r. 1928 p ro p o n o w a n y  jes t III. Z jazd  lek arsk i w  sezonie  z im o­
w ym  z cyk lem  10— 15 w y k ła d ó w  in fo rm u jący ch  i d o k sz ta łca jąc y ch  
d la  le k a rz y  z w łaszc za  z z a k re su  geologii, k lim ato log ii i chem ii z d ro ­
jow iskow ej, a tak ż e  z  d z ie d z in y  chorób  w e w n ę trzn y ch  i kobiecych.

F. K.

W a rs za w sk i  K a len d a rz L e k a rsk i na r. 192S. N ow y rocznik  
teg o  p o ży teczn eg o  w y d a w n ic tw a  sk ła d a  się z 3 o d d zie lnych  części, 
osobno d la  siebie zb ro szu ro w an y c h . C z ęść  I obejm uje  op racow ana 
p rzez  Kpt. D r. St. K onopkę w  w y c z e rp u ją c y  sposób  zes ta w io n ą  pol­
sk ą  b ib lio g ra fię  lek a rsk ą  2340 p ra c  o g ło szo n y ch  d ru k iem  w  czasie 
od  1 lipca  1926 do 30 cze rw c a  1927. Na II część  w y d aw n ic tw a  sk ła ­
d a  się  p o k aźn y  zb iór k ró tk ich  m on o g rafii w y b itn y ch  lek a rzy , k tó ­
ry  m oże  s tan o w ić  d la  le k a rz a  p ra k ty c zn e g o  b a rd zo  p o ży teczn y  
po d ręczn ik  do  zo rie n to w an ia  się w  n a jw aż n ie jsz y ch  k w e stiac h  zw ią ­
zanych  z w y k o n y w an iem  p ra k ty k i lek a rsk ie j. C zęść  III w reszcie  
obejm uje b a rd z o  obficie i w y c ze rp u jąc o  ze s ta w io n y  dz ia ł in fo rm a­
c y jn y . w  sp ra w a ch  zaw o d o w y ch  lek arsk ich .

K. K.

BIBLJOGRAFJA.

A rtykuły oryginalne w czasopism ach.

A) P iśm ienn ictw o polskie.

M e d y c y n a ,  ro k  II, Nr. 1 z 7 s ty c z n ia  1928: K. I o n s c h e r :  
O d żyw ian ie  n iem o w lą t z d ro w y ch  i ch o ry ch . — P . Ł a b e n d z i  ń- 
s k i : R z u t  oka na  obecny  s tan  n au k i o c u k rz y c y  i jej leczeniu. —
H. G r o m a d z k i :  O leczeniu  o p c rac y jn e m  n iep łodnośc i kobiecej. 
W . M e l a n o w s k i :  E tjo lo g ja  i m e to d y k a  b a d an ia  zaćm y . — W . 
B a b e c k i :  M leko jak o  z ag ad n ien ie  zd ro w ia  pub licznego. —  W . 
O s m ó l s k i :  L ek a rz  i w y ch o w an ie  fizyczne .—■ L. Z e m  b r z  li­
s k i :  W ła d y s ła w  M atlakow sk i jak o  s tu d en t m e d y c y n y  (1870— 1875) 
R. W i e r z b i c k i :  VI M ię d zy n a ro d o w y  K o n g res h is to rji m ed y c y iij 
W H olandji.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty czn e , rok  LV, N r. 4, z  22 s ty c zn ia  
1928: O. A c h m a ł ó w i c z :  O o le jk ach  te rp e n ty n o w y c h  (dok .). — 
N ow a fa rm a k o p ea  ru m u ń sk a . —• Now e leki. —  R o z p o rzą d ze n ia  
i okólniki w ład z . —  S p ra w y  zaw odow e.

W ie d z a  leka rska , ro k  II. z e szy t 1 za  s ty czeń  1928 r.

Pediatria. P o lska , tom  VII, z e s z y t  6, za  lis to p ad  i g ru d z ień
1927 r., jak o  pam ię tn ik  III Z jazdu  p e d ja tró w  polsk ich  w  W iln ie  (26 
do 29 VI. 1927), o p ra co w a n y  p rzez  prof. D r. W . Jasiń sk ieg o .

N o w in y  leka rsk ie ,  ro czn ik  XL, z e s z y t 2, z 15 s ty czn ia  1928: 
K. S z c z ę s n y :  Z w ias tu n o w a  w y sy p k a  o d ro w a  w zachorzen iu  
p toniczcm . —  1. Z e y l a n d  i W.  D e g a :  S ch o rzen ie  w łók n iste  
kości z k o m ó rk am i tłu szczo w atem i. —  W . M o c z a r s k i  i S.  L u ­
fo a c z :  S zm er n a cz y n io w y  n a  k la tce  p iersiow ej. A n e u ry sm a  a rte -  
r iovenosum  a r te r ia e  et v cn ae  subelay iae , o ra z  p rzeb ieg  o s treg o  
g o śćca  s taw o w eg o  u te jże  chorej. —  A. K o z i e r a c k i :  P am ię tn ik  
p row in c jo n a ln eg o  le k a rz a  (w y d a l A. W rzo se k ) .

N o w in y  sp o le czn o -le ka rsk ie , ro czn ik  II, z e sz y t 1, z 1 s ty c zn ia
1928 r .: N a n o w y  ro k . —  i. C e l  a r e k  i A. S z n i o l i s :  P ra c a  
w Ju g o s ław ii n ad  uzdrow otn fen iem  w si. —  M. Z w e j g b a u m :  
Nieco o b łędach  jęz y k o w y c h  w p ism ach  i dz ie łach  lek arsk ich . — 
B. K o s z u t s k i :  J a k  się  „m ian u je"  le k a rz a  n aczelnego  w  szpitalu  
sam o rząd o w y m .

D ziecko  i m a tk a ,  rok  ILI, N r. 2 z r. 1928: W . B o r u d z k a :  
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H a j o s :  O roli k o n s ty tu c jo n a ln y c h  i p r z y p a d k o w y c h  c zy n  
n ikó w  w p a to g en ezie  d y c h a w ic y  oskrze lo w e j-  Do p o w s taw an ia  d y ­
ch aw icy  o sk rze lo w ej n ie lisposłib ia ty p u s  d ig es tivu s ,  ra cze j sk ło n n y  
je s t ty p  a s te n ie ż n y  Nie m a zw iązk u  m ięd zy  a s ten iczn ą  i p ra w i­
d ło w ą  b u dow ą c ia ła  a  k o n sty tu c jo n a ln ie  zw ięk szo n ą  eo zy n o filją : 
ró w n m ż  w ięc  jak  b u d o w a  k la tk i p ie rs io w e j i c ia ła , ta k ż e  i liczba  
k w aso ch fo n n y ch  ja k o . częśc iow e z ja w isk o  c a łk o w iteg o  ob razu  krw i, 
nie u sp o sab ia ją  sam e  p rz e z  się  do  p o w s taw an ia  d y ch aw icy . G ru ­
źlica p łuc  jak o  ch o ro b a  p o p rz e d z a ją c a  lub n a s tęp o w a  nie z a im u if  
w p a to genezie  d y c h aw ic y  sp ec ja ln eg o  s tan o w isk a . S p o s trzeżen ia  
zeb ran e  n a  164 p tP y p ad k aeh .

S e l i e :  O dzia ła n iu  kąp ie li z  k w a se m  w ę g lo w y m .  W  sp o rz e  
m ięd zy  sw o len n ik am i z a p a try w a n ia  o d z ia łan iu  kąp ie li z kw asem  
w ęg lo w y m  jak o  czy n n ik a , k tó ry  w z m ag a ją c  p ra cę  se rca  d z ia ła  
w  zn aczen iu  ćw iczen ia  m ięśn ia  serco w eg o , a  tym i, k tó rz y  po jm ują  
je  jak o  jego  o szczęd zan ie , s ta je  Selig  po s tro n ie  ty ch  o sta tn ich .

K r  e t  z : D w a p r z y p a d k i  za k rze p u  ż y ł y  ś led zio n o w ej. O pis 
d w ó ch  p rz y p a d k ó w  stw ie rd z tf ity ch  p rz e z  p-róbne o tw a rc ie  jam y  
b rzu szn e j, z  podan iem  e tjo log ji, sy m p to m a to lo g ii i p rzeb iegu  tego  
sc h o rR n ia .

R e c h n i t z e r :  P r z y c z y n e k  do zag a d n ien ia  ta ch y k a rd ji
p rzed s io n k o w e j.  E le k tro k a rd io g ra f icz n a  an a liza  p rz y p ad k u  zw ężen ia  
z a s ta w k i dw udzielnej, w  k tó ry m  W ystęp o w ały  d w o jak ieg o  rod jja ju  
n a p a d y  ta c h y k a rd ji  p rzed sio n k o w ej, ro z ró ż n ian e  i od czu w an e  p rzez  
ch orego , d a ją ce  się  ró w n ież  w y o d ręb n ić  klinicznie.

K r e t z :  O w p ły w ie  k o n s ty tu c j i  na przeb ieg  g o ść c o w y c h  sc h o ­
rzeń  serca. W p ły w  d e c y d u ją c y  n a  p rzeb ieg  scho-rzeń se rco w y ch  
u c h o ry ch  z gośćcem  sta w o w y m  m a k o n s ty tu c ja  i obciążen ie  d z ie ­
dz iczn ie  w  ty m  zn aczen iu , ż e 'o k re ś lo n y m  ty p o m  k o n s ty tu c jo n a ln y m  
o d p o w iad a  pew ien określo-n^Srodzaj n iedom ogi se rca . I tak , u o so ­
bników  n a le żą c y ch  do ty p u  a s ten iczn eg o  S tille ra , wzgl. sch izo id a l­
nego a s tem cz n e g o  lub a ttetyetznego K re tsch m era  —  i u kob iet in te r- 
se k su a ln e g o jM a th e sa  —  ob raz  n iedom ogi serco w ej c h a ra k te ry z u je  
się  p rz ez  wć-zesną sinicę, z as tó j ż.ylny i u p o rc zy w e  z a s to je  w ż y ła ch  
p łu cn y ch  i w ą t r o b o w c h ,  fk ionnośi?  do  w y tw a rz a n ia  z ak rzep ó w  
i n as tęp o w y ch  z a to tó w  i do  o b ra że ń ; b ra k  o b rzęk ó w  i puchlin.

U osobn ików  g ru p y  d rug iej o ty p ie  a r try ty c z u y m , w zgl. py - 
k n iczn y m  K re tsc h m e ra  lub m ło d o c ian y m  M ath csa , p rz e w a ż a ją  

Jm-zersne o b ri^ k i, sk ło n n o ść  do tw o rz en ia  p rzesięk ó w  w  zak re s ie  
k rą ż e n ia  d użego  i m ałeg o . Z a to ry  i k rw aw ien ia  w y s tę p u ją  tu rzad k o , 
is tn ie ją  oczy w iśc ie  p rz e jśc ia  m ię d z y  obu grupam i.

D i m m e l :  O braz k rw i  w  zia rn ia k u  z ło ś liw y m .  S p o s trz e że n ia  
z p rz y p a d k ó w  ty p o w y c h  i c y to w an y c h  dw óch  n i e t y p o w c i i  —  je ­
dnego  gjj po stac i durow ej', d ru g ieg o  in testin a ln eg o , ro z p o zn a n y ch  
ż a  ż y c ia ..jO b raz  k rw i o d p o w iad a  p rzew ło czn em u  zak ażen iu , cechu­
jącem u  « ię  n ie ty p o w y m  p rzeb ieg iem  k rz y w e j lim focytowi, w skazują-^ 
cym  n a  sch o rzen ie  sy s tem o w e. U w zg lędn ien ie  tej n ie ty p o w o ści 
(o b jaw ó w  p o ra że n ia  i p o d ra żn ien ia  n ap rzem ian ) p rz y  do k ład u em  
sp o s trz e g an iu , p o zw ala  n a  u sta len ie  ro zp o zn an ia . T a k  z w an y  ty p o ­
w y  o b ra z  z eo zy nofilją , lim fopenją  i leukofe-ytozą w y s tę p u je  raczej 
p rz y  fo rm ach  lże jszy ch  i nie je s t  typow fe  d la  z ia rn ia k a .

L o e w y - L c n t z :  K lin ika  i p a to g en eza  ra ka  oskrze li. Szcze- 
góło*VM ro z b io j |Z a p a try w a ń  na ro lę  czy n n ik ó w  w ew n ę trz n y c h  i ze ­
w n ę trzn y c h  w  p o w staw an iu  ra k a  o sk rze la , dalej jego  podzia łów , p o ­
szczeg ó ln y ch  o b jaw ó w  k lin icznych , z p o d k reślen iem  tru d n o śc i ro z ­
po zn aw czy ch  w zględem  p o d obnych  zesp o łó w  objaw ów  sp o w o d o ­

w a n y c h 'in n e m i p rzy czy tiań li, ja k  g ruź lica , k ita  i p rzew lek le  z a p a ­
lenie pluc. A u to r s ie ją c  n a  s tanow isku  d y sp o z y c ji k o n sty tu c jo n a ln e j 
p o d k re ś la  d e cy d u jąc ą  ro lę  c zy n n ik ó w  w a ru n k o w y c h  (koudycjonai- 
ny ch ) praęń p o w staw an iu  pew n y ch  p o stac i ra k a  w  szczegó lności 
a  m oż« w  p o w staw an iu  ra k a  w ogóle.

H a m m e r s c h l a g :  O d y s p o z y c j i  k o n s ty tu c jo n a ln e j do
o streg o  g o śćca  sta w o w eg o . O s try  g o śc i“  stajulow y je s t  schorzen iem  
u w aru n k o w an em  p rzez  czy n n ik  z ew n ę trzn y  —  zak a że n ie  i w ew nę­
tr z n y  —  d y sp o z y c ję  ch orego . D y sp o z y c ja  ta  cechu je  się  o k re ś lo ­
nemu cecham i (s tig in a ta ) , w  p ien fszy n n  rzęd z ie  ozn ak am i cechy  
asten iczn e j, h y p o p las ty c zn e j lub Iim fa tycznej, p o za tem  tak ż e  ogól- 
nem i cecham i zw y ro d n ien ia  i n iep raw id ło w o śc iam i k o n stó ń u c jan al­
nemu, w reszc ie  n ied o s ta teczn eg o  z ró żn ico w an ia  p łciow ego , —  któjje 
to  cech y  o z n ac za ją  m n ie jszą  w a rto śc io w o ść  k o n sty tu c jo n a ln ą . W y - 
ra źn y * w p ły w  dzied z iczn o śc i d y sp o z y c ji, p rzen o szące j j ię  z w łaszc za  
przez  m atk ę  n a  p o to m stw o  m ęskie , p o d k re ś la  wti-żłjość czy n n ik a  
en d o g en n eg o ; m niej w y b itn ą  z d a je  się  hyć  d y sp o z y c ja  b iso w a . 
M im o że nie m ożjia  w y k a z a ć  śc isłego  zw iązk u  m ięd zy  pew nem i 
cecham i konsty tuo jpH alnem i a  o k re ś lo n y m  p rzeb ieg iem  choroby , 
nie u lega  w ątp liw ości, że  istn ien ie  liczn ie jszy ch  cech zw yTodufenia, 
jak  i c z ę s te  w y s tę p o w a n ie  sc h o rze n ia  w  jednej ro dzin ie , są  n iep o ­
m y śln y m  m om ęaitcm  dla ro k o w a n ia  o trw a n iu  i c iężk o śc i ch o ro b y .

D i m m e l :  P rzy p a d e k  n ied o m ó g i w ic io g ru czo lo w ej.  Opis
p rz y p a d k u  z d o m in u jący m  o brazem  w y p a d n ięc ia  czy n n o śc i p rz y ­
sad k i i n a stęp o w y m  zan ik iem  tflftfcności in n y ch  g ru czo łó w  
w krew ijych .

H e r z o g :  P r z y c z y n e k  do zn a jo m o śa i ro z e d m y  p o d skó rn e j.  
Z nacznego  s to p n ia  ro zed m a  p o d sk ó rn a  z p u n k te m -w y jśc ia  z  śrąd - 
p iers ia . O pis m echan izm u  p o w staw an ia , o b razu  i leczen ia.

C a a n k e :  O w y n ik a c h  leczen ia  w rzo d u  żo łą d k a  i dw ana  
s tn icy  c ia łam i dra żn ią cem i. Z esłSw ienie w y n ik ó w  leczen ia  49 p rz y ­
padków , p rzew ażn ie  w rz o d ó w  d w u n astn icy , W  zn aczn e j w iększości 
p o p ra w a  stan u  podm io tow ego , a ż  do zn ikn ięcia  w sze lk ich  d o leg liw y^  

E pi, trw a ją c a  do  ro k u  u p rz y p a d k ó w  k o n tro lo w an y ch . P rzedm iotow -o 
zw iększen ie  pobudliw ości s e r c a  z tę tn em  60— 130, często  p rze jęc ie1 
p o c zą tk o w e j b ra d y k a rd ji  w  n o rm o k a rd ję . M ało  o d d z ia ły w ali n a  le­

c z e n ie  c h o rzy , u k tó ry c h  po z a s trz y k a c h  w y s tę p o w a ły  w U ksze 
zw y żk i ciepło-ty. S ta le  w y s t^ o w ia ty  o b jaw y  o gn iskow e p ró cz  ogó l­
nych , jak o  fa za  u jem n a  p rzed  d o d a tn ią  f a /ą  p o p ra w y  podm iotow ej. 
ZadITowanie się  k w a so ty  tre śc i żo łąd k o w ej b y ło  zupełn ie  ro zm a ite ; 
n iezależn ie  od  b ra k u  doleg liw ości sp o s trz e g an o  zm n ie jszan ie , jak  
i zn aczn e  zw ięk szan ie  się sto p n ia  kw aso w ó śc i. K o n tro tee  p rz eśw ie ­
tlanie ż o łą d k a  w zgl. d w u n astn icy  w  znacznej, w ięk szo śc i p rz y p a d ­
ków  s tw ie rd za ło  nie z m ie n io n a  s tan  u b y tk ó R  an i n ap ięc ia  mieś-nio- 
fydgo i p e r is ta lty k i. P o n ie w a ż  m ia ro d a jn ą  d la  p o w s ta w a n ia  m olów  
u  c h o ry ch  z w /zo d em  ż o łą d k a  lub d w u n astn icy  n ie  m oże  b y ć  nad- 
k w aśn ó ść , ani s tan  m ięśn io w y  ścian jw feo łądka an i n aw et tw o rzen ie  
się  blizn, m ało  p r® rd o p o d o b n y m  rów nież  u ty d a je  się też  zd palny  
n ac iek  o to czen ia  w rz o d u  i o k o licznych  gruczo łów , n a leg a ło b y  m oże 
w  tw o rzen iu  się  w rzo d u  ż o łą d k a  w ięk szą  ro lę  p rz y p isa ć  sku rczo m  
n a czy n io w y m  n a  tle  nieprąw idłoiw eąo, s tan u  z ad ra żn ie n ia  odpo­
w iednich  nerw ów .

H  a 1 i r : P r z y c z y n e k  do k a z u is ty k i  e r y tr o c y to z .  W  2 p racach  
(d ru g a  w spó ln ie  z d r. M ah larem ) p rz ed s ta w io n y  je s t  p rzeb ieg  sch o ­
rzen ia  z liczbą c ia łek  c ze rw o n y ch  od 7 do  19 m iljonów , n ie d a ją -  
cl@o się  śc iśle  w tło czy ć  w ra m y  po lyg lobulji ob jaw ow ej an i cho­
ro b y  V aq u e? -O sle ra . Ś ciśle  p rz ep ro w a d z an e  o zn aczan ia  ilości krw i, 
o b ję tośc i c ia łek  cze rw o n y ch , ilośćiow ego  zach o w an ia  się  u rob iliny  

Jiv sto lcu  i m oczu  i t. d., w śfó d  l e c e n i a  n aśw ie tlan iam i prom . R o en t­
gena  i p o d a w an ia  fe n y lh y d ra z y n y , r B k a z a ły  p raw d o p o d o b ień stw o  
niew ielk iego  zw ięk szen ia  czy n n o śc i szp iku  kostn eg o , z w iązan ea*  
zap ew n e  z uszk o d zen iem  m ią ż szu  ś led z io n y  p rzez  liczne zaw a ły , 
z pew n o śc ią  zm n ie jszo n e  n iszczen ie  c ia łek  C zerw onych. W  drugim  
p rz y p a d k u  n iew ątp liw ej p o ły cy th a em ia  g e r a  z ach y lia  g a s tr ic a  w y ­
k ry ło  w tre śc i dw un.astnicow ej obecność p rą tk a  o k rężn icy .

D e u t s c h :  O w a rto śc i szm e ru  o d leg łego  (D istanzĘ eriiu sch )  
dla ro zp o zn a w a n ia  o d m y  śró dp iersia  i osierdzia . O pis p rz y p ad k u  
o d m y  ś ró d p ie rs ia  p rzed n ieg o  i p rz y p B M z a ln e j  o sie rd z ia , o b jaw ia ­
jącej się  p odm io tow o  p o za  p rze jśc io w em  bólem  k łu ją c y m  w  p rz e ­
dniej lew ej s tro n ie  k la tk i p iersiow ej słuchow em  o d czuw an iem  „ trz a - 
sk a n ia “ ró w n o leg łeg o  z bioie"m se rca , s ły sza ln eg o  i d lą jlo to czen ia  
(budził w  n o cy  ,zonę$? O b jaw y  te  u s tę p o w a ły  po 14-dniow em  trw a ­
niu, p o w ta rz a ły  się  około  dw a ra z y  na  r o k  sześc io k ro tn ie . "P rzy­
c z y n ą  o d m f lb y ło  p raw d o p o d o b n ie  p ęk an ie  sk le jo n y ch  b la sz e k ,o p łu -  
c-nćj i o sie rd z ia . S. M o sso r  (L w ów ).

Zentralblatt f. Gyn.
N r. 37. 1927.

H. v. W e i s .  T ubigen  — Klin. gin. liniw j l lz in e c zn o ą ć  o d c zy n u  
D ickó w  dla ro ko w a n ia  w  g o rą czce  p o ło g o w ej i w p ły w  u je m n y  c z y n ­
n ikó w  n iesw o is tych . B a d a ją d t z ach o w an ie  się  o d czy n u  D icków  i tu-
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b e rk u liiH w “ o w  l4'0 p rz y p . u kobiet p rzed  i po pórodzie , dochodjzi 
a u to r  do  n a s tę p u ją c y c h  w n iosków :

1) L ekk ie  w zn iesien ia  c iep ło ty  w  połogu  z d a rz a ją  się  1^6 ra z y  
częście j w  p rz y p a d k a c h  w  k tó ry c h  D ick w  d ą s y  w y p a d ł dodatn io , 
an iżeli w  p rz y p a d k a c h  z od czy n em  D icków  u jem nym . P rz e b ic i  ch o ­
ro b y  u g o rą cz k u ją c y ch  nie szed ł w  p a rz e  z w y n ik am i o d czy n ó w  
D icków . W n io sk ó w  w iec co do ro k o w an ia  w  p o łogu  z odczynu  
D icków  w y c iąg n ą ć  n ie  m ożna.

2) O d czy n  D icków  i tuberk u lin o w y  w y k o n an e  p rz ed  i p h  
pocodzie  n ie p o tw ie rd z a ją  zd an ia  o p rz y p u szc z a ln ie  zw ięk szo n e j 
w ra ż liw o śc i s k ó ry  wjJ"ciĄży, g d y € T id c z y n y  w y k o n a n e  i>» p o ro d z ie  
w y k a z y w a ły  zm ienność  i iW sć  p rz y p a d k ó w  w  k tó ry c h  odcafcn po 
p o ro d z ie  w y p a d ł  silniej lub s łab ie j, w ąg l. z d o d a tn ieg o  p r z e s a d !  
w  u jem n y  i o d w ro tn ie  jes t ró w n a . W  53‘7<>,>odczyn  K f k ó w , w  35°/<i 
Odczyn tu b erk u lin o w y  p o zo sta ł n iezm ien iony .

3) Z ap a try w an ie , żó  u osób z d o d a tn ią  p ró b a  tu berku linow a, 
w raż liw o ść  sk ó ry  n a  inne p o d n ie ty  ,t'Ręi®;toffe —  w  ty m  w y p ad k u  
n a  o d czy n  D icków ) je s t ^zw iększona, p o tw ie rd z a ją  d ę iw ia d az e n ia  
au to ra . Z ak ażen ie  w ięc g ru ź licą  m oże b y ć  p rz y c z y n ą  licznych  b łę ­
dó w  w ocen ian iu  o d czy n u  D icków .

F. M a t z  d  o r i f. B erlin . Gruźfcca i rak  m a c icy .  A u to r opi­
su je  p repara ,t o p e ra c y jn y  m ac icy  u z y sk a n y  d ro g a  o p e rac ji w y c ię ­
c ia  m ac icy  p rzez  pochw ę, w  k tó ry m  obok ra k a  szy jk i ^s tn ia ła  g ru ­
źlica  .trfonn.

H. K a  ra n  i k  e r. B erlin  —  K linika uniw . Z g o rze l g a zo w a  
m a c icy . A u to r op isu je  p rz y p a d e k  śm ie rte ln y  zg o rze li gazow ej 
m a c ic j  w y w o łan e j p rzez  p rą te k  zgo rze li gazo w ej F ra e n k la . P rź y -  
p ad ek  d o ty c z y ł o so b y  21-letniej, p ierw , w  VIII m iesiącu , p rz y  końcu 
I o k resu  p o rodow ego . D ziecko  n i e ż y t .  W  okolicy  ►lewega b iodra, 
lew ej p o ło w y  b rz u ch a  i p ie rs i ob rzęk  s k ó ry  trzfcsz&zący pod u c i­
sk iem . R o d z ąc a  ro z w iąz an o  -za p om ocą  trep a n ac ji. P o  W ydobyciu 
p łodu  z m ac icy  w y d o b y w a ł się obficie gaz. Z o kazji ręczn eg o  w y ­
do b y c ia  ło ż y s k a  s tw ie rd zo n o  n a  ty ln e j śc ian ie  szjgi 5 cm  d lu g ą^ ran ę  
d rą ż ą c ą  w  g łąb  p rz y m a c ic z a  i dow olnej ja m y  b rzu szn e j. S tan*eho- 
rej ciężki, septj;eśjp'y. W y cięc ie  całk o w ite  m ac icy  p rzez  pochw ę. 
W  6 g o d S i  po  o p e rac ji ze jśc ie  śm ierte lne . S ek c ja  zw ło k  w y k a z a ła  
ogólne  zak a że n ie  p rą tk a m i P h le g m ą n y  g azo w ej. W e w szy s tk ic h  
n a rz ą d a c h  s tw ie rd za in e  jam k i w y p e łn io n e  gazem . B ad an ie  fiak ter- 
jo log iczne  w y k a z a ło  obecność  p rą tk ó w  F ra e n k la . Ten sam  ob raz  
sek cy jn i?  s tw ie rd zo n o  u  dz ieeka.

W . L  ii 11 g e. L ipsk  —  Klin. u n i \g | P r z y c z y n e k  d b . h istorii 
k le s zc zy .K ie lla n d a .  Z p o d rę cz n ik a  o p erac ji po ło żn iczy ch  K iliana 4  r. 
1849, w yn ik a , że jB ó k clm an  juź*w  po łow ie XVII w ieku z a k ła d a ł p rz e ­
d n ią  ły żk ę  k leszczy  w  tak i sposób  jdk  to  czy n i K ielland. Z as łu g ą  
w ięc  K iellanda je s t, że tą  s ta r ą  m eto d ę  o p raco w a ł i do celów  kli­
n iczn y ch  z as to so w ał.

W . B r a u n .  B erlin . N o w y  g rodek  p rze c iw h lim a k te ry c ź iiy  
P ro k lim a n  „C iba“. N ow y ś ro d e k  fab ry k i C ib a ; P ro k lim a n  zaw ie ­
r a ją c y :  p re p a ra t  ja jn ik a , p e ris ta ltin ę , n itro g lice ry n ę , am idop irinę  
i coffeinę, o k a za ł 5aę w  d o św ia d c ze n ia c h  a u to ra  d o b ry m  w  leczen iu  
zab u rzeń  o k re su  p rze jśc io w eg o .

W j S c h m i d t  (L ipsk  —  K lin ika gin. u n iw .) : D ośw ia d czen ia  
‘ze  zn ieczu len iem  n erw u  sro m o w eg o  (n . p u d en d u s)  iv po ło żn ic tw ie . 
A u to r S jtósonał w  100 p rz y p . zn ieczu len ie  n. sro jfiow ego  sposobem  
Ilm er-S elihe im a. Do zn ieczu len ia  u ż y w a ł około 40 cm® l'Vo N ovo- 
k a in y  z d o d a tk iem  ad ren a lin y . W  50 pFżyp. p o ro d ó w  p raw id ło w y ch  
w y k o n a ł zn ieczu len ie  z p o czą tk iem  II ok resu . W  ten  -sposób u z y sk i­
w ał zu p e łn ą  b ezb o lę |h o ść  części m iękk ich  p r z y  p rz e rz y n an iu  się 
g łó w k i, a  w s k u te k  ti^go ro d z ą c e  p a rljr  S p o k o jn ie j  i z w ięk szy m  
sk u tk iem . E w e n tu a ln e  p ę k n ię c ie  k ro c z a  m o żn a  b y łó  zaS fcr; b ćz  
bólu . Z n ieczu len ie  w y k o n a n e  w  30 p rz y p . w ię k sz y c h  p ęk n ięć  k ro ­
c za  p o zw o liło  n a  sp o k o jn e  i b ezb o le sn e  zfeszycie. W  20 p rz y p . o p e ­
ra c ji k le sz c z o w y c h  zn ieczu len ie  z a s tą p iło  w  zu p ełn o śc i n a rk o zę . 
A u to r p o lec a  tą  m e to d ę  zn ieczu len ia  z w ła s z c z a  u p ie rw ia s te k  s ta r ­
szy c h , a  da le j J jak o  spos.ób z a s tę p u ją c y  w  zu p ełn o śc i n a rk o zę  
w  o p e rac ja c h  p o ło żn iczy ch .

M a rg a re th e  O i n g  (M arb u rg  —  Klin. g in .): W e w n ę tr z n y
zw r o t  n iep ra w id ło w y  tu łow ia  tv p o ło żen iu ' m ie.dntcow em  ja k o  p o w i­
k ła n ie  porodo\We. (D ie innere  U eb erd reh u n g  des Rumpfels bei B e- 
cken en d lag en  ais < §® urtskom plikation). A u to rk a  op isu je  p rz y p ad e k  
po ro d u  w  po łożen iu  m iednicow em , w  k tó ry m  p o d c za s  p o rodu  
g rzb ie t p łodu  z po ło żen ia  II ty ln eg o  p rz esz e d ł w  po łożen ie  I p rz e d ­
nie, p rzV czcm  g łó w k a  w sta w iła  się  do  w chodu  m ied n iay  w  wołowe­
m u f t. Z n aczn e  tru d n o śc i p rz y j^ jff i> n y w a n iu  p o m o cy  ręcznej.

J. K r z y ż a n o w sk i  ?EWmvI$

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH — ZJAZDY.

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w  dniu 4 p a źd z ie rn ik a  1927 r- 
P rz e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  B .^ j ł a  w i e k i .

I. Kol. H. H i g i e r  p rz e d s ta w ia  P rzy p a d e k , w spółistn ien ia  
p o ro n n e j posta c i p a d a c zk i z  chorobą  G illcs de  la T o u r re ite a .  C hora  
la t 38. P rz e d  3 la ty ^ iia p ó ł zam ro czen ie  z  be łko tan iem , p a ra fa z ją  
i p rz em ija ją c a  n iem otą, p o w ta rz a ją c e  się  n ap rzem ian  z d rętw ien iem  
p raw ej p o ło w y  tw a rz y  łub bólem  n a p ad o w y m  p raw eg o  p o d ż eh rz a ,#  
sz a rp an iem  nogi lub p rz y k u rc z en iem  p r. ręk i bez utrat;, p rz jo o m - 
ności, ra z  w  to w a rz y s tw ie  z aw ro tu  g ło w y  i w ym iotów .

O d F /a  ro k u  m im ow olne eksp łóz-W ne w y m aw ian ie  niezrpż-u- 
m ia łycli dźw ięków , jedno  lub d w u sy lab o w y ch  w y ra z ó w : byL -byk, 
b f te -b i t ;  p e tie ; p y tie ; d ż i-d ż i; ty ty ty ;  sk a rk a -k a , b u ty -b u t; dododo.

C zasem  dźw ięk i n a ś la d u ją  gęś, kaczk ę, in d y k a . R az  w y rw ało  
się je j: cho lera , cho lera , cho lera.

O d czu w a  chorobę, m artw i się  n ią. S a m a  pochodzi ze  zdrow ej 
ro d z i® . O rg a n icz n y ch  zm ian  n iem a. E neFgiczne i w ie lo rak ie  le­
czenie  w  k lin ikach  n ic nic pom aga.

H„ p o w s ta jąc  p rzec iw  n iesłuszn ie  ro zp o zn an e j p rz ez  w ielu 
le k a rz y  , liczne k o m is je  h is te rji z a g ra w a c ją  i sy m u lac ją , ro zp o ­
z n aje  p o ro n n ą  p o stać  ch o ro b y  G illcs de  la T o u re tte ‘a u oserby do ­
tkn iętej jed n o cześn ie  padaczka-. P ro g n o z a  ciężka.

W  d y sk u s j i:  Kol. K o p c z y ń s k i  zau w a ż a , że t. zw . k o p ro -*  
lali a  istn ie je  z az w y c za j n a  tle  zw y ro d n ien ia  psy ch iczn eg o , to  też 
d z iw nym  się w y d a je  m ó w cy  fak t, iż o b jaw  ten  w y s tę p u je  w  d e­
m o n stro w a n y m  przyfpadku, gdzie  p rzec ież  z w y ro d n ien ia  p sy ch icz ­
nego niem a.

II. Kol. B. S a w i c k i  p rz e d s ta w ia  d w a  p rz y p ad k i łam ine- 
k to m ji z  p o w o d u  porażm iia  p o p rzec zn e g o  w y w o ła n e g o  gruźlicą  k rę ­
gów . 1) P a c jen tk a ,Ł jo b iS ta  I. 46 b y ła  o p e ro w an a  p rzed  03 la ty  z po­
w odu p o rażen ia , k tó re  w s t ą p i ło  nag le  p rz e d /5 m iesiącam i; sp ra w a  
gtrifźlicza w  k ręg ach  trw a ła  już  p r z S z ło  Rbk. O p e ra c ja :  w y c ię ta 1" 
łuki VIII, IX i X k rę g . g rzb ie tó w ., p oćżem  usu n ię to  p ie rśc ie ń  z
szki łączn e j, o tacza jące j i z a ty k a ją c e j  rU9fti. P o  o p e ra l j i  sz y b k a  
p o p ra w a : po 10 m ies. ch o ra  zaczy fia  chodzić. D o tąd  czu je  się, zu ­
pełnie d o brze , m oże chodzić  za ró w n o  po te ren ie  ró w n y m , ja k  i po 
schodach .

2) D ru g a  p ac jen tk a , , obecnie 55 1. kob ieta , b y ła !  o p e ro w an a  
p rzed  3 la ty , w  7 m ies. od  p o czą tk u  cho ro b y , a  w  3 m ies. od czasu , 
g d y  p rz e s ta ła  chodzić. W y c ię to  łuki IV, V i VI k rę g u  g rzb ie tó freg o , 

Egjkszem u su n ię te  g ru b ą  i ro z leg łą  w ars tw ę  z ia rn in y , p o kryw ają& jp  
oponę tw a rd ą  rd zen ia . W y ra ź n a  p o p ra w a  w ru ch ach  k o ń c jy n  do l­
n y ch  z a c z ę ła  w y s tę p o w a ć  w  3 lfpesiace  po op erac ji. O becnie ch o ra  
chodzi zupełn ie  dobrze , jed n ak że  d o tąd  nosi jeszcze  g o rse t z ko ł­
n ierzem .

III. D em o n stra c ja  n o w eg o  apara tu  do o d m y  s z tu c zn e j w ła ­
sn eg o  p o m y słu .  Kol. M i r a b e l  Józef p rz ed s ta w ia  n o w y  p rz y rz ą d  
do o d m y  sz tu czn ej w łasnego  po m y słu  d o g o d n ie jsz y  od  in n y ch  i po­
ró w n u je  go z a p a ra ta m i D ró w  M a rty sz ew sk ie g o  i Ja s iń sk ieg o . “

Ł&j.; Kol. B . S a w i c k  i m ów ił o leczen iu  la m in ek to m ja  ucisku  
rd zen ia  w  g ru ź lic y  k rę g ó w  (rzecz  u k a że  się  w  d ru k u ).

W  d y s k u s j i  g łos zab iera li ko l.: Ł a p i ń s k i  W. ,  D r  o z  d o ­
w i e  z, C z a r k o w s k i  J„  K o p c z y r i s k i  S t.

Kol. M o s t o w s k a  p rz ed s ta w iła  ob ecn y m  c iek aw y  p re p a ra t 
lam in ek to m ja  i szczep ien ie  kości z p o d u d z ia  p o m ięd zy  2 w y ro s tk i 
poprzeczne .

A . K a c zy ń sk i.

K rakow skie T o w a rzy stw o  lekarsk ie.

P o s i e d z e n i e  z d n ia  27 k w ie tn ia  1927 r.
P rz e w o d n ic z ą c y :  P re z e s  P ro f. L a t k o w s k i .

O b ecn y ch  80.

O d c zy t D r. .1. S u  p n i e w  s k  i e, gFp p. t. „H orm on ja jn ik o w y  
i w p ły w  teg o ż  na p r z e m ia m (tn a te r j i‘‘. —  P re le g e n t om aw ia  dbecny  
s ta n  nauk i o h o rm o n ie  ja jn ik o w y m  jak o te ż  p rz e d s ta w ia  sw e  in te ­
resu j ąqe b a d an ia  p rz ep ro w a d z o n e  n a d  h o rm o n em  ja jn ik o w y m .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g ło s: Doc. Z u b r z y c k i ,  Dr .  S u p -  
n i e w  s k  i.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

XX.  P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  d n ia  18 cze rw c a  1927 r.
P rz e w o d n icz y : kol. Z i e m b i c k i .  Obecnych«*‘67.

i. Kol. P  a  t a  y  s k  i p rz ed s ta w ia  c h o reg o  ze  sło n iow atością  
w o rka  m o szn o w e g o  p o w s ta łą  n a jp raw d o p o d o b n ie j n a  tle  s p r ą ^ s j z a ­
palnej.
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W  d y s k u s j i  kol. W  ę g I o w s k  i.
U. Kol. K r y g o w s k a  p rz ed s ta w ia  ch o rą  z oko licy  C hełm a 

z tw a rd zie lu  ja m y  n o so -g a rd lo w ej, z h a r d z i  z n aczn y m  naciek iem  
w arg i g ó rne j. S p ra w a  trw a  w edle  zap o d a n ia  chorej od la t cz terech . 
O b e c f i j^ c h o ra  j l ś t  na_ś\vietlaua prom ien iam i R oąntgeji.

■ D r .  S c h  i i t z  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  cen tra lnego  m ięsa ka  
k o śc i m a to w ej. W y w ia d y  b ez  zn aczen ia . C h o ry  od kilku ty g o d n i od ­
czuw a! ból p rz y  chodzeniu . K o  zgłóJSeuiu  sit? na  k lin ikę by ł leczony  
am b u la to ry jn ie . G d w lb b rzęk  p rz y  k o stk ach  eyystąpil, zTpbiono z d ję ­
cie ren tg en o w sk ie , k tó re  w ykaza lo -P sen tra ln ie  leżące, w ięlkóści ja ja  
go łęb iego  o gn isko  o n ie iw n y c la  k o n tu rach . O b raz  ren tg en o w sk i n a ­
su n ą ł p o d e jrzen ie  n a  now otw ó)', w obec tego  p rs f . S ch ram m  w y k o n a ł 
m a łą  ek scy ^fę , a  g d y  p re p a ra t d ro b tio w id o w y  w y k a z a ł ehondro- 
m y.zo m a  sarcom atocles, ekstyrpaojję  kości p iętow ej. P r e p a ra t  d re -  
b n o w id o w y  z p rz ek ro ju  W ykazał m y x o sa rco m a . C h o ry  opuścił kli­
n ikę  i zo s tan ie  p rz ed s ta w io n y  ja k  się zgłosi.

R en tgeno log  n a p o ty k a  n a  tru d n o śc i ro zp o zn aw cze  p rz y  ogn i­
sk ach  k o stn y ch  leżący ch  cen tra ln ie . M ięsak , ś luzak , o y s ta  i t. p. d a ją  
podobne  p b ra z y . C zęs to  ro zp o zn an ie  m o żp a  postaw ne d o p iero  po 
zb ad an iu  drobnow idow em , th o ć  i to  często  p rz y  s ę j t r z e n ia c h  k o s t­
n y ch  zaw odzi.

W czesn e  ro zp o zn an ie  je s t d la  te rap jj w ażne. N iek tó re  tiow o- 
K w ory  ke-śói, Inb części m iękkich  p rz ec h o d zą ce  na ko^ć lub c h rz ą s t­
kę  nie re a g u ją  lub b a rd zo * sfa b o  n a  n aśw ie tlan ia . T o  też  te  n o w o ­
tw o ry , szczeg ó ln ie  o i i#  nie je s t  to  p o łączo n e  z w iclkiem  zn iek sz ta l 

Fceniem, n a le ży  o p e ro w ać  i to  jdknajw cz^śn ie j.
W  d y s k u s j i  kol. W  e g ł o  w s k i  u w a ża  w d an y m  p rz y p ad k u  

m ęto d ę  M ikulicza  zet lep szą . Kol. -"Sj: h r a  m m podnosi rz a d k o ść  
■jaksy stan o w i p rz ed sta w io n y  n ^ y p a d e k .  B ezw zg lędn ie  nie m oże sie 
zg o d zić  z kol. W ęg ło w sk im  co do w yboru  sposobu  o p erac ji. Kol. 
G r a b  e w s k i  n a  p o d staw ie  p re p a ra tu  d robnow idow ego , nie u w t-  
ża  p rzed staw io n eg o  p rz y p ad k u  za  m yxo-sarconU i, lecz raLzcj za 
mie&aka nryelogennego . Kol. S c h ii t z pow ołu je  się n a  rozpęg.nauie 
zak ład u  an a t. pa to log .

IV. Kol. R o d z i ń s k i  p rz ed s ta w ia  dziecko  z o p e ro w an y m  
*ro z szc ze p e m  podniebienia .

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia li ko. S c h r a m m  i W  ę g 1 o w s k  i.
V. Kol. B o c h e ń s k i  w y g ła sz a  odczyń p. t.: U w agi i spo- 

ty trW te n ia  vr sp ra w ie  leczen ia  raka  s z y i  mą& icy energ ja  p ro m ien io ­
tw ó rc za .  D tjsw iądczen ia  a u to ra  o p ie ra ją  się na  m a te ria le  Kliniki po ­
łożn iczej lw ow skiej *1 yj# la tach  1921HĘj927. M a te rja ł ten obejm uje  
blisko  3M  chorymh a d o ty c z y  w  p rzew ażn ej części p rz y p ad k ó w  nie- 
n a d a ją c y c h  sję do o p e rac ji i zan ied b an y ch  (3-cia i 4 -ta  g ru p a ), 
yv m ałej ty lk o  czóśei p rz y p a d k ó w  grupy' 1-szej t. j. p rz y p ad k ó w  
n a d a ją c y c h  się do  o p erac ji.

P o c z ą tk o w o  s to so w an o  ty lk o  n aśw ie tlan ia  prom ien iam i R o e n t­
gena, pt>źniej o p ró cz  te.go- n aśw ie tlan ia  rad em . T o skom binow ane 
leczenie  d a je  o wiele* lep sze  w y n ik i, a s f lso w a n o  je' w sd le  ścisiej 
m etody', k tó rą  z biegiem  fcaisu w ystudjoyyhno j o p raco w an o . L ecze­
nie ro z p o c z y n a  się  n aśw ie tlan iam i ren tg en o w sk im i. O gółem  o trz y ­
m uje  ch o ra  2 'h  da\yki ram ien iow ej n a  k ażd e  z cz te rech  pól w  ciągu 

Flt6 dni. P o  3 ty g o d n io w ej pauzie  z a k ła d a  się  do  p o chw y  ra d  w  ilości 
50m g na  24 godzin, poczem  n a stęp u je  p au za  3 tyągodniowa, pp k tó ­
re j z a k ła d a  się znów  ta  sam ą  d aw k ę  ró w n ież  n a  24 godzin , ©-gółem 
o trzy m u je  w iec  ch o ra  rad  w  ilości 3600 m g godzin . (B liższe sjfeze- 
g q jy  techn ik i n a św ie tlan ia  p o < fija  D r. M e i s  e 1 s w p ra c y : „Kli­
n iczn e  i b io tóg ikzne  p o d s ta w y  leczen ia  ra k a  gfcyi m a c icy  ■energ ja  
p ro m ie n io tw ó r c z ą ‘). (G ineko log ia  P o lsk a , 1927).

W y n ik i, jak ie  tą  m eto d ą  n aśw ie tlan ia  u zy sk an o , na  ogó ł są 
Z ad a w a la jąc e  i conajm niej d o ró w n u ją  w yn ikom  in n y ch  a u to ró w  
(D ó d e r 1 e i n, W i n t  z, M e n g a, F  o r s s c 1 i inni). O dsa.tek w y ­
leczen ia  w  p rz y p a d k a c h  g ru p y  1-ej w y n d si p rzesz ło  50"/o, g ra p y  
[II i IV 16— 18“/n. M im o s to so w an ia  tej sąrhej daw ki energ.ii p rn - 
m ieniw tw órczcj i w ed łu g  te j sam ej m etody ' wymiki p rzec ież  b y ty  
r l^ n e  i to  n ieR iz ra żą co  ró żn e . N ie jed n o k ro tn ie  w p rz y p a d k a c h  dość  
k o rz y s tn ie  się p rz ed sta w ia j acy ch S y y n ik  byd m niej p o m y śln y , po d czas 
gdy' w  p rz y p ad k a ch , k ro re  na  p o d staw ie  ta k  stanu  ogólnego  jak  
i m ie jscow ego  m usiajio  s tan o w czo - ocenić i ok reślić  b a rd zo  n iek o ­
rz y stn ie , n ad sp o d z iew an ie  często  w y n ik  b y ł p o m y śln y .

W  celu odpow iedzi n a  p o staw io n e  sob ie  py tan ie , od  czego 
te  ró ż fie /w y n ik i za leżą , p rz ep ro w a d z an o  w e w szy s tk ich  p rz y p ad k a ch  
c a ły  sz e re g  sy s te m a ty c z n y c h  b ad ań  w nadziei, że m oże  w  b a d a - 
m ach m S śh  u d a  się  z n a lfść  pewnie dane, k tó reby ' z jed n e j strony ' tłu - 
t łu m a c z y ły  te  różfiice w jhlikiąw  a z d rug ie j s tro n y  um ożliw iły  m oże 
d aw k o w an ie  i ew en tua ln ie  ro k o w an ie  w  k a żd y m  poszczególnym i 
p rz y p ad k u .

EMatego tdż w k a żd y m  p rz y p ad k u :
1) b ra n o  cząstk i n o w otw oru  do b a d an ia  drobnow idow eg-o i ‘d  

c zę sto  z k ilku m ie jsc  p rz ed  ro zpoczęc iem  leczenia, w czasie  lecze­
n ia  i następn ie! później p o  pew ien czas  w  czasie  ko n tro li ch o ry ch .

2) P rz e p ro w a d z a n o  cały ' s z e re g  prób  sero lo g iczn y ch .

3) B ad an o  d o k tąd n ie  ob raz  krw i.
4) B ad an o  m ocz.
5) P rz e p ro w a d z o n o  b adan ie  p ę c h e c ia  m o cźow ego  w ziern ik iem  

(w ynik i b ad ań  d ro b n o w id o w y ch  ogłosi! D r. Leiurz,liwski, badaij se­
ro lo g iczn y ch  D r. W iś iań sk i, b a d ań  p ę ch e rza  i m oczu  D r. R y ch ło w - 
ski. G ineko log ia  P o ls k a  1927).

W sz y s tk ie  te  b a d an ia  z aw io d ły  i ż ad n e  z nich nie po zw ala  
n a  w y c iąg n ięc ie  jak ich ś p.ewnych w nioskóy/ tak  co do daw kow ania ' 
ijjdt i ćfo do  ro k o w an ia .

B a rd zo  w ielką u w ag ę  zw ró co n o  na  o g ó ln y  sta*  c h o ry ch  i pó- 
ź n ie jE ą  ich tfo n tro lę .* w ’ czasie  już  po sbbńcz.ąhcm  naśyrietlanin . 

'P rz e k o n a n o  się, że jedy irte  .ścis ła  k o n tro la  um ożliw ia  yyczesne spcn-l 
s trzeżen ie  pew n y ch  zm ian  nas*tępowyę)h i pow ik łań , k tó ry ch  w c jf tf  
sne lec-zfenie p o zw ala  na  un ikn ięcie  g ro ź n ie jszy c h  i p o w ażn ie jszy ch  
n a s t ę p s t w . p o w i k ł a ń  tyrch zalietzyto n a le ży  np. « p a rz e n ia i |k tó - i  
1'y'ch p r z i |  dz is ie jsze j u d o sk o n a lo n ej techn ice  n aśw ie tlań  p ra w ie  się 
już  nie spostiizega. C zęściej n a to m ia s t w y s tę p u ją  yv m iejscu  p ierjtfpt- 
nego o g n isk a  rako l% go , lub na  śc ian ac li p oc iiw y  o w rzo d zen ia , 'k tó ­
re  w  3 p rz y p a d k a c h  a u tp ra  sp o w o d o w a ły  p o w stan ie  p rze to k i pocli- 
w o w o -odby tn icow ej. P rz y c z y n ą  ty ch  p rz e to k  nie łyył n ow otw ór, 
g d y ż  b a d a n ia  d rob n p w id o w e y v y k ^ 3 /a ły - ' ty lk o  obum arc ie  tk an k i 
i zu p ełn y  b ra k  k o m ó rek  ra k o w y ch  a p o w stan ie  ich :!u nfinny p re - 
ii& ent w  m y śl z a p a try w a ń  W  i n t z a  zm ianam i, jak ie  p o w sta ją  
w  n a cz y n ac h  k rw io n o śn y ch  i chłonntych pod yypływem  naśw ie tlań .

W  b a rd zo  wielu p rz y p ad k a ch , w  .k tó ry '®  w  pew ien czas  po 
naśw ie tlan iu  j |ę j s t ą p i i  sp a d e k  n a  w ad ze  i u p ad ek  sił n ie raz  b a rd zo  
z n aczn y , m im o, żc d o k iad n e  ba ffln ie  k lin iczne m ogio  w y 'k juczyć 
ta k  p o w stan ie  n aw ro tu  ja k  i p rze rzu tó w , n d a io  De odpow iędniem  
leczen iem  (u w łaszcza  w  o sta tn ich  cza sa ch  p rz y  po rn o sy  in su lin ®  
d o p ro w ad z ić  do tego , | e  chore  te  p rz y b y ły  n a  w ad zę , -w raca ły  im 
s S y li  poczucie  zup ełn eg o  zd ro w ia .

W b rew  zapatryyyan in  R e g au d a  i innych , uda ło  się p re leg en ­
tow i w_ p rz y p a d k a c h  n aw ro tu  p rz y  pom ocy' ponow n y ch  naśw ie tlań  
u z y sk a ć  n ie ra z  poprayvę i to  n aw et trw a łą .

W  celu  do k ład n e j i śc isłej ko n tro li ch o ry ch  leczo n y ch  z o rg a ­
n izow ał p re leg en t w  K linice lw ow skiej s tóefc  ra k o w ą . S ta le  " ja z  
w  ty 'godniu  odbyyyą, się  b ad an ie  chory'cli i ich k o n tro la , w  czasie  
k tó re j n a  p o d staw ie  s tan u  ogólnego  i m ie jscow ego  i om ów ienia 
obmyją h isto log icznego  u k ła d a  się cały' p lan  leczenia. P rzy rp ad k ó w  
sf<! zupełn ie  nic d o b iera  i p rz y jm u je  się  d o -lee seu ia  k a żd ą  c h o rą  bez 
w zględu  n a  jej s tan . Z poyyodu 's z c z u p ło śc i m ie jsca  i sk rom nego  
w y p o saż en ia  K liniki n ie m o żn a  akcji tej r o z w i a ć  do ro zm iaró w  ta ­
k ich, ja k  je p re leg en t po jm uje  i ja k  b y ^  pow inno.

D oświ& dczeifia ub ieg ły ch  6-oiu lat, p o czy n io n e  p rz y  ty7m spo­
sobie leSfeenia i k o n tro li ch o ry ch , p o zw ala ją  pretegentow g w y p o w ie ­
d zieć  się  w  ^m aw ianej sp raw ie  następu jące!: -»

1) W  leczeniu  ra k a  m ac icy  e n erg ią  p ro m ien io tw ó rczą  uw zjgd- 
n ić n a le ży  dw a  okresy '. O k res piervte-zy po lega* lia  s to so w an iu  enei'- 
gii sam ej w tej lub oyyąj p ostaci w edlugTtodpow iedniej m etody ' 
i w  odpaw iedn iej d aw ce  —  celem  zn iszczen ia  p ierw o tn eg o  ogniska  
now o tw o ro w eg o . S tw ie rd z ić  należ}', że. u d a je  się to  p raw ie  w k a ­
ż d y m  p rz y p ad k u .

2) N a to m ias t w łaśc iw e, yyyleczenie c h o r d i J j  ra k a  nie- zayysżite 
jes t mcfżłiyve. O d czego  to  za leży , nie m o żem y  dzisia j odpow iedzieć , 
ani też  w  chw ili s to so w an ia  c ijerg ji prom ieniW w iH czej nie je s te śm y  
w stan ie  p rzew idzieć .

3) B a d an ia  k lin iczne i p rao o w n ian c  nie d a ją  żad n y ch  d an y ćh  
na  p o d staw ie  k tó ry c h  m ogliby 'sfny  w p ły n ą ć  ju ż  w p ie rw szy m  okreę 
sie leczen ia  n a  o s ta te c z n y  w y n ik . (P o d o b n e  dośw iad czen ie  d a je  nam  
równie-ż i leczenie  o p e rac y jn e , k tó re  nie z aw sjff  sp ro w a d fe  trw a le  
w yleczen ie , m im o, żc  w chwili o p erac ji ta k  s tan  o g ó ln y  jak  i m ie j­
sco w y  m o g ły  upoyvażniać do  ja k  n a jlep szeg o  ro k o w an ia ) .

4) RqKrtj& Wyiftki po n aśw ie tlan iu  ra k a  szyd macicw. dow o d zą  
n iezb ic ie .C a ?  ta  sam a  d a w k a  en erg ii p ro m ien io tw ó rcze j, k tó ra  po­
tra fi ąnisżC zyć i rzeczy '\v iśćie n iszczy  ko m ó rk i nowotworow e®  
w o g n isku  p ierw otnem , n ie yv każdyon p rz y p a d k u  p ro w ad zi do wyde- 
czenia.

5) W y leczen ie  choroby' ra k a  z a leż y  od w iciu czynn ików , u w a­
ru n k o w a n y ch  z a ró w n o  c a łą  b io lo g ia  ch o reg o  u stro ju  jak  i n a tu rą  
sam eg o  now o tw o ru , n a  k tó re  to 'Czynniki p rz y  obecnym  s ta n ie ł  
n aszej w ied zy  o ro zw o ju  i p rzeb ieg u  c h o ro b y  ra k a  n ie um iem y je ­
szcze  sku teczn ie  w p ły n ą ć . G d y  to  n a s tąp i, sp ra w a  w y leczen ia  raiya 
p o stąp i n a p jż ę d , podobnie  ja k  i w  innym hpspraw ach  chorobow ych  
po po zn an iu  ich e tjo log jp>

6) P rz y jm u ją c  p o d z ia ł ra k a  sźyu ma.Eicy' n a  4 g ru p y  t. i. na  
d a ją c e  się do  o p e rac ji,-p rze jśc io w e , nienadajigM  się do op erac ji i z a ­
n iedbane, s tw ie rd z ić  n a leży , że w e w szy s tk ic h  p rz y p ad k a c li bez 
w zg lędu  n a  g rupę , do k tó re j d a n y  (p rzy p ad ek  n a leża ł, p ierw otny ' 
w y n ik  n aśw ie tlań  z aw sze  b y ł 'z a d o w a la ją c y . W  p rz y p a d k a c h  g ru p y  
p ierw sze j i d rug iej zaw sze  p raw ie  z n ik a ło  o g n isko  rak o w e, tak , że 
z n iego  ani ś ladu  nie m o żn a  bydo wy"kązać. N ie m o żn a  teg o  pow ia-
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dzieć o p rz y p a d k a c h  g ru p y  trzeęr&j a z-Właszcza czw artsj„  w  k tó ­
ry ch  to  p rzypadkćffti s tó ł  i zaA sze  m ożna  by to  stw ie rd z ić 'o cż j^ szcze- 
nie się" k ra te ru  w zględn ie  zn ik n ięc ip jg ń zą  rak o w eg o , u s taw a ło  k rw a ­
w ienie i g d ch o d y  cuchnące, z n ik a ły  M le “5  p g ó ln y  s ta n  c h o ry ch  
w idocznie się  p o p raw ia ł. A toli n aw et w p rz y p ad k a ch  g ru p y  i łz w a r -  
tej m ożna  b y ło  zan o to w a ć  n iek tó re  p rz y p ad k i jak o  w yleczone.

7) O s ta te c z n y  w y n ik  leczenia  en.ergją p ro m ie n io tw ó ftz ą  z a le ­
ży  w  dużej nłią,t;ze od  następ o w ej 'kontro li ch o ry ch . K on tro la  ta  
witym b y ć  b a rd zo  śc is ła  i s tą ła , i uw zg lęd n iać  o g ó lny  s ta n  u stro ju . 
W  o rg an izac ji w alki z rak iem  czy n n ik  ten  m a  b a rd zo  wielKie z n a ­
c z c ie  i w inien  b y ć  n a leży c ie  u w zg lędn iony .

(A u to refe ra t. W  o ry g in a le  u k aże  się  p ra ca  ta  w „ G ineko log ji 
P o lsk ie j" ) .

W  d y sk u s j i:  kol. G r e k  podnosi, iż  niestq^yJ[podobnycli w y ­
ników  nie u d a ło  się u z y sk a ć  d o tą d ,w  m ed y cy n ie  w ew n ętrzn e j. N a j­
lepsze j e s ^ ; ^ 1 w ynik i o s iąg an o  p rz y  n o w o tw o rach  w y c h o d zą c y ch  
z ja m y  no,so-g?i.rdłoy?ej, lecz p rzew ażn ie  ty lk o  przejściow o.* G lukoza  
po lecana t’dk g o rąco  prz^fg M a y e ra  n ie d a je  lep szy ch  w yn ików . 
Podobnie  i r u ^ i ę  sp ra w a  z A nabolerit. Kol, S e r b  e ń s k i  z ap y tu je  
o sposób  filtro w an ia  p rom ien i rad u . 'Kol. M e i s e 1 s u w a ż a j 'iż nie 
mosma m ów ić [ogólnie o b ra k u  w yn ik ó w  p rz y  naśw ietlaoiiu w n o y ó ć  
tw o rach  p rzew o d u  pokarm ow & go, szczegó ln ie  rak u . M & y/ia /f/i<M ał 
poprawię po n aśw ie tlen iu  ra k a  ao lą d k a  i k iszk i. Kol. B o c h e ń s k i  
p o d k re ś la , iż ja k o ść  w yników fcy  lecz,&Hiu en e rg ią  p ro n iien jo tw ó rd zą  
z a leż y  od n a leży te j techniki. A p a ra t tsie ro b i dobrego  ren tg en o lo g a . 
S p ra w a  filtracji i techn ik i n a św ie tlan ia  będzie  om aw ian a  n a  na - 
sjtępnem posiedzetiiu .

XXI. P o s i e d z e n i a  n a u k o w e  z dnia 24 cze rw ca ' lf$ 7  r.
P rz e w o d n ic z y :  Kol. Z i e m b i c k i.

O b e en y c h : 63.

1) Kol- S z u m o w s k i  K azim ierz  p rz e d s ta w ia  z k liniki "O tp- 
lą ftm go lo .g iczfej ,,R za d k i p r fy p a d e h  ciała obcego  w p rze w o d z i#  
u s z n y m  z e w n ę tr z n y m '‘ z pokazem  choregb  zd jęc iam i ro en lg en o w - 
sRiemi i \S d o b y te m  d ro g ą  ope.racyjrtJb obcem  (Salem w po stac i 
z a rd z ew ia łeg o  o d łam k a  noż^ł. C h o ry  la t 27, z&losił ^  pr,z£d 2 -m a  
ty g , do am b u la to riu m  klin icznego  z ? ,sk a rg a m i liP u p o śJed z sn fe  s łu ­
chu po stro n ie  p r ą c e j  o raz  obfity  wjgcięk ro p n y  z p rzew o d u  n sz -

W y w ia d y  w sk a z y w a ły  n a  tło nrazow 'e. M ianow icie w' lu tym  
1926 r. z o s ta ł ch o ry  w czasie  w iejsk ie j z ab a w y  z ran io t”  nożem  
w  okolicy, p raw ej sk ron i. R an a  zew m ętrzna ^ M O iła E ię  po  p a ru  
ty g o d n ia c h ; c h o ry  nie o d czuw ał .ż a d n y c h  dolegliw ości n aw et J B  
s tro n y  słuchu  w c iągu  p ra w ie -c a je g o  roku . Q d s ty c z n a  Z auw ażył 
wycjeat ro p n y  ogaz sta le  p o g a rsza n ie  K ę^  słuchu. P rz y  b ad an iu  
am b u la to ry jn sm  stw ie rd zo n o  bliznę w  okolicy sk ron iow ej p raw ej 
na  3 pal&e p o w jy jp  luku  ja rzm o w eg o  d tngośay okplo  73 cm , z-^jzer- 
w afnienie i w yp u k len ie  sk ó ry  w-' oko licy  sz c zy tu  rw y ro s tk a  su tk o ­
w ego , o ra z  w y p e łn ien ie  p rzew o d u  zesynętrznego  w y d a l i n ą  rób^ją 
o ra z  z ia rn in ą  w ksztaffcie polipa. P o  jej usunięciu  sp o s trzeżo n o  
w p rzew o d z ie  u szn y m  obce c iało  c iem no zab a rw io n e , w ydagfpe  
d źw ięk  m eta łićzu y  p rg y  u d e rzan iu  zg łębn ik iem . C h o reg o  p łu& jęto 
do. kliniki. B a d a n ig  słuchu w j% aza ło  zn aczn e  u p o śledzen ie  po stro n ie  
p raw ej z pow odu sp ra w y  zap a ln e j w p rzew o d z ie  u sz n y m  ze­
w n ę trzn y m . -Seeptu ch o ry  nie s ły sz a ł zupełn ie, m ow ę g łośną  do ­
p iero  z od leg łości 1 m. Z djęcie  ren tg en o w sk ie  w 'ykazalo  & ia$ obce 
w k s ż ta lą e  o d łam k a 'n < |za  dłujjkśpi o k e ło  4.5 cm S łjszcrokoścj 1.5 tm  
p rzech o d zące  od dolnego  b rzeg u  luku ja rzm o w eg o  p rzez  okolicę 
przerwodu uszn eg o  zew n ę trzn eg o  ku szczy tow i-.'w yrostka  su tkow ego . 
P rz y s tą p io n o  do zab iegu  o p e rac y jn e g o  w n a rk o z ie  e te row ej i po 
P |S ccE ęeiu  - T i r y  i tk a n e k  w z d łu ż  dolnego  Tprzej^u łnkn jarziftow^e^e 
w y d o b y to  odlam jąny kawaftgk no ża  n a  zew n ą trz . B fońa bębenkow a 
o k a za ła  się  n icu szk o d z ffią , jed y n ie  przew.ćrd u sz n y  z ran io n y  na 
p rzes trzen i lH3 obw odu R n z eb ie s  p o o p e ra c y jn y  zupełn ie  p ra w id ło w y . 
B adan ie  słuchu  dok o n an e  7 dni po- o p erac ji w y k ap a ło  Salkow itą  po ­
p ra w ę -s łu c h u  n e u t r o n ie  p raw ej. P r z y  om aw ian iu  tego  p rz y p ad k u  
Kol. Szum ajwski p o d k reślił o-prócz rzad k o śc i tągĄ ro d z a ju  obcego 
c ia ła  zaró w n o  z punktu  w idzen ia  o tja tr ji  ja k  m e d y c y n y  są d o S e j 
je szcze  to, że p rzez  p raw ie  ro k  nie d aw ało  ono 'M d n y c h  objaw ów .

2) Kol. E. M M .s e 1 s ^ | ł a s z a  w y k ła d  p. t. „Klinip&io-bio- 
logiczrie p o d s ta w y  n a sze j m e to d y  leczen ia  raka  śe y iiti  energ ią  p ro ­
m i e n i o t w ó r c z ą (R zecz pr-źezjr&czona do d ru k u ).

W  d y s ia is ji  p rzem aw ia li: Kol. L a  n d < ł - % ,e  iJI e r  ^ lv  SH
B lF c  h e ń s k  i, S e r  b c ń s \  i, P  i s e k, P  e n z i a s, S e i d 1 c r, 
S  c h ii t z i p re le g en t.

XXII. P o  s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia 1 linSa 1927 r.
P rz e w o d n ic z y : Kol. Z i c in b i c k i.

O becn y ch : 49.

b C -ew o d n ifizący  ugw iera  p o sied zen ie  pod zn ak iem  ż a ło b y  
z p o w o d u  śm ieriję  i .  p. fana  PapżągO', p re zy d e n ta  Izb tf  lekarskie j.

W  d łu ższy m  przem ów ien iu  podnosi zasłyg i i skłac^i hotel ptrhiięęn 
ś. p. Z m arłeg o 1, Na zn ak  ż a ło b y  zaw ieszan o  posJedzpiiie na  5 m inut. 
Z arząd zo n o  sk ła d k ę  na  fundusz  w dów  po lekarzach , k tó ra  p r z e ­
n iosła  113 zt. 50 gr., postan o w io n o  w y s ła ć  pism o na. ręce  w dow y 
o raz  p rzew o d n iczącem u  polecono pjz-emówić w czasie  obrzędu  
pogrzebow ego .

I. Kol. D o b r z a ń s k i  (klin. o to -la r.) p rzed staw ia  kobifeH 
n k tó rej u su n ię to  guz w y c h o d zą c y  z m igdałka  (m ięsak).

W  d yskusji, kol. S c h f a m m  radzi u su w ać  tego  ro d za ju  g u z y  
w jed n y m  k aw ałk u .

II. Kol. W  ę g 1 o w  s k i w y g ła sz a  S p ra w o z d an ie  z M ięd zy ­
n a ro d o w e g o  K on g resu  M e d y c y n y  i F a rm ac ji w o jsk o w ej (d ru k o ­
w a n e  w  P . G. L-).

III. Kol. L e n c z e w s k i  (klin. po-loż. gin.) w y g lą sz a  re fo rM  
p. t. „ U fo tg i  iv sp ra w ie  ro ko w a n ia  w  ra ku  s z y jk i  na podstaw ie  
badań d ro b n o w id o w y c h " . (R zecz p rzezn aczo n a  do druku).

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia li Kol. L a n d e s - L e 4  n e r o. w a, 
S e i d 1 e r, N o w i c k i ,  G r a b o w s k i ,  M e i s e 1 s, o c li e n s k i,
1 p re leg en t.

XXIII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  7 p aźd z ie rn ik a  Jj927 r- 
P rz e w o d n ic z y : Kol. Z i e m b i c k i.

O b e cn y c h : 57.

I. Kol. K u h 1 w y g tó z a  o d fily t „ P rz y c zy n e k  d O ^ ljo io g ji  sc* 
m o istn e j o d m y  p ie rs io w e j" . (P rz ez n a cz o n e  do d ru k u ).

W  d y s k u s j i  kol. M a r i s c h l e r  z a p y tu je  czy  badano  
ciplucnowe n a  anaępoby . C zęsto  w y tw a rz a  się  g az  p rz y  z a k a lę B u  
p rą tk ie m  o k rężtiicy , po zap a len iu  w ja p ś tk a  robaezkoW ego. Koi. 
G S E i o r o w s k i  zap y tu je , jak  lA d a ig l b ak te rio log iczn ie , czy  
szczep iono  n a  zw ie rzę tach . W  odpow iedzi p re leg en t o b jaśn ia , iż 
b adano  na p o ż y w k ach  o ra z  w  p re p a ra ta c h .

II. Kol. Z i c m b i c k i  om aw ia  cho ro b ę  pew nego  a tle ty , k tó ry  
nfisl.fr odczu l ból w k la tce  p iersiow ej po w y siłk u . S k o ro  ból tem  ą»;
2 ty g o d n iach  n ie u s tęp o w a ł c h o ry  zg ło s ił się  do ląadania i w ów ozfś! 
s tw ierdzi! kol. Z. po ffl-. p raw ej iw dole oddech  am for-yczny. Na pod­
staw ie  b ad an ia  i ł ir jjk lu cz en ia  m ożliw ych  sd io rząm  r& zpoznał odm ę 
s a m o is tn jp r ła  o d m y  n a jp raw d o p o d o b n ie j H u k a ć  n a le ży  w r(j[ftdm ie 
płuq lub w pęknięciu  z ro stu .

g  K?l. W  ę g i; 2Q ' n o w s k i  w idzia ł m ęft:zy zn ę  5(i-I^tpiegO 
u k tó reg o  p rz y  w y s iłk u  fizy czn y m  w H stąp iła  nag le  odm a, rów nież 
na  tle ro zed m y . C iśn ien ie  -j-  5 po w sta ło  w sk u tek  iiiffigimknięcia,; 
w en ty la .

III. Kol. S o c h a ń s k i  (klin. tv e w .)  w y g ła s z a  w y k ła d  p. t. 
„ S o m a ty c zn e  t y p y  lu d zk ie  w pojec-ńi le k a r z j  in te rn is ty " .  (R zejz. 
u k a za ła  się  w  P . G. L .).

Ł ódzkie T o w a rzy stw o  lekarskie-

p - r o t o k ó ł  P o s i e d z e n i a  z dHia f e  m aja  1927 r.

1. Kol. G r o s g 1 i k p rz ed sta w ia . 1) oC-letnią chofą ' z  p ła ­
sk im  1‘sza je jn , o b e jm u jący m  p raw ie  cąłg citłłp i g w ałtow nie  sw ę­
dzącym . Z w ra c a ją  tu  u lv ąg ę : 1) b ra k  e ry th ro d e rm ji pom im o nad- 

^ y y c z a jn e j  ro z le g ło śc i l i s z a ja ; i r ^ - s y m e tr y c z J ia  lo-kalizacja. O s ta ­
tnia okoliczność  n asu w a  '"myśl o środkow ym  poqłiodz»uiu w y sy p k i. 
Chorał s trac iła , w 35 r. żĄcia p e rjo d , .w t j  m w taśp ie  czasie  z a c ż ^ o  
się c ie rp ien ie  sk ó ry , k tó re  t rw a  z lekk iem i rem isjam i dotycruJStis. 
Koł.OG r o s g l i k  u w a ąą .-ra  p raw d o p o d o b n e  ja jn ik o w e  pochodzenifc 
l i g a j ą  p r^ P ,w sp ó łu d z ia le  u k ład u  w sp ó łczu lnego , za  czem  p rz em a ­
w ia  sy m e tr ja :  p rz y p a d e k  uważą^ za  n a d a ją® '' się d o -leczen ia  o rg a- 
n o te ra p ją  i ro e n tg ęn izac ją  k rę g o słu p a . 2) 43-letn iego m ężczy zn ę  
z Lucs gumm ersa h epa tis;  z ak ażen ie  w  r. 1937, leczenie  n ied o s ta ­
teczne. R eak c ja  W  a s s e r. w yb itn ie  dodatnia*; w ą tro b a  p o w ię l.- 
szona , (m lts iia ; w y czu w ają  się  p o jed y n cze  g u zy  i ż ó łtaczk a . Ju ż  po 
dw óch ty g o d n ia c h  sw oistego  leczen ia  z n a c z n a  p o p raw a. Obtjciiif: 
z n a jd b ją  się  jeszcze  m atę  kilaki w nific* p o w ię lftjo iie] w ą tro b ie ; 
ż ó łtaczk a  zn ik ła  ju ż  daw no . 3) 47-letn icgo m ężczy zn ę , u k tp reg i) ' 
pod kon iec  1925 r. p o w sta ł guz n a  lew ej pojow ie szy i w pobliżu 
-ż u ch w y ;jz ra zS  " e lk d ś c i  ja jk a  gołębiego, później s to p n io w o  ro- 
s n ą ^ b  aż a o sz ed t do w ielkich ro zm iaró w . P o  przec ięc iu  — o b fity  
ro p ien ie; zab liźn ien ie  z p o d s ta w ie n ie m  ty /a rd eg o  guza  w skórze. 
R y ch ło  po zago jen iu  spraw ru p rz e rz u c iła  śię  n a  s t r o n ę  p raw ą . O be­
cnie w id ać  w ielk i guz, o b e jm u jący  część  po liczka  p raw eg o , okolicę 
p rz y n sz n ą , k a rk  i s z y je  aż  do o b o jczy k a  i k rtan i. G u z ,te n  złejffimy 
z liczn y ch  gu zó w  p o jcdyftczych , w ięk szy ch  i m n ie jszy ch  i s ię g a 1 
głęboko w  k ieru n k u  k ręg o słu p a , u tru d n ia jąc -o d d ec h  i ły k an ie  i w y ­
w o łu jąc  c z ę śc io w y  sgS&ęfeiśĄisk. P u n k c ją  nie w y d o b y w a  się  ro p y , 
k tó ią  n a to m ias t są ^ z y  się  sb in b  z d ro b n y c h  ą ro p ia ły c h  g l in ó w .  
B ad an ie  bakterfolłjgiczm e w y k ry ło  ty lk o  g ro n k o w ce  i p a c iaMEow ce. 
Lasefflm ików  K pcida, s E iro tm lia f t  lu b .in n y c h  g rzy b k ó w  inianow icre!
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k ac tin o m y c cs  —  nie ziialazj.oi}£> ani m ik ro sk o p o w o , ani w  hodow lach- 
Je d n a k  w szy s tk ie  cech y  k lin iczne : b a rw a  różo w o -fio le to w a, tw a r ­
dość , nm iejscćw ienn?, g łęb o k o ść  ropni, p rzew lek ło ść , stan  ciężki 
ch o reg o  ogó lny , —  p rz em aw ia ją , zd an iem  kol. G r ó M ^ l i k a  za  
prom ien ica , pom im o u jem n y ch  w y n ik ó w  „bak terio lo g iczn y ch ; st^Sti- 
sÓWanie kali jo d a ti n iu sia ito  zan iech ać  z pow odu obj^KWw jo d y zm u  
i p o w stan ia  św ieżego  g u za  pod  żuchw.ą. W zg R d n ie  n a j w i ę k s i  ulgę 
sp ra w ia ją  o k ład y . Kol. G r o s g l i k  zam ierz a  p o d d ać  chorego  g łę ­
bok iem u  n a św ie tlan iu  p rom ien iam i X (R o en tgen). 4) 52-letn ia  ch o rą  
z n a w ro tem  p o o p e ra c y jn y m  m ięsa ka  n a  p raw em  p rzed ram ien iu  
i uo g ó ln io n ą  sa rko m a to za  sk ó ry .  Na p rzed ra fn ien iu  is tn ia ł guz m ały  
od u ro d z en ia  i do 30 roku  ż y c ia  chorej n ie sp raw ia ł ż ad n y c h  do le­
g liw ości. P ó źn ie j z ac zą ł ro sn ą ć  d o ch o d ząc  do w id k o fć i  m oreli. 
P tfced 20 m icsiącam Ł ''o p erac ja , b adaifie  m ik ro sk o p o w e: m ięsak . P o  
(1 m ie siącach  sp oko ju  n a w ro t o ra ż  p o w staw an ie  sto p n io w e  guzów  
p o d sk ó rn y ch , k tó re  z czasem  z ra s ta ją  się  ze  sikorą, b a rw y  bądź  
z w y k łe j, b ąd ź  różoW o-fiołetow tej. Z narąiennerp  d la  p rz y p a d k u  jes t 
że  za ró w n o , n aw ro t, ja k  i g u zy  ro zs ian e  po ciele m a ło  albo w cale  
n ie o d d z ia ły w a ją  n a  p rom ien ie  R ifeiłtgena, pom im o m ak sy m a ln y ch  
d a w ek  i ro zm aite j techniki.

II.Kol. K r y  s z e k  p rz e d s ta w ia  ch o reg o  A. G. k ra w ca , la t 32 
z tę tn ia k iem  a o r ty  i\rsiępvjacąj b a rd zo  w ielk ich  ro zm iaró w . C h o ry  
p rz eb y w a ł n a  o d d z ie łć^w ew n ętrzn y m  D ra  S terlinga l w  szp ita lu  im. 
m ałż . P o z n a ń lk ic h  \s końcu 1923 ro k u  z pow odu n iew ^ró w n an e j 
cizynnej w a d y  Z as ta w k o w e j aórtaln .ej z tę tu ia k o w a te m  już w ó w c z a s  
ro z sze rzen iem  raofty  w s tęp u jące j. P p  m iesiącu  leczen ia  opuścił szp i­
ta l w stan ie  , w y ró w n an y m . O d tego  czasu , w y ró w n a n y  z n iew iel- 
kiem i do leg liw ościam i pi-zejściow ej d usznośc i. P rz e z  c a ły  c za s  (31/* 
la ta )  s ta le  n a 1 cebulce S s traw k i pom o rsk ie j. P rz y p a d e k  z as łu g u je  
n a  uw ag ę  ze  w zg lędu  n a : 1) m ło d y  wifek ch orego , 2 )’ n iek iło R c  po- 
cho.dze.nie tę tn ia k a  i 3) stopniow e, le c z  §-tałe p o w ięk szan ie  się tę ­
tn ik a . P o k a z  roentgernogram u.

Kol. U r y s o n  p rz e d s ta w ia  58-letn iegp ch o reg o  z ch ro m a ­
n iem  pr% estankow em  z b rak iem  tę tn a  W tę tn icach  ty ln y c h  stóp.

III. Kol. Z a ł ę s k i z aw ia d am ia  kol. o m a ją cy m  się odbyć 
w  W a rsz a w ie  w dn. od  26 do 29 m a ja  sło w iań sk im  zjeźd .zfe,.lekar­
skim . Z o b razo w a ł h is te r ię  p o w stan ia  z ja zd ó w  le k a rz ^  słow iańsk ich , 
o d czy ta ! S ta tu t Z w iązku  le k a rz y  słow iań sk ich  w  P o lsce , do  k tó reg o  
m o g ą  na leżeć  w s?P 5 cy  lekw rze zam ieszk a li n a  z iem iach  p o l s k ic h ,  
s o l id a r y z i jM p B ię  a  p ro jek to w a n y m  S ta tu te m  Z w iązku .

IV. R fei K e i l s o n  w y g ło sił o d c zy t pod ty tu łe m : „C hole­
c ys to g ra fia " . C h o lec y sto g ra fia  po leg a  na  z a s a d z lg  iż u s tró j p o słu ­
guje się  w ą tro b ą  d la  w y d z ie lan ia  c ia ł w y so k o m o lek u la rn y cii. Do 
tak ich  c ia ł n a le ży  te ż  tc tra io d p h en o lp h ta lc in a  —  N atrium . U w idocz­
nienie p ę ch e rzy k a  na  zd jęc iu  m o żIi\te  Jest jed y n ie  p rz y  w o m b h  
d ro g ach  żó łc iow ych  i s to su n k o w o  zd ro w ej k o m ó rce  w ą tro b y . R e ­
fe re n t s to su je  k la sy cz n e  p o d aw an ie  te trag n o S fa : d o ży ln e  z p o p rze ­
d zaj ącem  z as trz y k n ie c ie m  H ip o fizy n y . P o d a w a n ie  dousfne  i o d b y t­
n icow e d a jf jw y n ik i  n iepew ne. P o w aż n ie jsz y ch  p o w ik łań  po z a s trz y -  
kn ięciach  re fe re n t n ic  obse rw o w ał.

B ad an jfeh  p rz y p a d k ó w  b y ło  p rz e sz ło  80. Z nich p ę ch e rzy k  
żó łc io w y  n iew id o czn y  w  11 p rz y p a d k a c h . W e  w szy s tk ic h  ty ch  
p rz y p a d k a c h  s tw ie rd zo n a  o p e ra c y jn a  n ied ro żn o ść  p rzew o d u  pęche-) 
rz y k a  żó łciow ego . R e fe ren t p o k a z u je  i o m aw ia  sze reg  zdjęć««peclie- 
rz y k a  no rm aln eg o , z ro s ty  p ęch e rzy k a , kam icę  żó łc iow a i p rz y c h o ­
dzi do  n as tęp u jąc y c h  w n iosków :

1) D obrze  w id o czn y  p ra w id ło w y  cień p ę ch e rzy k a  żó łc iow ego  
p rz em aw ia  z p ew n o śc ią  za  b ra k ie m  zm ian  pa to lo g iczn y ch .

i ■ 2) W y ja śn ien ie  w  p ę ch e rzy k u  p rz em aw ia  z a  obecnością  k a ­
m ieni.

’ 5̂) B ra k  cienia w o re cz k a  p rz em aw ia  z a  n ied ro żn o śc ią  p rz e ­
w odu p ę ch e rzy k a . W y ją te k  s ta n o w ią  sch o rzen ia  k pm órk i .w ątro­
bow ej, przycfeem  k o m ó rk a  ta  m usi b y ć  n iezdoln i, do wy dziekania 
żółci.

W  d y sk u s j i  n ad  o d czy tem . Kol. C a r e w i c z  z ap y tu je  p re ­
legen ta, w  ile godzin  po z a s trz y k n ię c iu  d o k o n y w a  zd jęc ia , ile 
z d jęć  robi u  ch orego , jak i s to su je  p re p a ra t.  K i j  (j r y s  o n  z ap y tu je , 
c zy  u w id aczn ia  się n a  zd jęc iach  p ę ch e rzy k  p rz y  ro p n y ch  sc h o rze ­
n iach  p ęch erzy jra . Kol. M a r ^ o l i s  z w ra c a  uw ag ę , żę* p re leg en t 
n ie  sw sp o m in a ł o  p o d a w an iu  d o d w u n a stn ięo w em  p re p a ra tu , k tó ry  
to sposób  zd an iem  E in h o rn a , u w a ża ć  n a le ży  z a  n a jle p szy . Kol. 
G I i k  s m  a  n M R t u f c g K l y  w e w szy s tk ic h  p rz y p a d k a c h  p re leg en ta  
sk ład  źfcjłci b y ł jed n ak o w y , c zy  też , sto so w n ie  do p o dzia łu  L yonu , 
s tw ie rd za ł t r z y  jio s tac ie  żółci. Kol. Z a  ł ę s k  i Ł ap y tu je  c zy  kam fe­
n ie ró żn eg o  p o ch o d fen ja  d a ją  ró ż n e  o b ra ż a ł  :Kol. E l j a s b e r g  
z w rac a  u w ag ę  n a  to , że  p re leg en t nic n ie w spom inał S  p rzec iw ­
w sk az an ia ch  do ś to s a ^ a n ia  o m aw ian ej m eto d y , nie m ów ił ró w n ię i’ 
o p o w s ta jąc y ch  czasam i po z a s trzy k n ięc iac li perifleb itach . Kol. 
K e i l”s o n w L odpow iedzi: c h o le e jrś ty ty  m a ja  w p ły w  n a  c h a ra k te r  
cienia  n a  zd jęciu . P ę c h e rz y k  b y w a  w ted y  b lad y , przw  em p y em atac li

będzie  n iew idoczny . P o d a w a n ie  za  p o m o cą  so n d y  ‘dw unastn icow ej 
s to su je  ty lk o  E inhorn . W y n ik i o trz y m y w a n e  są  w  ró ż n y ch  klinikach 
rm aie, n ao g ó ł p o d a je  ślę  p raw ie  V s z ę d z ie  d o ży ln ie ; w y ją tk o w o  
ty lk o  p o d a je  się  te tra jo d  do u stn ie  lub do o d b y tn icy . R o d za j żółci 
nie in te resu je  ro e n tg e n tjo g a . S k ła d  żółci n ie w p ły w a  inu ro d za j 
cierna. S ićftu je p rz e tw ó r  M e rc k ‘a. je tra jo d p h e f to lp h ta lie n  - n a trip m . 
Z d jęcia  d o k o n y w a  po 14— 16 g odzinach , le ż e li p ę ch e rzy k  je s t źle 
w id o czn y  ■— p o d a je  H ipofizyrRą Jed y n em  k ry te r iu m  d la  ro en tg e - 
n o l S a  r fe p o z n a n ic  b y ło  p raw id ło w e, je s t o p e rac ja  ch iru rg icz iia . 
J e d y n e m  p rzec iw w sk azan iem  do jz a s trz y k n ię c ia  je s t s<morzenai 
se rc a : w a d y  i n iedom oga m i ę ś o j a . s t a n o w i  to bezw zg lędnego  
p rS ec iw w śk azan ia , ale w y m a g a  ostrb-zności. P o w ik łań  w szp ita lu  
nie zau w ażo n o .

P r o t  a jf .ó  1 w i e c z o r u  S c m i n a  r y  j u t, g o 

w  dniu 25 m aja  1927 reku .

2. Kol. K l o z e n b e r g  w y k o s ił  re fe ra t  z cy k lu : „ L m s  vis 
cera tis“. U k ła d  n e rw o w y .  R e fe ren t om aw ia  n o w ą  k lasy fik a c ję  ncu ro - 
sy filisu  (po o d k ry c iu  p rzR zR jb g u ch feg o  krętktów  w tk an ce  nerw ow ej 
w p. p. i w iąd zie) n a  p o d staw ie  jed n o ści sc h o rze n ia : na  g ru p ę  k ity  
W czesnej i późnej, Wzgl. sp iro ch e to ze  m eząn ch y n ia ln ą  i sp iroch%  
to zę  p a reą ch y m a ln ą . P r z y  om aw ian iu  p a tb lo g ji n e u ro ^ M lisu  z w rac a  
u w ag ę  na  ro lę  o p o rn o śc io w eg e  oddzynn  zapa lnS gp  ko m ó rk o w eg o  
i h u m o ra ln eg b , o d b y w a ją c y c h  się! zarówn-o w m ezen ch y m ie  jak  i ę. 
p a ren ch y m ie  (tej H ta tn ie j  w po stac i p ie rw o tn eg o  ro zs ian eg o  bn- 
.i en 11: l I f g j f i i  D alej, p rz y  ro z p a tłz e n iu  c tjo log ji neiirosirfifem  p o ru ­
sza  sp ra w ę  neuro tfop iz-m u; o s ta tn ie  e ta p y - s p o ró w  w  tej sp raw ie  
i przew ą/gę p rzec iw n ik ó w  tego  pog lądu . ■Rrzec.hodząć do  1‘sp ta w  p a ­
to g en e zy , p o k ró tc e  ry-suje h is to r ię  n a tu ra ln ą  k iły , poczen i kolejno  
om aw ia  teo r ję  G en nericha, H a u p tm an n a , ftafig^go, S e z a ry ‘ago, W ili- 
m an sa , a ‘S p ec ja ln ie  w  stesU nku do p a to g g n ezy  w iądu  —  S tz * r y ‘ego, 
E ic h t a M  S p ie lm e* erą , Jaco la . D alej o m aw ia  p re leg en t cele i sp o ­
soby p ro filak ty k i n e u ro ^ f i l is u ,  a  szczeg ó ln i?  —  zn aczen ie  u n$s 
ta k  jeszcze  n ied o cen ianego  b ad an ia  p ły n u  m ó zg o w o -rd zen io w eg o  
u k ilo w y ch , p rz y ta p ą a ją c  d la  ilu s trac ji w ła sn e  t r z y  p rz y p ad k i ka - 
zu is ły czn e . W  zw iązk u  z ty m  p o d a je  w  ogółfcylh  z a ry sa c h  plan 
leczen ia  i om aw ia  w ażn ie jsze  m om enty , k ied y  się  nak łuc ie  lęd źw io ­
we sto so w ać  pow inno. P rz e c h o d z ą c  n as tęp n ie  do p rzeg ląd u  now ych  
spośobów  leczn iczych , re fe ru jć  p rz t?dew śzystk iem  sp osób  d z ia ­
łan ia  łsa lw arsan u  w ed łu g  teo rii S ch u m ach cra , a n astęp n ie  m ówi 
o p re p a ra ta c h  —  piec io -w artośc iow rego a rsen u , ich dz ia łan iu  p ro ti- 
lak ty czn em , o leczeniu poronućm  i p o g ląd ach  n a  w p ły w  tegoż  na 
p o w staw an ie  u e u ro sy filisu ; o b izm ucie, o zas topow an iu  o sm o terap ji 
w lecznictw ie- k iły , o łeoeeniu do lędźw iow em  (G ennerich ), a n a ­
stępn ie  o leczeniu  Kfm ączkowem  (nuklein ian  so d u : p h lo g e tan : ao lan  
e t ’ptc., a  o z a sa d a c h  i tech n ice  leczen ia  z im n ie j, du rem  p o w ro ­
tn y m ; w re sz c ie  o sa p ro f ita ir it  i szczep ien iu  hodow li RjyCych 
k rę tk ó w  »»'az  o s to so w an iu  su ro w ic y  lam y.

W  d y s k u s j i  n ad  re fe ra te m  Kol. L e y  b e r g u w aża , że lecze ­
n ie  z a  pom ocą  z in jS c jH k iły  w czesnej' ze  w zg lęd u  n a  c iężk o ść  te ra -  
pji f f lo g lib ra jjjH  sto so w ać , g d y h y śirry  mieli p ew n o ść  w y leczen ia : 
p rz y  s to so w an iu  sa p ro fita n u  —  w idział s ta lą  w y so k ą  go rączk o  
w c iągu  tr rę c h  ty g o d n i; w  p rz y p ad k u  ty m  p o w sta i d u ż y  ropień , 
ś led z io n y ; p rz y p a d e k  b y ł o p e ro w an y ; ro p a  o k a źa la  się  ja io w ą  
S a p ro fita u  n ie je s t  śro d k iem  o E o ję tnym ; obecnie s to su je  śię  neo sa - 
p ro fita n ; 'istn ie je  m eto d a  leczen ia  jedno czesn eg o  zim nicą  i sa p ró ^  
iitan em . K.ol. S o n n e n b e r g  z w ra c a  u w ag ę  n a .tó ,  że w o sta tn ich  
czasach  S ć z aW  z ac zą ł stosuW ać p rz y  po rażen iu  postępujące-m  sto - 
y a rso l w  po stac i za 'strzy 'k iw ań  śródżydnyreh. S to su je  on sto y a rso l 
n a  te j p o d s ta w ie , że ,jako f i r s tn  pśęciow artościo-W jj ro z w ija  on sw e  
d z ia łan ie  leczn icze  w  o toczen iu  red u k u jącem , co znów , o ile to 
d o ty c z y  ^sifB stancji m ózgow ej, n a jzu p ełn ie j odpcnviada w aru n k o m  
teren u . Je d n a k że  ś ro d e k  ten , zdan iem  m ów cy, nie zn a jd z ie  ,"szed| 
szego  z a s to so w an ia  ze: w zg lędu  n a  to, ź^p ięc io w arto śc io y y c  zwitpźki 
a’rse n u  n ie ra z  wyy/Ołu.ia zap alen ie  n e rw u  w zW kow ego, a  w ięc nad  
ohoryan w isi g ro źb a  ślep o ty . Kol. S z e r e s z e w s k  a ^ z ap y tu je , czy  
'Sy iałan ie  z im n iey  p rz y  kile je s t  ana lo g iczn e  do d z ia łan ia  ró ż y  jja  
k o m ó rk i ra k o w a te . Kol. M i k l a s  z S w  s k  i w spom ina  sp o s trz e ­
żen ia  T a rn a w sk ie g o  w  R osji o z w S k ążcn iu  się ilości p rz y p ad k ó w  
k iły  n e rw ow ej, od  k ied y  zaczę to  lec rfjć  ch łopów , c h o ry ch  n a  k ił* ::. 
z ak a że n ie  p o zap łc io w e  m a  ró w n ież  w p S w a ć  n a  p o w stąy ^Jire  k iły  
n e rw o w ej. Kol. K r y ń s k i  —  w s p o n t lp  o teo rji B erg e la , w edług 
k tó re j p o w staw an ie  k iły  m ózgow ej m a  byrć zależn e ; od b ra k u  lim fó- 
ISflpw  w  tk an ce  m ó zg o w ej; n a s tęp n ie  m ów i o teo rji H offm an n a ; 
sk ó ra  m a  w ła sn o śc i im u n m iz S y jn e , b ra k  w y k w itó w  d rn g o rzę d o - 
d ow yoh n a  sk ó rz e  w sk azu je  na  zm n ie jszo n ą  o d p o rn o ść  u s tro ju  
(ezo filak sja ) —  w sk u tek  czogo m ogą p o w s ta w |ś  o g n is k ^  w  tk an ce  
m ózgow ej.
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P  r o*t o k ó ł p o s i e d z e n i a  z dn ia  8 cze rw ca  1927 roku .

I. Kol, R a p a p o r t  p rz ed s ta w ia  ch o rą  H elenę Z., la t 26; 
ch o ra  od d z iec iń stw a  n a  'zn iek sz ta łcen ie  k ręg o słu p a  i k la jk i p ie rs io ­
wej. U żala  się  od roku  na  bóle w  p o d b rzu szu  p raw em ; bóle po ­
w ta rz a ją  się  co k ilk a  dn i; m iew a w ted y  w y m io ty , cza sam i p a rc ie  
na  m ocz. W  m oczu ś la d y  b ia łk a , do  15 leu k o cy tó w  i do 20 e ry tro ­
cy tó w , w  k a żd y m  polu w idzenia. Z d jęcie  roen tgfm ologiczne w y k a ­
za ło  cień w ielkości w iśni z p raw ej s tro n y  k rę g o słu p a  n a  w y so k o ­
ści p raw ej n e rk i. K o n tro ln a  p y e ło g ra f ja  w y k a z a ła  odcień kam ien ia  
w  iniedniczce- n erk i p raw ej. Qn. 30. III. 1927 r. doko n an o  p yeltgom ji 
i u su n ię to  k a m ień ; m ied n iczk ę  z a sa y to  i p o k ry to  cap su la  fibr&sa. 
P rz e b ie g  p f i j jp & c p jn y  n iezupełn ie  n o rm aln y , u tw o rz y ła  się  p rz e ­
to k a  m iedn iczkow a. P o  zało żen iu  do p raw eg o  m eczow odu  cew nika  
n a  24 godzin  p rz e to k a  zam k n ę ła  się. D e m o n strac ja  2»ch roe iłtge- 
■nogramów i kam ien ia .

II. Koi. N c u m  a r k  d e m o n s tru je : 1) P rz y p a d e k  k ity  s ta w o ­
w e j p ó źn e j. 19-letnia ch o ra , k tó ra  p rzed  3 la ty  z aczę tą  ćfdczuwać 
bóle w sław ie  b a rk o w y m  lew ym , staw ie  ło k c io w y m  lew ym  i w- s ta ­
w ię K olanow ym  p ra w y m . O b ję to ść  ^ y c h  staw ó w  b y ła  p o w ięk szo n a  
zę* en ’e k sz ta łce tiiem  ta k o w y c h  o ra z  o g ran iczen iem  ru c h ó w . Z djęcie  
ro en tg en o ło g iczn e  s taw u  ko lanow ego , d o k o n an e  w, dniu S. XII. 1924 
w y k a z a ło  w y b itn ą  sk le ro zę  k o ń ca  obw odow ego trz o n a  u d a  ae  zn a- 
wZiicjmi n aw ars tw ien iam i okostnow em i po w y żej k ły k c ia  p ązy śro d - 
K obego  oiwz tuż  za  rz e p k ą  P o n o w n e  zd jęc ie  teg o ż  k o lan a  z dn ia
9. TI. 1927 ro k u  w y k a za ło  te  sam e z m ian y  w  kości udow ej. W a s ­
se rm an n  w e k rw i w y b itn ie  dodatn i. M a tk a  chorej p o d a je  że  z a r a ­
z iła  się  k iłą  w r. 1912, ch o ra  z a ś  u ro d z iła  się w  roku  1908. L eczen ie  
przeo iw kiłow e sp o w o d o w ało  da lek o  idięęą p o p raw ę. O becnie chora  
m oże  w y p ro s to w ać  n a g ę  ty lk o  w  oko licy  w ew nętrznego  k ły k c ia  
k ośc i udow ej. O b ję to ść  k o lan a  p raw eg o  n o rm a ln a ; l e w ł s t a w  b a r ­
k o w y  o ra z  ło k c io w y  z w /g lą d u  rów n ież  p raw ie  n o rm aln e. Ż adnych  
bdjów  ch o ra  w ięcej nie odczuwał.

2)' P rz e d s ta w ia ;  p rz y p a d e k  w iądn  rd zen ia  ze  zm ia n a m i s ta ­
w o w e m u  C i e l e n i e  p raw eg o  k o lan a  d a tu je  się od  3-ch lat. W ed ług  
zezn ań  chorej z a k a ż e n ie  k iłą  m ogło  p rzy p u szcza ln ie  n a s tąp ić  p rzed  
20 la ty . R a d an ie  k rw i na  od czy n  W a sse rm a n n a , w y k o n an e  w  dniu
4. XII. 1926 w y k a za ło  o d cży n  w yb itn ie  do d a tn i.-O b ecn ie  —  zg aczn e  
iz-nieksjtąlcenie s taw u  k o lanow ego  p raw eg o . Bolesncfść n a  ucisk  
w -o k o lic y  condyli ex te r. et in te r. fem oris et tibiae. U żala  się  na 
bóle w s t a w i ę  p rz y  chodzen iu  o ra z  w  nocy . P o n o w n e  bad an ie  k rw i 
wykąjjjuje W ass . +  + + + .  M einicke — . W  p łyn ie  w y^ięldSwym  
k o lan a  p raw eg o  o d czy n  Rivaltąi w y b i t i f t  dodatn i, b ia łka  w  p ły n ie  
—  3°/o, w p re p a ra c ie  p o jed y ń d że  k rw ink i, b ia łe  c ia łk a  ' n ieobecne, 
W a sse r . w  p ły n ie  w y s ięk o w y m  0 .2 5 +  +  . B ad an ie  p ły n u  m ózgow o-

0.1 -

rdzen io w eg o  w y k o n an e  dn ia  9. VI. 1927 w y k a z a ło : o dczyn  W a s ­
se rm an n a  0.1 — u jem n e; N onne i P a n d y  u jem ny , o d czy n  L a n g e ‘go

0.25 ”
u jem n y , w  k ażd y m  polu w idzen ia  p o jed y ń cze  m ałe  lim focy ty  
i k rw in k i. B ad an ie  n e u ro lo g iczn e  w y k a z a ło : Ź ren ice  n iep ra w id ło w e j 
konfig u rac ji, lew a  nieco 'w iększa. O d ru ch  n a  św ia tto  nieco o słab iony , 
law y  o d ru ch  A chillesow y s ła b sz y  n iż  p ra w y . R o m h erg  słabo  d o ­
d a tn i. N a k o ń czy n ach  do ln y ch  w y ra ź n e  zab u rz en ia  'ożucia. *ł3adame 
ro e tg en o lo g iczn e  z d n ia  3. I. 1927 w y k a z a ło : ko lano  p ra w e : na 
istocie  koro-wej ob y d w u  kości w sk ła d  s taw u  w ch o d ząęy ch  —  d ro ­
bne n a w ars tw ie n ia  o k o stn o w e  o c h a ra k te rz e  z lek k a  w ełn is tym . Z a ­
r y s y  s ta w u  w p rz y śro d k o w e j jeg o  po łow ie  m ocno zm ętn ia łe , b rak  
w y b itn ie jszeg o  z n ie k sz ta łcen ia  o ra z  twórz-enia się  e steo fy tó w . O b raz  
w e d łu g  ro en tg en o lo g a  (D r. K unig) u ^ k a z u ie  w  n iezn aczn y m  stopniu  
g tjfaw y  k iły  staw ow ej.

V. Kol. L. D e n g e l  W g ło s i ł  odczyń: p. ty t.:  „ P rzy c zy n e k  
do ch irurg icznego  leczen ia  fć n k r z y c y I  na p o d sta w ie  w ła sn y ch  du- 

Ęśtwiadcęąńi'. (P ra c a  u k a że  się  w  d ru k u ).

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  k l i n i c z n e g o  w  S zp ita lu  Anu.\ - 
M arji z dn ia  22 c z e rw c a  1937 r.

I. Kol. K a l i s z  p rz e d s+aw ia  5'0-letniego chorego , leezfonego 
z pow odu o lb rzy m ieg o  o w rzo d zen ia  p o w sta łeg o  tfji tle nabłon iaka . 
O w rzo d zeh ie  o b ejm ow ało  czoło, nos, z a g ra ż a ło  g a łce  gć^nej p ra n e j .  
S to so w an o  ra d  w  c iągu  dw óch  dni bez p rz e rw y  (m etoda  R o p o t). 
U ch o reg o  po 5 ty g o d n ia c h  w id z im y  zu pełne  w y g o jen ie , n a s tap ił 
w y ją tk o y jy ' efek t k o sm e ty c z n y ; p o zo sta ł n iew ielki defąljt pow ieki 
górnej*1 p raw ej.

II. Kol. S z e r e s z e w s k a  —  p rz ed s ta w ia  — trzy m ies ięczn e  
dzi&oko ż* ro z leg łą  p ry sz c z y c ą  i o b rzęk iem  g ru czo łó w  szy jo w y c h , 
p o w s ta ły m i po  szczep ien iu  ospy . Ec-aem a' d ra z  o b rz ęk  g ru c zo łó w  
trw ajjT  od 3-ch ty g o d n i.

III. Kol. T o m a s z e w s k a  p rz ed sta w m  —  10-letn iego ch ło ­
p c a ; k tó ry  z o s ta ł p rz y w iez io n y  do szp ita la  w stan ie  c iężk im  po 
ntóteiechaniti p rz e z  w óz. Je d n o  k o ło  uderzy fo , ęh ło p ca  w  p ra w y  bdk.

P rz y  o p e rac ji s tw ie rd zo n o  w jam ie b rzu szn e j obecność k rw i o raz  
PQkniąci&  w ą tro b y .  W ą tro b ę  z a szy to . P rz y p a d e k  zas łu g u je  na  uw a 
gę ze w zględu  na  rz a d k o ść  sw o ją  o rą z  n a  to, że tru d n o  ro zpoznać  
pęknięcie w ą tro b y  p rz ed  o p e rac ją .

IV. Kol. Z i e g l ^ ł r  (jun io r) p rz ed sta w ia  ch łopca z c u k rzy c a  
leczonego insu liną , n astęp n ie  insu liną  i sy n th a lin ą  i w reszcie  znow u 
ty lk o  insuliną.

V. Kol. M o g i l n  i c k i  w y g łosił re fe ra t pod ty t. :  J a k i m  w a­
runkom  o d p o w ia d a ć  pow in ien  S zp ita l dla d zieci“ (p raca  u k aże  $ię 
w d ru k u ),

W  d y s k u s j i  n a d  o d czy tem  Kol. S i w i ń s k i  m ówi, że na- 
I t w  p rz y s tą p ić  w res?.cie do budowty oddzielnych  paw ilonów  dla 
um ysłow o ch o ry ch  dz ieci; p o z o s ta je  do' ro z sfrzy g n ię c ia  kw estia , 
czy  paw ilo n y  te  b u d o w ać  p rz y  szp ita lach  d la dzieci c zy  p rz y  szp i­
ta lach  d la  u m y sło w o  c h o rach . Kol. Z a ł ę s k i  sądz i, że p re legen t 
nie zw fijtil  d o s ta teczn e j uw agi n a  spra*wę p rzen o szen ia  zak ażen ia  
p rzez  p e rso n el lek a rsk i i p ie lęg n ia rsk i. Kol. F  r e n  k i  o w a  jzą- 
py tu je , c zy  n a j b y ło b y  lepiej, b y  szp ita l c a ty  sk ład a! się z boksów ; 
następn ie  z ap y tu je , ozy  p re leg en t p rz y  p ra c y  sw ej m y śla ł o pięk­
nym  szp ita lu  d la  dzieci w R ad o g o szczu , k tó ry  nie spe łn ia  sw egjlj 
z ad a n ia  i czy  szp ita l ten  będ zie  w reszc ie  czy p n y , jako  szpital 
dziecięcy . Kol. E b i n  zap y tu je , c zy  poczekaln ie  są  rów nież  bokso­
w ane.

W  odp o w ied zi Ko!. M*o g i 1 n i c k i z az n ac za , że w alka z z a ­
każen iem  w ew n ątrz -szp ifa ln em  je s t t ru d n a ; p ie lęg n ia rk a  nie po­
w inna w chodzić  bez p o trze b y  do boksu , pow inna o g ląd ać  dziecko 
p rzez  szybę , pow inna  za  k a żd y m  ra ze m  zm ien iać  fa rtuch , w k łada®  
m askę. W a lk a  z n o s ic ie la m iJ ^ ra z k ó w  je s t n iezm iern ie  tru d n a ; jhko 
p rz y k ła d  m oże s łu ży ć  fak t, że  Kol. Ź u rk o w sk i zn a laz ł u R H y s tk ic h  
le k a rz y  sz p ita ln y ch  w  jam ie  ustnej S trep to co ccu s haemoliticiiis. Pfłć- 
legent z g ad z a  sic, że id ea ln y  szp ita l pow inien sk ła d ać  się  ty lko) 
z b o ksów ; w  k a żd y m  raz ie  —  o d d z ia ły  o b se rw a c y jn y  i m ieszany  
pow infty sk ła d a ć  się z boksów ; inne o d d z ia ły  m o g ą  sk ład ak  się: 
z m a ły ch  sal, z a b ie ra ją c y c h  do sześc iu  ló ż ik . 'P o czek a ln ia  szp i­
ta ln a  je s t za  m a ła ; p rz y  p o d e jrzen iu  na  zak a źn e  c ierp ienie —  Prz4(l 
nosi się dz ieck o  do sortow ni.

Kol. M i t t e L s t a e d t  w o d p o w ied zi’ Kol. F renk low ej z a ­
zn acza , że szp ita l w  R a d o g o szczu  jest w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą , M a­
g is tra t jes t--ty Iko  dz ie rżaw cą’, że odcz-nwa się w m ieście  w iększy 
b ra k  łó żek  d la  d o ro s ły ch , n iż d la  dzieci.

W  d y s k u s j i  nad p rz ed staw io n y m  p rz y p ad k iem  Kol. S zere- 
szew skiej Kol. M o g i i n i c k i sąd z i, że w ro k u  bieżąG ym  po .szcze­
pieniach  o sp y  w idziano  p rz y p a d k i ró ży , głębokich  a w rzo d zeń , -geas 
n a ra lizaa ji e sp y , p o so czn ice ; b y ć  m oże, że  p rz y c z y n ą  ty c h  pcwikłań-i 
jes t ro d za j d o s ta rcz o n e j k ro w ian k i. Kol. T o m a s z e w s k i  jest 
zdan ia , że  p rz y c z y n ę  n a le ży  sz u k a ć  w  w aru n k ach  d o m ow ych  dzieci 
szczep ionych . Kol. K n i c h o w i e c k i  sąd z i, m  p rz y c z y n ą  jest 
k ro w ian k a . Kol. M a r g o l i s o w a  m ów i, że  szczep iła  ta  sam ą  kro- 
w ian k ą  k ilk ad z ie sią t dzięci w  „T . O. Z .-ie“, ż ad n y ch  pow ik łań  nie 
b y ło ; ale p o stęp o w an o  b a rd zo  o s tro żn ie ; n ie  szczep iono  dzieci ze  
sk a z ą  w y s ięk o w a , z w y p ry sk iem . Kol. JM ef K o n  w idzia ł parę' 
p rz y p ad k ó w  c iężk ich  m artw ic , ale  nie m oże z p ew nośc ią  po-wie­
dzieć, gdzie  leż y  p rz y c z y n a ;  czy  w  w aru n k ac h  dom ow ych , czy 
W sam ej k ro w ian ce ; w  k ażd y m  ra z ie  ze  w zględu  n a  c iąg łą  jesz.egpj 
is ln ie lącą  ag itac ję  pą-zeciwszczepienioW ą —- n a le ży  zb ad ać  p rz y - 
cteyny ty ch  pow ik łań  o ra z  p o stęp o w ać  o s tro żn ie  p r j jr  szczep ien iach , 
n a le ży  z w rac a ć  uw agę  n a  strcusę tech n iczn ą  szczep ień , na  |W eb o k ą g j 
nacięp‘, na  o d s tę p y  m ięd zy  n acięc iam i; w spom ina o now ej śró d - 
sk ó rn e j m eto d z ie  szczep ień  sto so w an y c h  w W iedniu , p rz y  k tó rej 
un ika się ty ch  pow ikłań .

S e k re ta rz : A . T encnbaum .

R adom skie T o w a rzy stw o  Lekarskie.

D nia 10. g ru d n ia  1927 r. R ad o m sk ie  T o w a rz y s tw o  L ek a rsk ie  
o bchodziło  u ro c z y s to ść  jub ileuszu  25 lecia sw ego  istn ien ia.

U ro c zy s to ść  o d b y ła  się  w  lokalu  w ła sn y m  p rzy  ul. M oniuszki 
Nr. 4. O becnych  b y ło  32 cz łonków  i fi gości.

Preźfcs T o w a rz y s tw a  D r A. S zczep an iak  o tw o rz y ł posied ze­
nie u ro c z y s te  i pow ita ł p rz y b y ły c h  gości.

P rz e z  a k lam ac ję  w y b ra n o  n a  przew odnieszpeago Dra- I. P a ł­
c zy ń sk ieg o , n a  a se so ró w  D ra  S. Idz ikow sk iego , D r. L. F uk sisw icza  
i D ra  W . F in k elste ina .

O d eg ran o  H ym  N aro d o w y .
P re z e s  T w a  D r. A. S zczep an iak  w y g łd sił m ow ę n astęp u jące j

tre śc i:
M o tto :

„O  ile pop raw ic ie  se rc a  i p o w ięk szy cie  d u sze  w aszej 
o ftyle p o lep szy c ie  p ra w a  i r o z s z e r z c i e  g ran ice  stanu 
p o siad an ia  w a sz eg o 11.
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Is tn ia ły  dw ie  id c y  z a ło ży c ie li R ad o m sk ieg o  T w a  L ek a rsk ieg o .
a) C h ę ć* p rz jf |łu ż en ia  się  m ie jscow em u spo łeczeń stw u .
1. p rz ez  ro z to czen ie  rac jo n a ln e j opieki n a d  zd ro w iem  publicz-

nem ,
2. p rz ez  po w o łan ie  do  ż y c ia  odpow iednicli u rz ą d z e ń  h ig ie ­

n icznych ,
3. p rz ez  sz e rzen ie  w śró d  m as n a le ży te j k u ltu ry  sa n ita rn e j.
b) C hęć  podn iesien ia  n a  w y ż sz y  szczebel poziom u n a u k o ­

w ego i m o ra ln eg o  sa m y ch  lek a rzy , ab y  p rzez  to  u sp raw n ić  i po ­
c ią g n ąć  ich do in ten sy w n ie jsze j, a  p rz ez  zb io ro w o ść  p o czy n ań  do 
w y d a tn ie jsze j p ra c y  na  polu m e d y c y n y  sp o łecznej.

P o  m y śli ty ch  zało żeń  sz ły  p race  T -w a  L ek a rsk ieg o , jak  to 
w y k a ż ą  sp ra w o z d an ia  S e k re ta rz a  i B ib lio tek a rza  T -w a. O góln i­
kow o ty lk o  w sk az ać  n a le ży  n a  prace.:

1) N ad  podniesien iem  i upow szechn ien iem  leczn ic tw a szp ita l­
nego, z w ła szc za  w  dziedzin ie  chorób  zak a źn y c h ,

2-) N ad zw alczan iem  epidem ij p raez  obo w iązk o w ą reg lam en ­
tac ję  p rz y p a d k ó w  z ach o ro w ań  n a  c h o ro b y  z ak a źn e , p rzez  p o stu ­
la t izo lacji i d ezy n fek c ji osób i m ieszkań .

3) N ad  w a lk ą  z g ru ź licą  : p rzez  pow ołan ie  do  ż y c ia  p rz y ­
chodni d la g r u ź l i k ^  i p ro p a g o w an ia  idei sa n a to ry jn e g o  lecze­
n ia  jej.

4) N ad zw aloaan iem  śm ierte ln o śc i w śród  n iem o w lą t: p rzez  
p g w ełan ie  do a jic ia  in s ty tu c ji „Kropli m lck a“ i szp ita lik a  d la  dzieci. 
D alej na :

5) W y d aw n ic tw o  b ro sz u r  p o p u la rn y ch  z d z ied z in y  p ie lęg n ia r­
s tw a , p o ło żn ic  na w s ia c h , c r a z  z d z ied z in y  p ro filak ty k i w  obliczu 
zb liża jące j się  cpidem ji cho le ry .

O d c z y ty  publijfeiic C z ło n k ó w  T -w a  o ch o ro b ach  z a k a ź ­
ny ch  i p o g ad an k i h ig ien iczne  po  fa b ry k a c h  i w ięk szy ch  w a rsz ta ta c h  
p ra cy .

7) W sp ó łd z ia ła n ie  T -w a  p rzy  za ło żen iu  w  R ad o m iu  O d d z ia łu  
T o w a rz y s tw a  H ig ien icznego , o ra z  T -w a  P rzec iw g ru ź liczeg o .

8) W reszc ie  w spom nieć  w y p a d a  o w yb itnej p om ocy  1' - w a 
p rz y  o rg an izo w an iu  R ad o m sk ie j K a sy  C h o ry ch .

W  d zia le  sa m o k sz ta łce n ia  i o rg an izac ji s tan u  lek a rsk ieg o  
w sk az ać  n a le ż y  na  ró ż n o ro d n o ść  i w ie lo rak o ść  o d czy tó w , re fe ra ­
tów  i p o p a só w  ch o ry ch , n a  d e m o n s tra c je  now ości in s tru m e n tac y j-  
nych , n a  w y sy ła n ie  d e leg a tó w  d la  z ap o z n an ia  C zło n k ó w  T -w a  z n a j­
nowszem u m eto d am i b ad an ia , le c z e n ia ‘i zap o b ieg an ia  chorobom .

W resz c ie  trze b a  p o d k re ś lić  o  n a jp ie iły szem  w y su n ięc iu  p rzez  
n asz£  T -w o  n a  te ren ie  b. K o n g resó w k i idei zaw odow ej o rg a n iz a ­
cji s tan u  lek a rsk ieg o  —  S ta tu t by t o d c z y ty w a n y  p rz ez  m ów cę n a  
Z jeździe  le k a rz y  p ro w in c jo n a ln y ch  w  Ł odzi.

P rz e b ie g  ż y c ia  T -w a  L ek a rsk ieg o  za  25 la t p rz ed s ta w ia ł się 
w n a s tę p u ją c y  sp osób :

R ierw Sze dz iesięcio lecie  — . to ro sn ą c y  ro z k w it T -w a  L e k a r­
skiego. N astęp n e  2 la ta  —  to lekkie  o słab ien ie  d z ia ła ln o śc i. T -w a 
p rzez  p o w stan ie  o d d z ia łu  T -w a  H ig ien icznego , p rzez  ro zbudzen ie  
ży c ia  po lity czn eg o  i ru eb u  sp o łeczn eg o  w  k ra ju .

W y buch  w o jn y  św iatow ej —  to s^ m ie rz ch  dz ia ła ln o śc i T -w a 
L e k , s to pn iow e p rz y c ich a n ie  i w reszc ie  całk o w ite  Z am arcie  tak o w ej.

O g ło szen ie  n iepod leg łości — -to p o budka  do  w zn ow ien ia  d z ia ­
łalnośc i T -w a  Lek., —  ale  b ra k  ludzi ch ę tn y ch  do p ra c y  n au kow ej, 
c iężk ie  w a ru n k i ekonom iczne, w y b u ja ło ść  p o n ad  p o trzeb ę  ż y c ia  ęo - 
litycznego-, ro zm ach  ż y c ia  spo łecznego: n a  w szy s tk ic h  zam k n ię ty ch  
d o tąd  te re n a d i ,  o ra z  k ło p o ty  i k lęski w o jn y  o u sta len ie  g ran ic  P a ń ­
s tw a  n ie  s p rz y ja ją  ro zw o jo w i d z ia ła ln o śc i przebudzoflSgo T -w a  Lek. 
albow iem  te  sp ra w y  z a p rz ą ta ją  lek a rzy  n fe  w  m n ie jszy m  stopniu , 
n iż innych  o b y w ateli k ra ju  i T ow . L ek. b a rd zo  pow oli z a c z y n a  u ru ­
chom iać  sw ój a p a ra t  ŻyĆLOS&ż nie m ogąm -się o trz ą sn ą ć  z apa tji i z a ­
d a n y ch  ran . Z m iana  w a ru n k ó w  p ra k ty k i lek a rsk ie j i zaro b k o w an ia , 
prźjy p o w stan iu  K ąg y  C h o ry ch  —  zm u sza  le k a rz y  rad o m sk ich  do 
z ap isa n ia  się  do Z w iązku  Z aw odow ego , *ęo znow u u trą c a  i u szczup la  
z a k re s  dz ia ła ln o śc i T -w a  L ek. przezjSw yelim inow aiiie  z pod k o m p e­
tenc ji T -w a  ca łeg o  kom pleksu  sp ra w  o c h a ra k te rz e  zaw o d o w y m .

P r z y  T ow . L ek . p o z o s ta je  w y łączn ie  p ra c a  czy s to -u au k o w a , 
a  w łaśc iw ie  sa m o k sz ta łcen io w a , o ra z  sp ra w y  e ty k i ko leżeńsk ie j, 
ch o aiaż  w ty m  o sta tn im  d z ia le  T -w o  m usi jeszcze  dzieliła się  kom - 
p e teęc jam i sw erni ^ I z b a m i  L ek arsk iem i.

B ra k  ś ro d k ó w  m a te ria ln y c h , la b o ra to r ió w  i po m o cy  n au k o ­
w y ch  — t o s t  z a p o rą  d la  ro z w o ju  p ra c y  ściśle  n aukow ej —  pozo­
s ta je  w ięc  ty lk o  S am okszta łcen ie .

N asu w ają  Stę  re flek sje , c z y  n ie n a le ża ło b y  n aw ró c ić  do  d a w ­
nej św ie tlanej p rzesz ło śc i T o w a rz y s tw a . C z y  n ie p o ra  iść n a  now o 
w  lud szczep ić  w śró d  m as k u ltu rę  sa n ita rn ą , ro z p ra sz a ć  zab o b o n y  
i p rz e są d y , o św iecS i i p o u czać  m aluczk ich , czem  je s t  zd ro w ie  i «ż»j- 
cie ludzk ie , ja k  n a le ży  je  cenisLi o ch ran iać  p rzez  zap o b ieg an ie  cho­
robom , a  w  raz ie  z as łab n ięc ia  p rz ez  ra c jo n a ln e  leczenie, ta k  d a le ­
k ie od tego, jak ie  n ieudo lność  p ra w o d aw cz a  i rach u n ek  p a r ty jn y  
sp re p a ro w a ły  d la b iednych  i c iem nych  m as, k tó re  ad  snum  usum

et p ro p n a m  g lariam  p ro w a d z ą  n a  p a sk u  i tu m a n ią  ro zm aic i sp ek u ­
lanci, s t ro ją c y  się  w  paw ie p ió rk a  op iekunów  i ob ro ń có w  ludu p ra ­
cu jącego .

C z y  n ie  w  ty m  n aw ro cie  trze b a  szu k ać  d ro g i do po d n ies ie ­
n ia  b i i to ry te tu  s tan u  lek a rsk ieg o  w  opinji pu b liczn ej?

S ąd zę , że w sz y sc y  p o d z ie la ją  m ój p o g ląd , że to  je s t  je d y n a  
i w ła śc iw a  d ro g a , n a  k tó rą  jak n a jp iln ie j w k ro c zy ć  w y p ad a .

D w udziestop ięcio letn i d o ro b ek  n aszeg o  T -w a  L ek . nie je s t 
m oże ani ta k  ro z lew n y , ani ta k  w ażki, ja k  tego  spodziew ali się  po 
nim  jeg o  zało ży c ie le , ale  b ą d ź  co bąckźs zaw ie ra  on p ie rw iastk i b a r ­
dzo, w arto śc io w e , bo w y sn u te  k  m yśli i sS rca  ty c h , co d la  tę g a  T-w?a- 
p racow ali.

D o robek  ten , to  ta k  zw an e  „ im p o n d erab ilia" , k tó ry c h  ani u jąć  
c y fro w o , ani o k reślić  m ia ro w o  nie podobna, k tó re  jed n a k  istn io ją  
bo je  k a ż d y  z n a s  w y czu w a, bo stano-wią one o godności n aszeg o  
zespołu , bo są  u zasad n ien iem  jego  tra d y c ji  w  p rzesz ło śc i, p o d s ta ­
w ą jeg o  i a sp irac jam i n a  p rz y sz łs s ć .

S ą  to  n iby  god ła , w y tk a n e  n a  n a sz y m  sz ta n d a rz e  p rzez  z ło tą  
m yśl i g o rą c e  bicie se rca , ty c h  w szy s tk ich , co p rzed  nam i na  polu 
m e d y c y n y  p o Ł o w a li. G odła , k tó re  na  jednej s tro n ie  s z ta n d a ru  u ło ­
ż y ły  się w  zd an ie  „R es sa c ra  a e g ro tu s" , a  z a ś  n a  d rug iej w  w y r a ­
zy . U jiitas, A m icitas, F ra te r li ita s  Collegji M edicensis". - -  O tóż  ten  
s z ta n d a r  idealtjsj z tak iem i zaw o łan iam i R ad . T ow . Lek. zachow ał 
p y L z  la t 25 c z y s ty  i n ie sk a lan y , u trzy m a ło  go w  ty m  stan ie  w  d o ­
bie ucisku  i niew oli, p rzech o w a ło  pod czas k lęsk  i n ie s f lz ę ś ć  w o jn y  
św ia to w ej, u ch ro n ił od z b ru k an ia  w o k resie  o ch lokracji i ro zb estw ie ­
n ia  p ow szechnego , m im o b lu zg a jąceg o  ż e  w szech  s tro n  b ło ta  szo ­
w inizm u n ienaw iśc i i fa n a ty zm u . Nie p o ch y la to  bow iem  sz ta n d a ru  
sw eg o  n a sz e  T -w o  p l m l  z ło ty m  Cielcem, p rzed  d em ag o g ią  i p an ty i- 
n ictw em , nie pochy li go też  n ig d y  p rzed  d o k try n e rs tw em  i sam o ­
w olą, ch o ćb y  te* u siło w a ły  po zo rn ie  uszczęśliw ić  n a s  sw ojem i kon 
depcjam i —  nie po n aszej jed n ak  m yśli i w brew  nasze j woli. —  T ak  
nam  dopom óż B óg!

Z tem i słow am i zw rac a m  się do W as m todsi k o led zy ! W  imiST 
niu ty ch  w szy s tk ich , któt-zy ju ż  z p o śró d  n as  oideSzli, jak  rów nież  
w im ieniu ty c h  m j H B u  je s te śm y  jeszcze , ale, z n a jd u jem y  sie, że 
ta k  pow iem , n a  odchodnem , z w racam  się  z p ro śb ą  ab y śc ie  zech cra lł 
p rze jąć  od n as  ten  n a sz  s z ta n d a r  id eo w y  i u ją w sz y  .go w  m ocne 
jeszcze  dłoijie, byśc ie  ponieśli go w  c z y s ty m  s tan ic  w  p rzyszłoś®  
n a  po-żytek sp o łeczeń s tw a  i n a  ch w ał?  s tan u  n aszeg o  lek a rsk ieg o !

N astęp n ie  se k re ta rz  T o w a rz y s tw a  D r. A. T ó ch te rm a n  od- 
c ź y ta ł  sp raw o d zd an ie  z 25-letn iej d z ia ła ln o śc i T w a  L ek a rsk ieg o  
R ad o m sk iego .

P ie rw sz a  m y śl z a ło żen ia  S to w a rz y sz e n ia  lek a rsk ieg o  w R a ­
dom iu p o w s ta ła  w 1871 r. Ó w czesn y  in sp ek to r lek a rsk i gub. R ad o m ­
skiej D r. T eofil R ew olińsk i z ap ro sił s z e re g  ko legów  w- dn iu  18 li­
s to p a d a  1871 i w niósł p ro je k t z a ło żen ia  S to w a rz y sz e n ia  L e k a rz y  
R adom sk ich . O becni jed n o g ło śn ie  p ostanow ili m jjśl p o w y ż sz ą  
w p n f tfa d /ić  w  czy n . U z y sk a n o  zezw olen ie  n a  o d b y w an ie  zeb rań  
cd  w tad z  rząd o w y ch .

W  ten  sposób  zaw ią za n e  z o s ta ło  S to w a rz y sze n ie  L e k a rz y  R a ­
dom skich , k tó re  z  czasem  m iało  się  p rz ek sz ta łc ić  w T w o L ek arsk ie .

C elem  S to w a rz y sz e n ia  b y ło  do b ro  nauk i i ogółu , d la tego  
p rzedm io tem  ob rad  b y ły  w y łączn ie  sp ra w y  lek arsk ie .

P re z e sa m i S to w a rz y sz e n ia  b y li: in ic ja to r D r. R tw /oliński, 
a po śm ierci teg o ż  D r. G o sław sk i. P o n ie w a ż  S to w a rz y sze n ie  nosfio  
c h a ra k te r  p ry w a tn eg o  S to w a rz y sze n ia , n+ę. p o siad a ło  sw ej u s ta w y , 
nie m ogło  się  n a le ży c ie  ro zw ijać . —  W  1873 r. Kol. D r. Su ligów - 
ski w n ióst p ro je k t z a ło żen ia  T w a  L ek a rsk ieg o  i o p raco w a ł u s ta w ę  
d la  tegoż . Je d n a k  p ro je k t ten  n ie z o s ta ł u rz e c z y w is tn io n y  p o s ta n o ­
w iono u trz y m a ć  n a d a l fo rm ę p ry w a tn eg o  S to w a rz y sze n ia .

L e c z^ 'za in te re so w a n ie  sp raw ąm i S to w a rz y sze n ia  podzęlo 
s łab n ąć , p o sied zen ia  o d b y w a ły  się co raz  rz ad z ie j^ z  co raz  w iększe- 
m i p rzerw am i, o sta tn ie  o dby to  s ię rw  1877 r. N astęp u je  d ługo  p rz e r-  
wffibo la t  18, do  roku  1895, w  k tó ry n j z o s ta ły  w znow ione fioglecj^e- 
nia. N a posiedzen iu  tem  uchw alono  p o trzeb ę  p rz em ia n y  p ry w a tn y ch  
zeb rań  lek a rsk ich  n a  u rz ęd o w e  T w o L ek a rsk ie  i w  ty m  celu poleco­
no D r. P ap iew sk iem u  o p raco w an ie  p ro jek tu  u s ta w y  d la  T w a  L ek. 
R ad o m sk ieg o , P ro je k t  ten  o p raco w an o  i poczy n io n o  s ta ra n ja  
u w ła d z  rz ąd o w y c h  o z a tw ie rd zen ie  u s ta w y  d la  T ow . P o n iew aż  
je d n a k  członkow ie  S to w a rz y sze n ia  nie chcieli się  zg odzić  na  zm ia ­
n y  p o czy n io n e  w  p ro jek c ie  u s ta w y  p rz ez  w ła d ze  rząd o w e , p ro jek t 
sam  u p ad ł. W  r. 1901 D r. C en n eres i D r. S zczep an iak  n a  now o 
podnieśli m y ś te z a to ż e n ia  T w a  L ek. R ad . U pew n iw szy  się  co do 

iy d z l iw e g o  p o p a rc ia  tej sp ra w y  p rzez* \v iek szg ść  m ie jsco w y ch  kolii- 
Jm S/, op raco w ali u s ta w ę  i u z y sk a li z a tw ie rd z e n ie  lakow ej p rzez  
M in iste rs tw o  S p ra w  W ew n ę trzn y c h  dn ia  30 c ze n y ca  1S02 r.

D nia 30 w rz eśn ia  1902 r. o d b y to  sie p ie rw sze  p osiedzen ie  
cztonkóiy  z a lo ąfb fe li, a  w  dniu 13( g ru d n ia  1902 r. n as tąp iło  u ro - 
caw ste o tw arc ie  T ow . L ek . R ad o m sk ieg o . P rz e w o d n ic z ą c y  D r. M aj­
ko w sk i w y g ło sił m ow ę p ro g ram o w ą  o p rz y sz łe j d z ia ła ln o śc i T o w .,
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k tó rą  po-pm na b y ć  p ra c a  d la  d o b ra  sp o łe c z e ń s tw a , nauk i i k o le ­
żeństw a^

Z o b ac zy m y  teraz- w jak im  stopniu  T w o  L ek . w y p e łn iło  sw o je  
zad an ie :

T w o  L ek a rsk ie  w czasie  sw ego ćw iesćw iekow ego  is tn ien ia  
b ra ło  udsfcal n ie  ty lk o  w  pm cz^naniach lek ą rsk ich , ale b ra ło  u d z ia ł 
rów nież  i w e w szy s tk ich  p o czy n an iach  o ceG ch sp o łeczn y ch .

O p ra co w y w a ło  p ro je k ty  u sraw  o p o p raw ie  s to su n k ó w  S a n i­
ta rn y c h  i h ig ien iczn y ch  m iasta , odpow iednie  m em o ria ły  p rz jS y ła ło  
w ładzom  rz ąd o w y m .

W ald zy ło  z  g ro żące ln i i sze rzącem i się  ep idem iam i, o rg a n i­
zo w ało  i p ro p a g o w a ło  szczep ien ia  och ronne, z ap o z n aw a ło  lu d n o ść  
z w a lk ą  jz. tcm i chorobam i za, ponnjcą o d c zy tó w  i w y d a w a n y c h  
b ro szu r.

W sp ó łd z ia ła ło  w o p raco w y w an iu  p ro jek tó w  o tw a rc ia  S z p i­
ta la  z ak a źn e g o  i ffr^y tu lku  p o łożn iczego  i am b u la to rió w . O p ra co ­
w ało  p ro jek t z  u s ta w ą  dl’ą. S zp ita la  dziecięcego  im. H r. O ż a ­
row skiej.

w sp ó łu d z ia le  T w a  .Lek. p o w sta ła  „K ropla  m lek a“ , k tó ­
rą  To-w. L ek. p ro w ad z iło  p o czą tk o w o  pod w ła sn y m  z a rz ą d e m  
i k tó re j do u ż y tk u  o d d a ło  sw ój lokal. —  P o w o ła ło  T ow . L ek. do ż y ­
cia P rz y c h o d n ię  p rzec iw g ru ź liczą , k tó rą  p o c ifltk o w o  p ro w ad z iło  
sapió , a  n a s tęp n ie  p rz e k a z a ło  T o w a rz y s tw u  H ig ien icznem u. —  
W sp ó łd z ia ła ło  T w o  L ek. w  z o rg an izo w an iu  o d d z ia łu  R ad o m sk ieg o  
T w a  H ig ien icznego  k tlf e m u  to  oddziało*yi p rz ek a za ło  p ro w a d ze n ie  
K ropli m leka  i P rz e c h o d n i p rzec iw g ru ź licze j.

T ow . L ek. w sp ó łd z ia ła ło  w  u tw o rzen iu  p raco w n i b a k te r io ­
logicznej w  R ad o m iu  i w  u tw o rzen iu  kam efA  d ezy n fe k cy jn e j. T w o  
L ek . b ra ło  c z y n n y  u d z ia ł w  z ja z d a c h  lek a rsk ich . Z ajm o w ało  się 
T w o  L ek. u s taw am i norm uj-ącem i s to su n ek  le k a rz y  do P a ń s tw a  
i choryofi. O p raco w ało  u s ta w ę  Z w iązku  Z aw odow ego  L p k a rz y  zićfc 
m i R ad o m sk ie j. O p ra co w y w a ło  u s ta w y  szp ita lne . ' D yskutow ano- 
n ad  usta-wą d la  Izb L ek a rsk ich . Z o rg an izo w ało  (Sddziai R ad o m sk i 
Z w iązku  L e k a rz y  P a ń s tw a  P o lsk ieg o . Z ajm o w ało  się s to su n k iem  
fe lcze ró w  do ch o ry ch . Z ajm o w ało  się  sp ła w a m i leczn ic tw a sp o ­
łecznego . W sp ó d z ia ła ło  w z o rg an izo w an iu  m iejscow ej K a s a  cho­
ry c h  p rzec iw  Z arz ąd o w i k tó re j m usia ło  w y s tą p ić  n astęp n ie  w obro ­
nie ie azn ic tw a , le k a rz y  i u b ezp ieczo n y ch . D b ą ig ^o  p o p ra w ę  s tan u  
l tk a js k ie g o . Z o rg an izo w a ło  K asę  P o m o c y  w cłów  i s ie ró t  po le k a ­
rz ac h . O rg an izo w a ło  p om oc dla ro d z in  ko legów  p o w o łan y ch  na 
w o jn ę  ja p o ń sk ą  i  eu ro p ejsk ą .

B ra fo  in co rp o re  lub p rzez  sw y ch  d e leg a tó w  u d z ia ł w e 
w szy s tk ich  p o czy n an iach  sp o łeczn y ch  m i^ se b w y c h  o b y w ateli. 
W  życiu  w ew n ę trzn em  b ra fo  u d z ia ł w p ra ć y  nau k o w ej, ś le d zą c  za  
rozw .ojem  w ied zy . Je d y n ie  c z a sy  w o jn y  i pow ojenne  p rz y tłu m iły  
nieco  p ra cę  n au k o w ą  T o w a rz y s tw a .

W  czasie  sw ego  25 letn iego  is tn ien ia  o d by to  T w o 183 posiedzeń  
ogó lnych  n a  k tó ry c h  w y g ło szo n o  135 o d c zy tó w  i re fe ra tó w , o ra z  
o d b y ło  się  116 po k azó w . Z  liczby  35 o d c zy tó w  b y ło : z  ch. w e ­
w n ę trzn y c h  i dz iecięcy ch  —  44, z  ak u szerji i g inekolog ii — 30, 
z c h iru rg ii 4 -  1 1 , '^ n e u ro lo g ii  i p sy c h ja tr ji  2 , z  lary n g o lo g ii — 1 , 
z  hig.ieny —  17, z fa rm ak o lo g ii i in n y ch  dziedzin  —  7 i w reszc ie  
6  o d c zy tó w  o m aw ia jący ch  sp ra w y  zaw o d o w e lekarsk ie .

N astęp n ie  T w o  L ek. łag o d z iło , m u sim y  p rz y z n a ć  b. rz ad k o  
w y s tęp u jące  z a ta rg i pom ięd zy  lek a rzam i. Tfcden b y ł ty lk o  z g rz y t  
p o w a żn ie jszy  —  m ianow icie  ^ § k l u c z e n ie  z. ło n a  T w a  jednego  
z  cz łonków  z a  z łam an ie  s ło w a  h o n o ru  i p o stęp o w an ie  n iee ty czn e .

J a k  z p o w y ż sz eg o  k ró tk ie g o  sp ra w o z d an ia  w idzim y!^ T w o 
L ek i spe łn iło  i Spełnia zad an ie , k tó re  postaw ili sobie za  cel z a ło ­
ży cie le  tego .

A te ra z  jeszcz  p a rę  c y fr  ty cz ąc y c h  się  sk ład u  T o w a rz y s tw a  
L e k a rsk ie g o :

C z ło n k ó w  liczy ło  T w o  w  chwili otw aLsia 64, w  tem  45 le­
k a rz y , 16 m ag is tró w  fa rm acji, 1 chem ika, 1 lek w ereryn-arji i 1 
dzionka  :w sp ó ld z iafacza .

W  czasie  sw ego  is tn ien ia  liczyłS  T w o  129 członków , z  tyeli 
z m a rło  48, y^yprow adziło  się  w zg lędn ie  zo sta ło  w ykr-ęślonych 42, 
C z ło n k ó w  h o n o ro w y ch  liczy ło  T w o  7, czło n k ó w  k o resp o n d en tó w  3.

P re z e sa m i T w a  L ek. by li: 1. D r. M ajkow sk i Ju ljan  od r. 
1902— 1906, 2. Dr. F id le r  H e n ry k  od r. 1906— 1916, 3. £)r. K o n d ra ­
to w icz  Jó zef od r. 1916— 1918 1 4. obecnie D r. S zczep an iak  Antoni 
od r. 1918.

W  obecnej chwili T w o  lic zy : cz łonków  rz ec zy w is ty c h  37 
(w  tem  33 le k a rz y  i 4 m ag . fa rm a c ji) , cz łonków  h o n o ro w y ch  1, czł. 
k o re sp o n d en tó w  2. S k ła d  T ow . L ek . R ad o m sk ieg o :

P re z e s :  D r. S zczep an iak  A ntoni, w icep rezes: D r. P e łcz y ń sk i 
Jó ze f. C złonkow ie  z a rz ą d u :  D r. D u tkow sk i A tąn isław  i D r. F inkel- 
s te in  W ła d y s ław . S e k re ta rz :  D r. T o ch te rm a n  A dolf, b ib lio tek a rz : 
D r. F in k e ls te in  L udw ik. S k a rb n ik : M ag .: D orocińsk i K o n s tan ty .

C złonkow ie K om isji R e w izy jn e j: D r. Idzikow ski S tan isław , M f c  
Ł agodzińsk i F e lik s i D r. Fnksiew icz  Leon.

C złonkow ie  rzeczy w iśc i: 1) Dr. C ung W ła d y s ław , 2) D i.
E hrlich  Z y g m u n t, 3) D r. F inke lste in  L udw ik, 4) D r. F inkelste in  W ła ­
dy sław , 5) D r. F n k siew icz  Leon, 6) M g. D orocińsk i Konstantym 7) 
Dr. D u tkow sk i A ntoni, 8) D r. Idzikow ski S tan is ław , 9) D r. Ja n sfi 
siew icz A ntoni, 10) D r. K ad y siew icz  H en ry k , 11) M ag. K asp rzy - 
kow ski E d w ard , 1'2) D r. K elle rm aun  M ojżesz, 13) Dr. K iersnow - 
ski S tan is ław , 14) D r. K le inberger Izaak , 15) D r. K ołodziej Z y g ­
m unt, 16) D r. L e w l ig n a c y ,  17) D r L ew in H en ry k , 18) D r. Ł uczuo- 
JeW i A nna, 19') M ag. Ł ag o d z iń sk i Fe liks sen., 20) M ag. Ł agodzińsk i 
Fe liks jim., 21) D r. M ark o w sk i S tan is ław , 22) Dr. M nljer K saw ery ,
23) D r. N eum an F law jan , 24) D r. O lew iński Jan , 25) Dr. O strow sk i 
M ieczysław , 26) Dr. P a rn iew sk i W ło d z im ierz , 27) Dr. P e łczy ń sk i 
Józ'ef, 28) D r. P ią to w sk i S tan is ław , 29) D r. P o m ro k  Jak ó b , 30) Dr. 
S zczep an iak  A ntoni, 31) D r. S zen d ero w icz  N aum , 32) D r. Szlafer- 
m an  M W ry cy , 33) D r. T o ch te rm a n  Adolf, 34) D r. W idm ańsk i T a  
d e u f i j4  35J D r. Z alesk i K aro l, 36) D r. Z am ań sk a-S o ło h u b  W iera, 
37) D r. Z ab n e r Feliks.

C zło n ek  h o n o ro w y : P ro f. D r. G luzińsk i Antoni.
C złonkow ie  k o re sp o n d en c i: D r. B ich ler M a ty ld a  i Dr. R asz - 

k es H en ry k .
B ib lio tek a rz  T w a  D r. L. F in k e ls te in  o d c ź^ ta l sp raw o zd an ia  

z  bib lio teki i czy te ln i z a  25 lat.
O tw arc ie  b ib lio tek i i c zy te ln i p rz y  T ow . L ek . w  R adom iu  n a ­

s tąp iło  po p ie-rw szem  ogó lnem  z eb ra n iu  w  dniu 13 g ru d n ia  19K? 
na  k tó rem  też  z o s ta ł w S b ran y  p ie rw sz y  b ib lio tek arz  D r. K ondra­
tow icz  Józef. C złonkow ie  T w a  d o c en ia ją c  ro lę  b ib lio teki i czy teln i 
na  ro zw ój d z ia ła ln o śc i T w a  uchw alili b u d że t, w  k tó ry c h  fią f f y ją  
d u ż e ‘p o zy cje  n a  p re n u m e ra tę  czaso p ism  i kupno  ksia?Łk. Na tem  
też  zeb ran iu  uch w alo n o  reg u lam in  d la  b ib lio tek i i czy te ln i. Z ap re ­
num ero w an o  c a ły  sz e re g  czaso p ism  k ra jo w y c h  o ra z  z ag ran iczn y ch . 
P o z a  tem  do  czy te ln i d la  u ż y tk u  ogólnego  d o s tS tz a l i  p ism a ko le­
d zy  K osicki, F id ler, P rz y c h o d z k i, P e łcz y ń sk i, M ag. Ł agodzińsk i 
i inni. Od teg o  czasu  b ib lio tek a  i c zy te ln ia  s ta le  się ro zw ija ły . Z je ­
dnej -strony p o szczeg ó ln e  T o w a rz y s tw a  L ek . n a d sy ła ły  d a ry  
w  k sią żk a ch  i cza so p ism ach  ,z d rug iej s tro n y  to sam o czynili ko ­
ledzy  zam iejsco w i i m iejsćdw i. Zc s p r a w o z f M a B a  r. 1903 d ow ia­
d u jem y  się, że w ięk sze  d a ry  d la  tu t. T w a  n a d e s ła ły  T w o  H ig ie­
niczne w  W a rsz a w ie , T w o  L ek. w  W a rsz a w ie ,' T w o . L ek a rsk ie  
w  Lublinie, z ko leg ó w  zam ie jsco w y ch  n ad es ła li d a ry  D r. L erk o w - 
ski z  W a rsz a w y , D r. G larliński z Ł odzi, Dr. K o n  but D aszk iew icz 
D r. B erebn iew icz , z m ie jsco w y ch  k o led z y : D r: C erafc*  F id ler, M aj­
kow ski, M arx , P e łc z y ń sk i i inni.

C y fro w o  rozw ój b ib lio teki p rz ed s ta w ia  się w sposób n a s tę ­
p u jący :

W  1909 r. b ib lio tek a  z a w ie ra ła  1037 dzieł w 1-330 tom ach , 
W 1910 —- 1080 dz ie ł w  1258 tom ach , w  1913 r. S m 2 o 3  dzieł w  1456 
tom ach , w  1914 —  1418 dz ie ł w  1632 tom ach , oprócz  róyznik'ów , c za ­
sopism  i innych.

W o b ec  zap o c zą tk o w an ia  p ro jek to w an eg o  m uzeum  a n a to m icz ­
nego p rz y  T ow . L ek. k o led zy  P łu ż ań sk i, R akow sk i, ;Żebro-wski n a ­
d esłali k ilka  o k azó w  afiąt.

O d roku  1906/7 T ow . L ek . z  pow odu zm n ie jszo n y ch  fundu­
szów  zm uszo n e  b y ło  z a p rz e s ta ć  p fen u m ero w an ia  części C zasopism  
lekarsk ich

C z asy  w o jn y  eu rop ejsk ie j, z w iąz an a  z tein  zm ian a  lokalu 
T -w a  Lek., k tó re  s tra c iło  sw ój lokal, a  tem  sam em  i lokal biblio­
teki i czy teln i, odbił się  u jem nie  n a  stan ie  b ib lio tek i, c a ły  sze reg  
dziel u legł zn iszczen iu  p rz ez  a rm jc  o k u p acy jn e . W  1926 r. T -w o 
Lek. n z H ffa ło  d la  sieb ie  i b ib lio tek i n o w y  lokal. P rz y  sp raw d zan iu  
k a ta jp g u  o k a za ł się  b ra k  403 tom ów .

W  czasie  w o jn y  i w  czasie  p o w o jen n y m  b ib lio tek a  W zboga­
ciła  się d a ram i po D -rze  K osickim  w  ilośrgi k ilk u d z ie s ię H i tom ów , 
pę* z m a rły m  D -rze  .1. K o ssaku  w  ilości 132 tom ów , w reszc ie  D r. Z a ­
leski o fia ro w ał w  o sta tn ich  la tach  k ilk a  dz ie ł po lsk ich , k ilk a  ro czn i­
kó w  czaso p ism  lek a rsk ich  po lsk ich  i z ag ra n ic z n y ch .

W  dniu d z is ie jszy m  b ib lio tek a , 1 czy te ln ia  T -w a  L ek . liczy 
2049 dz ie ł w 2405 tom ach , o ra z  pśgćset k ilk a d z ie s ią t roczn ik ó w  cza ­
sopism  lek a rsk ich  k ra jo w y c h  i z ag ra n ic z n y ch .

C zy te ln ia  ro zw ija  się  rówmież pom yśln ie , p ren u m eru jąc  ca ły  
sze re g  czaso p ism  lek arsk ich .

P o  o d czy tan iu  sp raw o zd a li p r z e w o d n ic z ą ^  o d ę zy ta ł 6afy  
sz e re g  d ep esz  z życzen iam i, n a d es ła n y ch  na  u ro c zy sto ść  jub ileu­
szow ą.

O d śp iew an o  „G au d eam u s ig itu r“, poczem  zeb ran i Spędzili 
p a rę  god z in  pbzy ko leżeńsk iej b iesiadzie .
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .

K o m i t e t  K a s y  i m i e n i a  M i a n o w s k i e g o  p o d a je  do 
w iadom ości, że  p rz y zn a ! n a g ro d y  n a s tęp u jąc e : a) z funduszu  Z. P i ­
leck iego : 1. p rof. d r. W o jc iechow i Ś w ię to sław sk ien u i z a  p ra cę  pod 
ty tu łe m : „C h em ia  F iz y c z n a "  tom  II. S ta ty k a  i K in em a ty k a  C hem icz­
na, s tr . XV— 432, o g ło szo n ą  d ru k iem  w 1924 roku , o raz  2. prof. d r. 
W ła d y sław o w i S zafero w i za  p ra cę  pod  ty tu łe m : „R o ślin y  P o lsk ie" . 
O p isy  i k lucze  do  o zn ac za n ia  w szy s tk ic h  roślin  n aczy n io w y ch  
w P o lsce . S tr . X X X II— 736, o g łoszoną  d ru k iem  w  1924 ro k u ; b) 
z fu n d acji S ta n is ła w a  R o tw a u d a  i H :po lita  W aw e lb erg a , n a g ro d ę  
im ien ia  p ro fe so ra  A dolfa P a w iń sk ie g o  (za la ta  1924— 1926) prof. dr. 
S tan is ław o w i Z akrzew sk iem u  za  dzie ło  p. t . : „B o lesław  C h ro b ry - 
W ie lk i"  —  L w ó w -W arsza w a -K ra k ó w  —  O ssolineum  (1925 r.), 
s tr . 439.

K ra kó w .

P ro f. D r. W  a c h h o 1 z  z o s ta ł członkiem  h o n o ro w y m  K ra ­
k ow sk ieg o  T o w a rz y s tw a  L ek a rsk ieg o .

P r o g r a m  w y k ł a d ó w  K u r s u  l e k a r s k i e g o  U n i­
w ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  w czasie  od  21 do  31 m arc a  1928 r.: P ro f. 
D r. R o sn e r : Ć w iczen ia  p ra k ty c z n e  w  d iag n o s ty c e  g inekolog icznej 
na  ch o ry ch  s ta ły c h  i am b u la to ry jn y ch  godz. 15. —  Doc. D r. S z y m a ­
nowie®: Ć w iczen ia  p ra k ty c z n e  w d iag n o s ty c e  po łożn iczej w raz  
z ćw iczen iam i w  o p e rac ja c h  p o ło żn iczy ch  na c h o ry ch  i fan to m ach  
godz . 10. —  Doc. D r. Z u b rzy ck i: a) Z ab ieg i g ineko log iczne  z ćw i­
czen iam i godz. 15; b) Z ach o w aw cze  leczenie  sp ra w  z ap a ln y c h  p r z y ­
d a tk ó w  jed n o ra zo w o  godz. PA . —  P ro f . D r. R u tk o w sk i: W sk a z a n ia  
o p e rac y jn e  w zap a len iu  w y ro s tk a  ro b aczk o w eg o  godz . 3. —  Doc. 
D r. G la tze l: a) D ja g n o s ty k a  ch orób  c h iru rg icz n y c h  godz. 6; b) K urs 
o p e ra c y jn y  n a  zw ło k ach  (liczba u czestn ik ó w  o g ran iczo n a  do 10) go­
dzin  6. —  A sy st. D r. N ow icki: C h iru rg ia  a m b u la to ry jn a  godz. 15. — 
A sy st. Dr. Ja s ie ń sk i: R o zp o zn an ie  g ru ź licy  ch iru rg iczn e j godz. 3. -  
Doc. Dr. P is a rsk i:  P ra k ty c z n y  k u rs  cy sto sk o p ii i cew nikow an ia  
m oczow odów  godz. 20. —  P ro f . Dr. M a jew sk i: K urs d iag n o s ty k i 
i te ra p ji z ew n ę trzn y c h  sch o rzeń  o czn y ch  godz. 10. —  A sy st. Dr. 
G ab szew iczó w n a: K urs o fta lm o sk o p ji godz. 10. —  P ro f . D r. C ie­
ch an o w sk i: P ra k ty c z n y  k u rs  d iag n o s ty k i sek cy jn e j (o ile się  zgłosi 
10 u czestm k ó w , nie u c zę sz cz a ją cy c h  na  K linikę ginekol.) god. 20. — 
P ro f. Dr. B au ro w icz : D ia g n o s ty k a  g ó rn y ch  d ró g  o d d ech o w y ch  i n a ­
rz ą d u  słu chow ego  godz. 9. —  P ro f . D r. W a lte r :  a) A m n blato rjiun  
ch orób  sk ó rn y c h  i w en r. godz. 2; b) L eczen ie  rzeż ąc zk i p rzew lek łe j 
z uw zg lędn ien iem  u re tro sk o p ji i z ab ieg ó w  en d o sk o p o w y ch  godz. 2;
c) F iz y k a ln e  leczenie  chorób  sk ó rn y c h  i zab ieg i k o sm e ty czn e  go ­
dzin  1. —  Doc. D r. P a w la s :  a) Ć w iczen ia  w  ro z p o zn aw an iu  chorób  
sk ó rn y c h  i w e n e ry c z n y ch  godz. 1; b) N ow oczesne  m eto d y  leczenia  
rzeż ąc zk i godz. 1. —• P ro f. D r. L a tk o w sk i: a) K linika g ru ź licy  p tuc 
w ra z  z  ra d jo g ra f ją  godz . 6; b) Ć w iczen ia  w  ro zp o zn aw an iu  chorób  
w ew n ę trz n y c h  godz. 4. —  D oc. D r. K o s trzew sk i: K linika chorób z a ­
k aźn y ch  godz. 9. —  D oc. D r. T em p k a : K lin ika chorób  n e rek  w ra z  

,z  p rob lem em  h ip erto n ji godz. 6. —  A sy st. D r. S ied leck i: P a to lo g ia  
szczeg ó ło w a  i n o w o c z e sn y  leczen ia  n ied o k rw is to śc i z łośliw ej go ­
dzin  3. —  A sy st. D r. S zczek lik : a) B ad an ie  cy to lo g iczn e  krw i go ­
dzin  2: b) B ad an ie  s to lca  godz. 1. —• A syst. D r. M alew sk i: B a d a ­
nie p lw ociny  godz. 2. —  A sy st. D r. D z iuba: a) O leczen iu  k am icy  
żółciow ej godz. 2: b) B ad an ie  tre śc i żo łąd k o w ej godz. 1. —  4 sy s t.  
D r. Ł u k a sz c z y k : K lin ika c u k rz y c y  godz. 5. Doc. D r. B u ja k : a) O d ­
ży w ian ie  dzieci w  stan ie  n o rm aln y m  i ch o ro b o w y m  godz. 2; b) C ho­
ro b y  n e rek  w  w ieku d z iecięcym  godz . 1: c) P o m y łk i ro zp o zn aw cze  
godz. 3; d) O dm a p iersiow a n dzieci i ćw iczen ia  w  d opełn ian iu  od ­
m y  godz. 2. —  P ro f. D r. G ieszczy k iew icz : Ć w iczen ia  w  b a k te rjo lo g ji 
klin icznej godz. 6. —  P ro f . D r. O lb ry c h t: a) O na jczęśc ie j p o p e łn ia ­
n y ch  b łęd ach  w  technice , d iag n o s ty c e  i o rzeczn ic tw ie  są d o w o -lek a r-  
sk iem  godz. 2; b) D e m o n sta rc ja  c iek aw y ch  i rzad k ich  p re p a ra tó w  
z zak re su  m e d y c y n y  sąd o w ej godz. 2. —  P ro f. D r. P iltz :  Ć w iczen ia  
w  bad an iu  i ro zp o zn aw an iu  p rz y p a d k ó w  n eu ro lo g iczn y ch  i p sy c h ia ­
try c z n y c h  godz. 3. Doc. D r. M o raw sk i: a) P ra k ty c z n e  w sk azó w k i 
z d iag n o s ty k i różn iczkow ej chorób  p sy ch iczn y ch  godz. 2; b) Z a d a ­
n ia  opieki nad  psy ch iczn ie  ch o ry m i. W y k ła d  p o łączo n y  ze zw ied za ­
niem  Z ak ład u  w  K ob ierzyn ie  godz. 4. —  Doc. D r. A rtw iń sk i: a) P o ­
k a z y  n e rw o w o -ch o ry ch  godz. 2; b) R o en tg en  w  cho ro b ach  n e rw o ­
w y ch  godz . 1. —  D oc. D r. Z ie liński: N erw ice  w św ietle  zm ian  u k ła ­
du w e g e ta ty w n eg o  z p o k azam i godz. 2. —  A sy st. D r. S ik o rsk a : Z do­
b y cze  se ro lo g ji w  neu ro lo g ii i p sy c h ja tr j i  godz. 2. —  Doc. D r. Ja n i­
szew sk i: P ra k ty c z n e  uw agi ty c z ą c e  się  zad ań  p o rad n i g ru ź liczy ch . 
W y k ła d  p o łąc zo n y  ze  zw ied zan iem  M iejsk . Z ak ł. San it. w  P rą d n ik u  
B iały m  godz. 3. —  P ro f :  Dr. W a lte r :  R o en tgen  i ra d  w chorobach  
sk ó rn y c h  godz . 1. —  A sy st. D r. W elfe : F iz y k a  i b io log iczne d z ia ła ­
nie p rom ien i R o e n tg e n a  i ra d u  godz. 2. —  A sy st. D r. A dam ow icz : 
D ia g n o s ty k a  i te ra p ja  ren tg en o lo g iczn a  n a rz ą d ó w  w ew n ętrzn y ch

godz. 6. —  A sy st. D r. W elfe : D ia g n o sty k a  k o stn a  i n a rz ą d u  m oczo­
w ego o ra z  te ra p ja  n o w o tw o ró w  z uw zg lędn ien iem  ra d u  godz. 8. —  
Doc. D r. O szack i: G en eza  i leczen ie  chorób  p rz em ia n y  m ate rji (o ty ­
łość , c u k rzy c a , k w a sic a ) godz . 5. —  D r. M e d y ń sk i: F iz y k a ln e  lecz­
n ic tw o  (e le k tro -fo to te ra p ja )  godz. 4. —  A sy st. D r. G aw ro ń sk i 
i a sy s t.  D r. W elfe : R o en tg en  i ra d  w  c ie rp ien iach  g inek o lo g iczn y ch  - 
godz. 3.

P o zn a ń .
D nia 27 s ty c z n ia  1927 roku  (w  p ią tek ) o d by ło  się  o godzin ie  

8.15 w  Klinice D erm ato lo g iczn e j w  S zp ita lu  M iejsk im  D oro czn e  W a l­
ne Z eb ran ie  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  T . P . N. z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd ­
kiem  o b ra d : 1. D cm o strac je . 2. M aj.-lck . D r. S tre h l: W y k ła d . 3. D i . 
B a jo ń sk i: S p ra w o z d an ie  z  ca ło ro czn e j czy n n o ści W y d z ia łu . 4. P ro f, 
K arw o w sk i: S p ra w o z d an ie  z „Now in L ek a rsk ich " . 5. Dr. B a ­
jo ń sk i: S p ra w o z d an ie  z  bibljoteki. 6. D r. M atu szew sk i: S p ra w o z d a ­
nie k aso w e . 7. W y b ó r now ego Z arz ąd u . 8. W olne  g ło sy .

W iln o .
K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  K u r s ó w  u z u p e ł n i a ­

j ą c y c h  d l a  l e k a r z y  p r z y  W y d z i a l e  L e k a r s k i m  U.
S.  B- w  W i l n i e  p o w iadam ia, że  w  ro k u  b ieżący m  k u rsy  od b ęd ą  
się  w  czasie  od 19 do 31 m arc a . S z czeg ó ło w y  p ro g ram  k u rsó w  b ę­
dz ie  p o d a n y  do w iadom ości w  n ied ług im  czasie . In fo rm acy j udzie la  
s e k re ta rz  K om itetu  D r. H. R udzińsk i, A d ju n k t II K liniki W ew n ę trzn e j 
W ilno , (A ntokol).

Z kra ju .
W o l n e  p o s a d y .  W  w ielkicm  m ieście  ziem  zachodn ich  

p o trze b n y  je s t z a ra z  sp e c ja lis ta  p ie rw szo rz ę d n y  la ry n g o lo g  (nosa , 
g a rd ła , u szu  itp .). W  cen tru m  m iasta  odpow iednio  u rz ą d z o n a  k a n ­
ce la ria , poczek aln ia  do o d stąp ien ia . M usi b y ć  po lak iem  kato lik iem . 
W iad o m o ść  z g rzeczn o śc i u d y re k to ra  B e rg e ra  w T o run iu , Ż eg lar­
s k a ' 25.

Ze  św ia ta .
D n i e  l e k a r s k i e  w  R i o  d e  J a n e i r o .  P o se ls tw o  R ze­

czy p o sp o lite j w  B ra zy lii kom uniku je  co n a s tęp u je : L ek a rze  z R io 
de Ja n e iro  uchw alili obchodzić  jak o  D nie L .ekarskie 1, 2, 3, 4 i 5 
lipca  1928 roku  cclcm  ro zp o częc ia  w  A m ery ce  tego  w ielkiego d z ie ła , 
k tó re  m oże  p rz y n ie ść  ty le  k o rz y śc i m a te ria ln y c h  i m o ra ln y ch  ro z ­
w o jo w i m ed y c y n y . N a  czele  tego  obchodu s to ją  n a jw y b itn ie js i le­
k a rz e  b ra z y lijs c y , a  k o m ite t o rg a n iz a c y jn y , ju ż  w y b ra n y , p rz e d s ta ­
w ia  się  n a s tęp u jąc o : P re z e s :  p ro feso r M iguel C outo , p re ze s  N a ro ­
dow ej A kadem ii L ek a rsk ie j; V icep rezes: p ro feso r Ju ljan  M o re ira , 
p re ze s  B ra zy lijsk ie g o  T o w a rz y s tw a  N euro log ii, P s y c h ja tr j i  i M ed y ­
c y n y  S ad o w e j i p ro feso r N asc im en to  Surge l, p rezes T o w a rz y s tw s  
L ek a rsk ieg o  i C h iru rg iczn eg o  w  R io  de Ja n e iro ; s e k re ta rz  jetieral- 
n y ;  d r. B elm iro  V alv erd e . U s ta n a w ia jąc  Dnie L ek a rsk ie  w lipcu. 
K om ite t O rg a n iz a c y jn y  m iał n a  celu u p rzy jem n ien ie , zw ied z a ją cy m  
p ięk n ą  sto licę  B ra zy lii gościom , p oby tu  w p o rze  roku  najlepsze; 
i n a jłag o d n ie jsze j w R io  de  Jan e iro , k tó reg o  p ięk n o ść  i u ro k  ta ł  
c z a ro w a ły  k ażd eg o , k to  je  og ląd a ł, z ac h w y c o n y  cudną p a n o ram ą  
je s t to  is to tn ie  jed n a  z n a jp ięk n ie jszy ch  i n a jb a rd z ie j, p o dziw ianych  
sto lic  św ia ta . P ro g ra m  Dni o g ło sim y  w  odpow iednim  czasie , obecnie 
je s t  s ta ran n ie  o p ra c o w y w a n y ; będzie on zaw ie ra ł p o k a z y  w sz y s tk ie ­
go co R io  de J a n e iro  p o siad a  n a jd o sk o n a lsz eg o  w  z a k re s ie  n ied y - 
c y n y , a w ię c  z w ied z an ie  szp ita li i p rzy ch o d n i, jak o  d z ia ł p ra k ty c z ­
ny , o d c z y ty  w  Z ak ład a c h  N au k o w y c h  i T o w a rz y s tw a c h  L e k a rsk ic h  
w ie lk ą  w y s ta w ę  P rz e m y s ło w ą  Dni, b a n k ie ty , p rzed staw ien ia  w  te ­
a tra c h , w ycieczk i do n a jb a rd z ie j m alo w n iczy ch  okolic  m ia s ta . W ie l­
k ie  ho tele  R io dc Ja n e iro  d a d zą  sp ec ja ln e  zniżki ze  z w y k ły ch  cen 
d la  u c zs tn ik ó w  Dni L ek a rsk ich , to w a rz y s tw a  O k rę to w e  i ko leje  że ­
lazn e  będ ą  p rz ew o z iły  gości rów n ież  po zniż.onej cenie. O w szelk ie  
in fo rm acje  p ro s im y  z w rac a ć  się do p a n a  D o k to ra  B elm iro , V al- 
v e rd e , R u a  S ao  Jo se  N r. 84 4 an d e r, R io  dc Jan e iro , B ra z y lia .

S p ro s to w a n ie  o m y łe k  d ru ka rsk ich .
W  o g ło szo n y m  w  nu m erze  2-gim  P o lsk ie j G a z e ty  L ek arsk ie j 

z  r. b. na  s tro n ic y  29-tej a r ty k u le  D r. J. P u te rm a n a  w w ierszu  5-tym  
od do łu  o p u szczo n o  p o m ięd zy  słow am i „ ro lę "  i „ c u k rz y c y "  sło w a  
„w  e tio lo g ii" . W o b ec  teg o  z d an ie  m ieszczące  w  sobie te  s ło w a  po­
w inno b rzm ieć : „k tó re j o sta tn io  p rz y p isu ją  n a jw y b itn ie jsz ą  ro lę 
w e tjo log ji c u k rzy c y " .

R ed a c ja  o trzy m a ła .
P a m ię tn ik  I Z ja zd u  leka rsk ieg o  w K ry n ic y ,  K rak ó w  1927. 

N ak ł. S to w a rz y sz e n ia  le k a rz y  w  K ry n icy .
W . J a n o w sk i:  „L a  form ę p seudo  n c u ra s th e n ia u e  de la  tu ber- 

cu iose  p u lm o n a ire" . Odb. z „ P a r is  m ed ica l" . N r. du 27 A out 1927.


